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SKSK.es

wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziel® i dni iwiąteesne.
Sra Ctasn, o ile sapu* starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lab s przesyłką pocztową 12 a. 

P r c a a m e i a t a  w y H o i l i

1* v c  n  *a m  e * a i  ą  f> a? * F I  *® * J  ^
Mministraeya „CZASU® w  J f c e h o w ie ,  
księgarnia 8. A

* : : ;  • : :  : : : : 
i0 yfloeh, Franoyij Anglii, Belgii, Szwsjcwryi, Tareyi

I h państw należących do św inka poosiowego . . . 
t^' meriAtę f i a y j in u j®  a tę  «yi.Eso ©a 3.go a©

na cały rek na kwartał
84 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

38 słr. 8 złr.

naźm tsńąc
2 złr. 50 c.
3 sir.

„CZASU® w  Krakowi*, tudzież urzędy pocztowe. JH **£«*w ą jpmm  
księgarnia 8" A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukionnicach obok nln pocztowej. « S  -r 
M M la  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza d r u k i e m  dr^nym  (petitowym) za pierw 
szy raz 10 ont., za każdy następny raz po 5 ont. — W«44es*saia® (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — » o « ą * a e m ia  * o  BC *a»« ftirospeto, c^ - 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych. a M cent.

«o„ ™m«r«tnrńw. _  się a » p r a ó a  nadesłać prze-

3 złr.
®afo&ftmS®go dum w miesifsu — Łfcrty 

i przekazy pieniężne na prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
' Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopisczftewane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niafrankowanych nie przyjmuje się.
S&ęfeMpiesaów' nadsyłanych nie zwraca się.

kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę i  zir. oa iw  egzem, uia
od 100 egzem, dla miejscowych pre nnmeratorów. — Należytożć uprasza się m± r ~ - r . - ^ ; a r 7 t  , nil 
kasom pocztowym. — O g t o n e a l a  i  p r e a n m e n i t ę  trsyjmuja: w e  L w o w ie  Ajencya BW Aau 
w głównym składzie tytoniu Nr. U przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  Farsa*w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  ^  w . l r t « » -  nn
Eue Clóment 4; (prenumeratę p. Wincenty Bączkowski, Faubourg Poissoniere ód) ; w  • - «r ," 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium. i Norymberdze), H 

Schalek, M. Dukes, M. Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

p r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A 8 “
od dnia 1-ge S t y c z n i a  1883 t.

% przesyłką  pocztow ą  te państw ie  
A uatryackiem :

na kwartał 
ds. 6

na 1 asiesią* 
sir. 3  £ «

kwestye, któreby mogły powstać w Rosyi, we Fran­
cyi, we Włoszech lub na Wschodzie. Przy tej spo­
sobności zredagowaliśmy memoryały, w których 
wyraziliśmy zdanie o tych wszystkich sprawach. 
Memoryały te będą służyć naszym następcom za 
wskazówki. Zostały one przedłożone obydwom 
monarchom, którzy na takowe zgodzili się w zu­
pełności.

Jądro powyżs ych wiadomości potwierdza do 
pewnego stopnia korespondent berliński do Allg. 
Ztg (dawniejszego Augsburga), która powiada, że 
przymierze nie jest zawartem w traktacie, ale że ks. 
Bismark i hr. Andrassy ułożyli memoryały zawie-

„owemi posiadłościami C osię.tyoay W .ady i, |  ah lżyd  do w y trw a n ia  w śró d  d a lszy c h
uważa mówca program Home-Rułe za niewyko-1 sk ó w  i p rzew ro tó w .

*.3*
Z przesyłką pocztową do Niemiec'. 

p  pśi roku aa kwartał a* 1 aaiesią®
f §  marek 1 4  marek 6  marek. | ra ;aee jednozgcdne zapatrywania. Memoryały te,
jjprtfza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- ktdj e Dależy się nazwać d o k u m e n t a m i ,  zostały 

j,,Bie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie podpjgane przez obydwóch ministrów.
JJjej opaski drukowanej z adresem.

Dziennik francuski Union donosi w telegramie

, r - -o - - - -  ; — - , - i.-“—  - r ------------------------,  . . iw iska wyznaniowego, plemiennego lub kastowego,
nalny, ponieważ musiałby pociągnąć za sobą roz-l j j ez ob aw y  i  b ez  z łu d zeń  cz ek a jm y  p r z e - l j e ze gtanowiska ekonomicznego, potrzeby obrony 
dział. Zbyteczna centrahzacya byłaby szkodliwą; . p o tw ie rd z i s ię  d o n iesien ie  o za w ar- przed eksploatacyą i monopolem

v  o- ®" TTT Z-SH ----------------------- ------dyplomatycznej podróży choćby ten jeden W i e d e ń  14 grudnia.
Z P a r y ż a  donoszą do Polit. Corr., że misya r e z u l ta t ,  lu b  j a k  je g o  p o p rzed n icy  p rzy p o - 

.orda D e r b y  wywarła w kołach francuskich rzą-1m nj on  ty lk o  p io sn eczk ę  o Z e lm a n ie , k tó ry  (67-meposiedzenie Izby wyższej).
owych jaknajlepsze wrażenie. Podnoszą tam U edzie, a  n ig d y  do ce lu  d o jech ać  n ie  m oże. p 08iedzenie I z b y  w y ż s z e j  zagaja o godz. 11

miarkowany ton przemówjęma, i duch pojedna w -|J  & I minilt 20 prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  nie
=4-=czy przyszłego ministra. W Paryżu sądzą, że teraz 

atwiej przyjdzie do porozumienia między oboma 
gabinetami.

gap  Prenum erata  liczy  się t y l k o  od  I Dziennik iraueusKi i
jOwezego do o s t a t n i e g o  d n i a  w mie  (rzymskim, że u k ł a d y  mi ędzy  Rosyą  a W a

pren u m eratę  najdogodniej praesyiać p r z e k a z e m  
Milowym.
(jena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 

numeru,

t y k a n e m  doprowadziły do zadawalniającego re­
zultatu. Podpisano już nawet warunki określające
modus vivendi.

W Belgradzie znalazł się nareszcie komplet u- 
możliwiający otwarcie skupczyny. które zagaił król 
lilan  mową tronową, zapowiadającą kilka wnio­

sków rządowych treści ekonomicznej, zmierzają­
cych do zmian w taryfie celnej, założenia Binku

wspomnieniem pośmiertuem lecz zaledwie wzmian-
ką o śmierci ś. p. hr. Krasickiego. Po raz trzeci

K d R F f ę P n N n F N n Y A  H 7 A S M  już przychodzi nam zaznaczyć na tern miejscu, że l U m L O r U N U L N U  I  H  „ U L H O U .  |Jfar {’raJntman8doriT dziwnie krótk0 zbywa właśnie
tylko polskich nieboszczyków, podczas gdy co eo 
innych, choćby nawet ani razu nie byli zasiedli 
na swem krześle, przesadza się w panegirycznych 
nekrologach. Ponieważ tedy niechęć jest tu zbyt

Ze wsi 15 grudnia.

Kraków 16 grudnia.

Przegląd Polityczny.

Wczoraj odby ł > się w B?rlinie posiedzenie Ra 
dy związkowe;, na którem sprawa wyższego ocle­
nia drzewa z zagranicy do Niemiec wprowadza­
nego miała zostać rozstrzygniętą.

Na posiedzeniu stronnictwa centrum, postano­
wiono, jak  donosi Schles. Ztg, głosować przeciw 
tak zwanej Lizenzsteuer; przewidzieć więc można, 
że i ten wniosek rządowy przepadnie.

Parlament niemiecki odrzucił wniosek socyali- 
stów, aby uznać dalsze trwanie małego stanu o- 
blężenia w Berlinie, Hamburgu i Lipsku za nie 

Do Oaz. Luo'c. piszą z W iednia: Odroczenie | usprawiedliwione, a dołączony do wniosku m ’mo- 
jdy państwa ca  święta nastąpi prawdopodobnie ryał, opisujący s u s ) b ,  w jaki dotąd ustawę o so- 
jopicro we wtorek, gdyż rozprawy nadto się prze- cyalistarh wykonywano, przyjął tylko do wiado- 
Jbły. Główne zasady- rządowego projektu usta- mośc>, nie w dijąe się w żadną merytoryczną naci 
w o melioracyach zostały w komisyi przyjęte, nim dyskusyę. <
órawozdawcą wybrany ks. Czartoryski. Następne posiedzenie parlamentu odbędzie s ę,
Komisya prawnicza Izby deputowanych naradza- dla zbliżających się świąt Bożego narodzenia, do- 
się onegdaj nad wnioskami nrzygotowanemi piero 9 stycznia r. 1883. . . „
=z jej podkomitet w sp ra 7 ie reformy ordynacyij National Ztg donosi, na podstawie irformacyj 

idwokackiej. Nie zgodzono się na odroczenie na- j zasięgniętych, jak  twierdzi, z dobrego źródła, że 
id aż do'uchwalenia nowej procedury cywilnej; ponieważ perlametu nie wziął pod obrady budźe- 
iatępnia przyjęto wniosek co do zaprowadzenia | tu na rok 1884/85, gdyż przedkładanie dwule- 
inrowszych egzaminów adwokackich i uchwalono, | tuich budżetów jest przeciwnem konstytucyi, rząc 
aby praktyka sądowa trwała dwa lata, a nie rok jak | poda niebawem wniosek zmienienia odnośnego pa- 
obecnie, a tem samem, aby praktyka adwokacka ragrsfu konstytucyi.

" . nie siedm, lecz ośm lat; wreszcie dopusz- j Nordd. Allg. Ztg donosi, że wkrótce spodziewać 
tzenie do praktyki sądowej ma być zawisłem od (się można propozicyi angielskiej, aby mocarstwa 
złożenia doktoratu. Uchwały te zaczynają być cie- wzięły żeglugę na kanale SuesHm pod wspólną 
kawe. swą opiekę. Ten sam dziennik dodaje do tego u-
Przy wyborze uzupełniającym z wielkiej posia- wagę, że w sprawie H  zapewne i uprawnione ze 

i na Szlązku wybrany został właściciel dóbr | wszechmiar życzenia  ̂Holandyi i Hiszpanii znajdą 
Dr Gustaw Hirsch w miejsce Rohrmanna. należyte uwzględnienie.

Dziś odbywa się posiedzenie Izby wyższej Ra- . . . . .
ly państwa; na porządku dziennym są tylko wy- ( G l a d s t o n e  już nie jest kan lerzem skarbu, 
bory uzupełniające do czterech komisyj, mianowi-1 oddał on ten urząd w ręce dotychczasowego nr ■
cie do politycznej, kolejowej, budżetowej i nau- nistra wojny p. C h i l d  er  s a ,  aby wyłącznie po

święcić sie obowiązkom pierwszego ministra. W ten 
sposób 50-letai jubileusz jego służby publicznej 

Dyskusya nad p r z y m i e r z e m  a u s t r y a c k o - j  stał się wypadkiem politycznynym. Wszystkie dzien- 
l i e m i e c k i m  stoi obecnie na porządku dziennym|nifei angielskie, nawet opozycyjne, wyrażają się 
europejskiej prasy. Artykuł Koln. Ztg  n a r o b i ł  w tonie nader przychylnym o sędziwym mężu sta 
wiele hałasu i wyrwał nawet giełdy z błogiego nu. Daily News stawiają go obok Palmsrstona, 
ipokoju, a znacząca okoliczność, że wczorajsza konserwatywny Standardy nazywa Gladstona wie - 
Nordd. allg Ztg  powtórzyła go w całości, nadaje (kim finansistą, i dochodzi do przekonania, że m -

- , . . . .  — . x • „  . . +  Dotykając w ostatnim moim liście sprawy widoczna, protestujemy jaknajuroczyściej przeciw
narodowego i giełdy zbożowej. Prezesem sknp- 2 wiązku stowarzyszeń zaliczkowych, głównym moim p0d0bnemu postponowaniu, nie w imienin niebo- 
czyny wybranym został Kujundsic, wiceprezesem I zam;.u.eni ))vdo WyWołać objaśnienia codo h is to ry igzczvkóvp fctórymby kadzidła hr. Trauttmansdorffa 
Glizicz, obaj ze stronnictwa rządowego. I   !___ _______  i._____ „L Da.-,! nlrn/I cGołn CIO r/ Q /I nćt I . • 1 9 < » i_l _if_1_i 4._ «!arozwoju tych instytucyi. Poniekąd stało się zadość njc nje p0mogły, którym też niechęć ta nic nie 

temu życzeniu przez pismo umieszczone w Czasie gzkodzi —  lecz w imieniu wlasnem, w imieniu ży-
|z  dnia 7 grudnia b. r. Autor tych uwag wyraża j jągye)^ którzy czynimy to jedynie dlatego, że nie
żal, że korespondent ze wsi nie bywa choć cza- m0^emy milczeć na beztaktowność, której ktobądż

   /-.T.-cr C ilO  m  A O 'l  T ^A lT T pm ’m  A W Q  A ń  T 1 ■ _____ • ' ________ a.__________  _  n n A / i n r r o f a i  o V i m i l l

ry
see swego przeznaczenia aojecnao nie mu-1 na ‘zarzut ten odpowiem pytaniem: z czego sadora austryaekiego u Stolicy apostolskiej, któ- 
że. Piosneczkę tę  przypominają rokowania I j|reC7.kos;ej ma się informować o sprawach i in- rym był h r .‘Trauttmansdorff; woleliśmy przypisać 
ro s y js k ie  w Rzymie. stytncyack publicznych, jeżli nie ze sprawozdań wjnę biurokracie, hofratowi R o s c h m a n n o w i ,

Jechał do Rzymu no dwakroć p. Bute- drukowanych? Jeśli Dyrekeya Towarzystwa ubCz-Ut óry jest sekretarzem Izby wyższej, a którego
"  * _ ... mm I . ’ i    i „11.0 nno łiin iA  ó-O HOIQ mOVn7Q7Q I I______________  1_____U . n a / ło r f t  o d  0 7H -

zem  ro z n o s ił te le g ra f  po  E u ro p ie  w iad o - Jtyta cye"kredytem, to nie wina wiejskiego kores-1 trzeci w ”niezbyt dłagim czasie wypadek nie- 
m o ść : „ u g o d a  skończona, n o m in acy a  now ych  p0ndenta, że o faktach tych niedość publiczność I zwykłego, uderzająco sprzecznego z zwyczajem 
b isk u p ó w  w  k ra ja c h  p o lsk ich  n iebaw em  bywa zawiadamianą. traktowania nieboszczyków naszych.

t Autor uwag zaprzecza, aby stowarzyszenia za- z  członków Polaków obecni są pp. wiceprezes
-p. . liczkowe powstawały z dołu; pod tem wyrażeniem kg. Konst. Czartoryski, namiestnik Potocki, arcy-
D z ie s ię ć  ra z y  o d w o ły w an y  w iadom ość | rozumia)em inieyatywę gorliwszych prezesów i wy- biskup X. Isakowicz, Stadnicki, Włodz. Dziedu- 

n ie b y ła  a to li fa łszy w ą. U k ła d y  od daw na dz| ap-)W p ad powiatowych, a tego przecież zaprze- szycki, Tarnowski i Ludwik Wodzicki. 
zo s ta ły  ukończone, i je ś l i  d o b rze  j e s t e ś m y trudno, że tam najpierw zawiązywały się i Najprzew. arcybiskup X. I s a k o w i c z  składa 
p o in fo rm o w an i, chodziło  ty lk o  o o sta tn ia  najświetniej rozwijają się stowarzyszenia zaliczkowe, przyrzeczenie na konstytucyę. 
d eevzve o w n ro w ad zen ie  ich  w  życie, —  gdzie się znalazła ta gorliwość miejscowego oby- p 0 odczytaniu przez sekretarza mnóstwa pism 

y  . , P , .  , / •  . watelstwa, gdzie do tego zachęcali nasi autono- 0d rządn, z Izby poselskiej i od członków, zrze-
R z ą d  ro s y js k i  o d d aw n a  p rz e k o n a ł się, że ™  Ł ający ch ’ się miejsca w komisyach, zabiera głos
s ą  s p ra w y , n a  k tó re  n ig d y  p rzyzw olen ia  I p0 Wyjaśnicniu, jakie mój list wywołał, sprawa prezes gabinetu hr. T a a f f e  i odczytuje pismo o 
s to l ic y  św . n ie u z y s k a — -z g o d z ił s ię  p rzeto  gwiązku stowarzyszeń zaliczkowych przedstawia powodziach w Tyrolu i Karnytyi, podobne do 
n a  to, a b y  k w e s ty ą  ję z y k a  ro sy jsk ie g o  w (się w właściwem świetle. Nie jest to scentralizo- tigo, które odczytał był
  -  mm m m m "  * '  VI • f I    i „ L .  m r!  l i l i i  iolrO C! AVO'QTll r/  fl PVQ y n lr iO M  A w  I n n t . f  -in  f a i r ,  Ó n l a i a 7 £ t  c m  G il !•

Izbie poselskiej na po-
titurgii katolickiej z rokowań usunąć. Na wanie instytucyi, lub jakaś organizacja zakładów cz%t4u t e r a ź n ie js z e g o  o k r e s u  p o s ie d z e ń ,  a zapowia- 

,  . . „i i  . kredytowych w wspólne zbiorowe dzieło, ale tylko dauce projekty rządowe o pomocy ze skarbu,
odwrót bezskutecznemi s ię  okazały w sze} " L ;Uro informacyjne, podające rokrocznie statysty- Ń a  w n io s e k  h r  F a l k e n h a y na uchwalono pro-

RW. W ft n r A Wie 8  ̂ , i ^Alr,.Anr,i,rnl. Incdir I : i .  ci ct inni floinnak ie  p rz ed s taw ien ia  S to licy  św . w  spra,wie j ezne daty z Oj)rotu wszystkich pokrewnych insty-jjek ty  te, zanim jeszcze są wniesione, przekazać
p rześ lad o w ań  u n itów  n a  P o d la s iu . tucyj w kraju. Daleki od wszelkich insynuacyj, komisyi budżetowej.

P o  u ch y len iu  ty c h  dw óch n a jd ra ż liw szy ch  przyznaję zasługę i użyteczność podobnych spra- Z  porządku dziennego załatwiono w pierwszem
n a jg w a łto w n ie jsz y ch  k w esty i —  u k ła d y  wozdań które dają obraz ruchu pieniędzy w sto- czytaniu projekt o przedłużeniu stanu wyjątkowe- 
n a jg w a ito w m e jsz y cn  K wesryj u u ia u y , ^  ^  lndno6d produkcyjnej. go w południowej Dalmacyi na pół roku, przeka-

n ie  m o g ły  ju ż  p ro w ad z ić  do u g o d y  w  a- Eozwó- tyck instytucyj stwierdza raz jeszcze, żując go komisyi prawniczej; dalej projekt oroz-
sadn iczem  teg o  s ło w a  znaczen iu , a le  ty lk o  I ^  na p0]u kredytu wiele dokonano. Jest atoli I azirżeniu fidei&omisu imienia Thurn und Taxis
do za ła tw ien ia  k w e s ty j b ie ż ą c y c h , dora- jmie p0]e; k t6re zupełnie leży odłogiem, pole han- przekazano komisyi fideikomisowej; nakoniec u-
żnego  p o ro zu m ien ia  co do m odus vivendi. \ dlu. Skoro Galicya z takiem powodzeniem naśla-1 chwalono bez dyskesyi w drągiem i trzeciem czy-

N ie  moo-ło iu ż  b v ć  m ow y o w zajem nem  dowala stowarzyszenia Schultze-Delitsch, dlaczego taniu projekt o prowizorium budżetowem napier- 
,1 • * . i /  . r „ . • dotąd domy zleceń, spółki handlowe i komisowe wsze trzy miesiące roku przyszłego,

re ś le n iu  s to su n k ó w  p a ń s tw a  do K o śc io -I  ^ ^ nas njemaj ZUpełnie nieznane? W sąsiednim Dokonano jeszcze wyboru uzupełniającego do 
ła, an i o zap ro w ad zen iu  s ta łe j rep rezen ta-1  c<z]askll r0Zwijają się po wsiach spółki systemu | komisyi prawniczej w miejseC zmarłego bar. Rize-

Mu cechę autentyczności, National Ztg  pisze, ż e | mo błędów, pozostanie Gladstone jednym z naj- 
istnieje pewien system w tych po sobie n a s tę p u - znakomitszych w tym słynnym kole mężów stanu.

określeniu stosunków państwa do Kościo 
ła, ani o zaprowadzeniu stałej reprezenta 
cyi dyplomatycznej przez Nuncyusza w I*e-1 Raiffeisena, w" których zamożniejsi włościanie sto-1 go, a ‘wybrano hr. Belcredego

jących rewelacyach dziennikarskich, którym po-1 którzy panowanie królowej Wiktoryi zamienili w e- 
tzątek dały Grenzboten. Nie można wątpić, że są | pokę dla Anglii tak szczęśliwą i obfitą w pomyś 
we cdpowiedzią na rysujące się w dyplomscyi | ne i dodatnie rezultaty.
europejskiej kombinacye. Zaczyna tu także prze-j Mowe hr. D e r b y ,  wygłoszoną d. 13 b. m. w klu* 
Mżać przekonanie, że stosunki kierujących w Eu-1 bie reformy w Manchester, uważają wszystkie 
topie sf.-r do siebie nie są najlepsze. Wobec je- dzienniki angielskie za mowę instalacyjną nowe- 
duak przywiązania do pokoju Niemiec, należy | go ministra, jakkolwiek mówca sam nazwał się 
się spodziewać po tych ważnych enuncyacyach jeszcze „Outsider.” Lord oświadczył, że przystę- 
pragy działania uspokajającego. Berliner Tagblatt|pu je  teraz całkowicie do stronnictwa liberalnego 
wskajuje na podróż Giersa do Włoch. Giers musi i że krok ten nie jest lekkomyślnym, ale dobrze 
być najpierw Rosyaninem, a następnie dopiero | i oddawna obmyślanym,  ̂którego mówca  ̂nigdj 
przyjacielem Niemiec. Niechęć do Austryi leży (nie nie odwoła. W sprawie egipskiej oświadczy

te rsb u rg u , a  p o s ła  ro sy jsk ie g o  ak red y to w a-1  warzyszają się i tworzą niejako korporacye rolni-1 Skończyło się posiedzenie o godz
liegfo p rz y  S to licy  św . P o z o s ta ły  ty lk o  dw a cze w celach łatwego zbyta, zarobku i kredytu. | Następne w sobotę
n u n k ta  ja k o  u rzed m io t ro k o w a ń - o b s a d y P ziś pożyczkę łatwo zaciągnąć w kasach zalicz- punKta, jaKO p rzeam io r  ̂ ro K o w an . o u s a u y i ^  . kagach oszczędności, a wspólne podpisy
biskupstw opróżmonych i otwarcie zamkmę- wyr^dzają ducha solidarności miedzy gospodarza-
ty ch  sem in ary ó w . I  tu ta j p rz e d s ta w ia ły  się  mj wiejskimi. Gdy włościanin chce sprzedać zboże

12 min. 30.

(250-te posiedzenie Izby poselskiej).

______  _ Posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  zagaił prezes
n iem ałe  tru d n o śc i, ta k  co do zg o d y  p a -1 lub jakikolwiek produkt gospodarczy, jest on z o - | S m o l k a  o godz. 11 min. 15.
s te r /v  b ed acv ch  n a  wvp-naniu ia k  co do stawiony sam sobie. Zydkowie chodzą po wsi i Po uchwaleniu bez dyskusyii w drugiem i trze- s te rz y  D ęaącycn n a  w y g n an iu , j a u  co uo ,r ^  ^  a od baby eiem czytaniu projektu o drobnej zmianie w do-
w y J ° ‘u  .n a , 1Cj  y ;  kope jaj, skórkę z cielęcia, nakładając ceny do- datku do ordynacyi wyborczej co do galicyjskich

Grdy ju ż  i te  tru d n o śc i uchy lono , w  ° s ta -  j w0]ae j egt t0 7j )yt en detail najszkodliwszy dla j gmin _wiejskich z powodu utworzenia sądu w Czar-
tn ie j chw ili zm ien ia ł s ię  w ia tr  z p ó łnocy  i producenta. Gdyby przeciwnie w gminie powstała nym Dunajcu, toczyły się szczegółowe w dalszym 
m T T r t lr t  A  c -rr  «AftiriflATT mil Cłt fill C ■nrnio n.BTr. I Poiffmmno ze zmianą statutów | ciągu obrady nad nowelą do ustawy przemy-

te Rosya nie bez przyczyny spieszy się z budową | Oświadczenie to wymierzona  ̂ było przeciw tym 
strategicznych nad granicą kolei. Kreuz Ztg  u- j którzy sądzą, ze Anglia stanie się silniejszą przez 
mieszczą na miejscu naczelnem korespondencyę nabycie nowej posiadłości. Anglia powinna uslą- 
2 Petersburga, zamieszczającą między innemi na-(pić z Egiptu natychmiast po przeprowadzeniu po­
mpujący ustęp: „Spadek coraz większy rubla da rządku, a postawiwszy chedywa na własnych no 
si§ tylko wytłómaczyć zbrojeniami rosyjskiemi. gacb, powinna, jeśli to będzie mozebnem, pozo 
Reformy kaw alaryi, azbrojenio polskich fortec, bu-1 stawić mu wolne ręce. Protektoratu angielskiego 
dpwa kolei strategicznych itd., wszystkie te do- nad Egiptem żąda tylko nieliczna frakeya w kra- 
Biosie fakta wywarły silniejsze wrażenie, aniżeli I ju i partya na wskróś absolutna za granica, która 
Upewnienia pokojowe, które towarzyszą podróży pragnie; aby dwa najwolniejsze państwa Europy sta- 
^ ćrsa. Cały świat wie, że reprezentanci pokojo-1 nęły wrogo przeciw sobie. Anglia powinna mieć 
»ej i konserwatywnej polityki w otoczeniu Ale przeważający wpływ w Egipcie, ale wpływ ten 
Sandra III, jak  T o ł s t o j ,  G i e r s ,  są w mniej nie może przynosić ujmy Francyi. Obecna wewnę- 
8zości.“ | trzca sytuaeya Francyi jest zdaniem mówcy prze-

Independance Belge podaje również fnowy ko mijającą. Francuzi są namiętni ale przytem roz- 
®entarz do a l i a n s u  a u s t r o - n i e m i e c k i e g o ,  sądni, wiedzą więc dobrze, że nie przez akcję  
Dziennik brukselski zamieszcza zajmujący w ka- Anglii, ale przez własne postępowanie, nie mogą dziś 
% m  razie list z Pesztu, w którym cytowane są mieć tak potężnego wrływn w Egipcie jak  da- 
slowa hr. A n d r a s s e g o .  Były minister spraw za- wniej. Derby sadzi, że tylko nagłe cofnięcie ąięF/an- 
Sfanicznych austryacki miał wyrazić się, że przy- cyi od współudziału w operacji angielskiej w E- 
toierze nie zostało zawartem w formie traktatu I gipcie. zachęciło do oporu wojskową partyę w kra- 
Podpisanego przez obu Cesarzy i ministrów, już inie Nilu. Wskutek tego stała się wyprawa do 
•Ha tej samej przyczyny, że obecnie minęła już Egiptu konieczna.
ePoka podobnych traktatów. Dzisiaj ludy wywie Co się tyczy Tunisu i Madagaskaru, nie może 
fają zapomocą parlamentów taki wpływ na kieru- Anglia działać wbrew interesom Francyi, może 
®ek polityki zagranicznej (?), że traktaty między hej tylko ofiarować swe przyjazne pośrednictwo. 
“Worami spadły już z porządku dziennego. Zape- Jeśli rzekome zatargi graniczne między Francyą 
wne zawierają jeszcze i teraz rządy tajne układy, a Madagaskarem mają tylko posłużyć Francyi za 
a,e tylko na przypadek pewnych ewentualności, pozór, pod którym ukrywają się plany obupacyi 
Au8trya i W ęgry nie połączyły się zaś w celu prze- Madagaskaru, Anglia nie mogłaby temu przeszke- 
Ptawadzen'a jakiegoś oznaczonego planu. W tem dzić. Obecna tendeneya Francyi, aby założy ć pań 
{Jfaymierzu nie chodzi o rozwiązanie tej lub owej stwo kolonialne, nie koliduje z interesami Anglii, 
kwestyi, ale o utrzymanie pokoju we wszystkich Francy a nie zyska nie na tem, bo tylko państwa 
okolicznościach i wb-ew wszelkim zaczepkom Ks potężne na morzu, które nadto m ają na tyle ludno- 
^sm ark i ja — mówił hr. Andrassy podług IndepAkci, aby zaludnić kolonię, mogą spodziewać się 

I  Belge — byliśmy zdania, że pobój w Europie nie z kolonij korzyści. Państwo zaś, które nie ma po­
ndzie zakłócony tak długo, dopóki Anstrya i Niem- wyższych warunków, daje przez zakładanie kolo 

! ey będą razem dżiałać w tym kierunku, że oba nij rękojmię pokoju, a mówca cieszyłby się, gdy- 
■ cesarstwa tworzyć będą pewien rodzaj v is -c t-vis by lud francuski nżył swej energii nie do odzy- 

hnym państwom. Wspólnie rozważyliśmy w szystkie1 skania utraconych prowincyj, ale do zastąpienia

rzeczen ia , m e o trzy m aw szy  żad n ej decyzy i według miejscowych potizeb, każda gmina pi odulsłow ej. h mianv
^ Ppfprabnro-a P  H-ier^ i a k n  n a o te ln v  k ie- k ta  swoie sprzedawałaby razem, dając zaliczki Paragrafy 21szy do 23go przyjęto bez smiany 
z P e te rsb u rg a . P . b riers, ja k o  n acze ln y  L  kagy WSp6inej pojedynczym członkom spółki. U ra z  z projektowaną przez komisyę rezolucyą,
ro w m k  p o lity k i z a g ra n ic z n e j, m ó g ł w  c ^ a -1 ?odol;nie zjednoczeni w ię k s i  właściciele w domach U żyw ającą rząd , aby z zupełnem uszanowaniem
n U  n m / i n s o  i n  n l i r r + n  1 1 7  T ?  W T T n n a  n A W I O n r / I P P  A - I  1 t  V I ____ _ T  _  Z ___ t  * f n l n n r l r r A  Ć lv A _s ie  sw eg o  p o b y tu  w  R zy m ie  pow iedz ieć  o - zjeceb mogliby się łatwiej opierać falandze dro- ustawodawstwa krajowego wniósł projekt ustawy
s ta tn ie  s ło w o , n ie  o g lą d a ją c  s ie  n a  zd an ie  bnych kupców, mogliby wyczekiwać stosownej o unormowaniu egzaminów dla budowniczych, stu-
s w y c h  k o l e g ó w .  J e ś l i  d o n ie s ie n ie  b iu r a  W o l -  pory do eksportu zboża za granicę, otrzymując dolany, kamieniarzy, murarzy, cieśli i pokrywaczy
Ca „notonio łan rfppyftnp  i zaliczki na zamówienia i zastawy. dachów. . . . .

ty in  razem  m e zo stan ie  zap rzeczo n e  ! 0becnie każd gprzedaj acy ma wybór: albo ocze- Na § 24tym, który mówi o wykazaniu się m-
n a s tą p i nom inacya  b is k u p ó w , porozum ien ie  kiwać klipca w domn, albo wysyłać gotowy pro- nych rzemieślników z uzdolnienia swego, ugrzęzła
to n ic n ie  p rz e są d z a  o p rz y sz ło śc i i n ie  na- dukt na targ. Jedno jak  drugie, równie jest nie- dyskusya; po przemówieniach czterech mówców
leży  s ię  łu d zić , a b y  tra d y c y a  ru sy fik a cy i i  korzystnem. Sprzedaż bowiem miejscowa na z a -  s l e w i c y ,  p o c z ę ś e i  wnoszących poprawki, zamknięto
p r o z e l i t y z m u  s c h i z m a t y c k i e g o  u l e g ł a  W s p r a -  mówienie bywa najczęściej maską dla lichwy,| ją ,  aby mówców je n e r a  nyc wys uc ac opiero

- - - - - - - 'k tó ra  się ukrywa pod warunkami umowy tak jutro.
w ach  k o śc ie ln y ch  p rz e rw ie , zb y t ona “ a | z^ aiaeg0‘prawa wykupu. Gotowe zboże wysyłać n a Koniec posiedzenia o godz. 3 min, 
s iln e  p o p arc ie  w  zn an y ch  d o k try n ach  h r. L . ^  to rzucj(i g.0 na pastwę zmowy kupców. Po- stępne jutro.

10.

Tołstoja i w przeważnym wpływie p. Po- Iniósłszy ryzyko transportu do miasta targowego, 
biedonoscewa. opłat myta, które przy naszym systemie drogo-

Rokowania miały dla Rosyi tę  k o rz y s tn ą  wym tak znaczną stanowią rubrykę, bądź co bądź W i e d e ń  14 grudnia.

uajńutuGHwuiw ^  Item dobrze Kupcy, u Kazciy targ' ucz wzgieuu ud i 1 0  um. uau Bw^guiunciui
c iąg ły ch  g w a łtó w  n a  P o d la s iu . O jciec  S ty  U t0Sunek  do zagranicznych cen i na potrzeby lo- jektowanej ustawy przemysłowej, które to obrady 
czy n ił u staw iczn e  p rz e d s ta w ie n ia , w sk az y - kalne zaznacza sie zniżka w miarę ilości dostaw, rozpoczęło Koło jeszcze d. 7 b. m. Ważny § , 
w a ł w  rozm ow ach  pou fn y ch  z cz łonkam i „Jarm arki i targi, mówi jeden z ekonomistów, który stanowił podzia\

„ rli7n łnm atain i ro sv i schodzą w dzisiejszych warunkach handlu, przy cesyonowany i rękodzrelaiczy, a także orzekał wy 
ro d źm y  ce sa rsk ie j l z dy p lo m atam i 0 yj tele fach j koiej acb żelaznych, do zabytków ar- jęcie przeddębiorstw handlowych i fabrycznych
s k im i ,  że  ab y  w strz y m a ć  za raz y  n iłiilizm u, I teologicznych handlu średniowiecznego. Nie zna I z pod rozpor^ądztń ustawy przemysłowej, był je-
p o trze b a  u szan o w ać  re lig ię  i p ra w a  F ~  '•  , • i 1 ' 1 ‘  m
śc io ła  k a to lick ieg o . N o m in acy a  b isk u p ó

ckich , p rz e d s ta w ia ło  s ię  ja k o  r ó w n e  młynarz, garbarz lub fabrykant, dostarczają świadczył, iż n u  może się zgoazie na poprawkę
zbędne ze  s tan o w isk a  p an s tw a , j a k  p o z ą - L ^  dostawCy .“ uchwaloną przeż posłów polskich, aby w razie
dane d la  K o śc io ła . S to lica  S ta  n ie  p o tw ier- otóż dostawcy nie zadają sobie trudu za- w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  j a k i e  p r z e d s ię b io r s tw o  j e s t  fabry-
dzi żad n eg o  a k tu  dow olności rz ą d u  ro sy j- wiazania bezpośredniego stosunku z tym, który cznem, czy też rękodziełaiczo-rzemieślmczem, w ą -
sk ieiro  a le  nraffnie ab v  d v e c e z v e  o d d a w n a  ma ich produkt pierwotny przerobić. Potrzeba tu pliwość tę rozstrzygała w pierwszej instancyi wia- 
SKiegO, a le  p ra g n ie , a o y  a y e c e z y e  uuunwun '„  . do^ ów zleJceń i spółek włościań- dza krajowa, po wysłuchaniu zdania izby handlo-
opróżm one o trzy m a ły  p as te rzy , ab y  u s u m ę - rgkjck aitfeisena. wo-przemysłowej i odpowiedniego stowarzyszenia
tym  w reszc ie  z o s ta ł ek sk o m u n ik o w an y  in tru z  ' Systematyczne podjęcie kwestyi handlu, za- rzemieśluiczego, a dopiero w razie odwołania się
z katedry k a to lic k ie j w  W iln ie , aby w  s e -L ZąWSzy od głównych jego gałęzi surowych pro- stron o d  p o s ta n o w ie n ia  w ła d z y  krajowej, orzekało
m in ary ach  znów  rozpoczęło  s ię  w y ch o w an ie  duktów, aż do przedmiotów przemysłowych, oto | w drodze rekursu ministerstwo handlu w porozu-
d u ch o w n e , choćby  te  p o zo rn e  u lg i  m iały  (główne w tej

tal XO b •
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s CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1882.

P. W o l ś k i ,  czyniąc uw agę, że sprawy będą 
szły szybciej, jeśli rozstrzygać je będzie odrazu 
ministeryum handlu, wnosił, że jeżeli minister han­
dlu opierać się będzie stanowczo wymienionej wy­
żej poprawce, możnaby od niej odstąpić. Lecz 
sprzeciwili się temu i żądali utrzymania uchwa­
lonej poprawki pp. C h r z a n o w s k i ,  S m a r z e w -  
s k i  i E. C z e r k a w s k i ,  przedstawiając: 1) że 
przecież autonomiści nie powinni opuszczać zasad 
autonomistycznych, ale przeciwnie, powinni się sta­
rać je przeprowadzić; 2) że, oprócz tego, nie mo­
żna się zgodzić, aby w sprawach dość ważnych, 
jak wspomnione, ministerstwo orzekało w pierw­
szej i ostatniej instancyi, gdy przecież nawet 
w sprawach daleko mniejszej wagi istnieją dwie 
instancye; 3) że w każdym kraju monarchii są 
odmienne stosunki miejscowe, które lepiej zna 
władza krajowa, niż centralne ministerstwo; przeto 
potrzeba utrzymać zasadę, aby ta władza krajo 
wa orzekała przynajmniej w pierwszej instancyi.

Przewodniczący G r o c h o l s k i  zawiadom 1 Koło, 
że inne kluby prawicy zgodziły się głosować za 
wspomnioną poprawką i nie widzi żadnego powo­
du, aby od niej odstępować. Przy głosowaniu Koło 
wszystkiemi głosami postanowiło wnieść tę popra­
w kę, a hr. Mieroszowski prosił o upoważnienie do 
jej wniesienia.

Następnie po krótkich rozprawat h, Koło przyjęło 
bez zmiany i dodatków dalsze paragrafy projekto­
wanej ustawy, od 2go do lOgo, w których za­
warte są niezmienione prawie postanowienia ogól­
ne dotychczasowej ustawy przemysłowej, orzeka­
jące, kto może samodzielnie zajmować się przemy­
słem, oraz przyjęto §§ 11, 12 i 13, w których za­
warte są szczegółowe pod tym względem posta­
nowienia co do „przemysłu wolnego." Lecz długie 
wywołał rozprawy § 14, wyszczególniający roz­
maite rodzaje przemysłu, które można prowadzić 
jedynie za uprzednią koncesyą władzy, t. j. różne 
rodzaje przemysłu koncesyonowanego. Między in­
nymi rozwinął się spór, czy wśród stosunków 
istniejących w naszym kraju użyteczne i odpowie­
dnie jest postanowienie, że kude koni ma być 
przemysłem koncesyonowanym, t. j, że ten tylko 
kowal może kuć konie, który oddzielną na to o- 
trzyma koncesyę, jak to chce 20 ustęp § 14go 
projektowanej nowej ustawy.

P. G r o c h o l s k i  przedstawił, że postanowienie, 
aby kuć konie mógł tylko ten kowal, który o- 
trzyma koncesyę, a wydawanie koncesyj tylko 
tym , którzy ukończyli szkołę kucia koni lub zdali 
odpowiedni egzamin —  byłoby w kraju naszym 
wcale niewykonalne; przeto wnosi, aby wykreślić 
to postanowienie. —  Popierając ten wniosek, p. 
C h r z a n o w s k i  przypomniał, że dotychczas obo­
wiązujący patent orzekał, iż kucie koni jest prze­
mysłem koncesyonowanym, lecz to postanowienie 
wykonywanem nie było, bo wykonywanem być 
nie mogło z powodu braku kowali, mających takie 
koncesye. Przytoczył przykład, że gdy naczelnik 
powiatu myślenickiego na mocy tego patentu wzbro­
nił w r. z. kuć konie tym kowalom , którzy nie 
mają na to oddzielnej koncesyi, wstrzymał przez 
to wogóle kucie koni, aż Rada powiatowa myśle­
nicka spowodowała cofnięcie zakazu. Należy po­
stępować drogą naturalną: zaleź ć w kraju szkoły 
kucia koni, lub nauczyć tego kowali przez nauczy­
cieli wędrownych, a dopiero wydać postanowienie 
orzekające, że kucie koni jest przemysłem kon­
cesyonowanym.

W tym samym duchu przemawiali pp. Czajkow­
ski, Wolski i D zw onkow ski, który zaproponował 
uchwalenie rezolucyi, wzyws j ,cej rząd do założe­
nia w kraju więcej szkół, w którychby nauczano 
kucia koni. —  Uchwalono głosować przeciw 20mu 
ustępowi § 14go, który orzeka, że kucie koni za­
licza się do rodzaju przemysłu koncesyonowanego.

Na następnem posiedzeniu Koła polskiego 12go 
t. m., uchwalono najprzód głosować za przedłożo­
nym Izbie przez jej komisyę projektem przedłu- 
żającym na dalsze dwa lata, moc ustawy z dnia 
25 maja 1880 r., nadającej rządowi prawo dawa­
nia koncesyj na budowę dróg żelaznych ubocznych 
czyli drugorzędnych. Następnie przystąpiono do 
dalszych obrad nad projektowaną ustawą przemy­
słową.

Poruszona przez p. Chrzanowskiego jeszcze na 
posiedzeniu 7-go t. m. sprawa (patrz list z 8-go 
t. m.), aby lepiej zabezpieczyć swobodny rozwój 
przemysłu domowego przez wyraźne w samej pro­
jektowanej ustawie orzeczenie, że jej postanowie­
nia nie odnoszą się do tego przemysłu domowego 
—  była przedmiotem długich rozpraw. Pan G ro­
c h o l s k i  przedstawił, że przedłożona wczoraj 
w Izbie poprawka p. Reschauera, nie wyjmuje 
całkiem przemysłu domowego zpod postanowień 
projektowanej ustawy, bo wyłącza go tylko zpod 
tych jej postanowień, które odnoszą się do rze­
miosł rękodzielniczych.

P. C h r z a n o w s k i  wykazał, że mylnie także 
twierdzono, jakoby zpod wszystkich postanowień 
nowej ustawy przemysłowej uwolniony był prze­
mysł domowy, wskutek orzeczenia, wypowiedzia­
nego w  patencie, wprowadzającym w życie do­
tychczasową ustawę przemysłową z 1859 r., albo­
wiem patent ten nie odnosi się do nowej ustawy 
przemysłowej, teraz uchwalanej, a choćby się do 
niej odnosił, to w  orzeczeniu, zamieszczonem w tym 
patencie, niema nawet mowy o przemyśle domo­
wym, ale tylko o ubocznem zatrudnieniu przemy- 
słowem, którem zajmują się rolnicy w chwilach 
wolnych od prac rolnych, tymczasem przemysł do­
mowy jest często nie ubocznem, ale głównem za­
trudnieniem wielu rodzin w niektórych okolicach 
Galicyi, Czech i Krainy. Wnosi więc, aby oddziel­
nym artykułem w nowej ustawie wyjąć wyra­
źnie przemysł domowy zpod jej rozporządzeń.

r .  Z a t o r s k i  zgadza się zupełnie z tern zapa- 
rywamem, ale sądzi, że taki wyraźny wyjątek 

przemysłu domowego zpod postanowień projekto 
wanej ustawy można zamieścić w iei S. 1 w któ 
rym także wyjęte są całkiem zpod jej postano­
wień przemysł handlowy i fabryczny, dodając tam 
wyrazy, „oraz przemysł domowy wogóle" Takie
i c ' « »  Zpam® P \ S m a r z e w s k i ,  a poparli
je  pp. C z a j k o w s k i  i ks.  C z a r t o r y s k i -  zsro-
noi«W-? p 8kŻe iDa t0 Zdani°  Groeh°lski i Ćhrza- 
? ° T  £ r-7 .gł080Wanm Koło P o j ę ło  je  prawie
jednomyślnie i upoważniło p. Zatorskiego do wnie 
siema tej poprawki w Izbie.

Poczem członek komisyi przemysłowej p. Mie-  
za^ ladorGil Koło źe’minister handlu 

o uchw*le Koła polskiego, aby 
[  k™'a kom, usunąć z spisu tych rodzai
S v  O ddz cl’n  • r  w y k ” nyw, 8 ć  m o ż n a  ‘y lk o  n a  m o - 
u s u n a ć  z a ś  » k o n c e ! y i  n d z ' e lo n 0 j  P r z e z  w ła d z ę  
m ó r f b t  W  J T ° d n ’ P ° n !e w a ż  P rz e p is  t a k i  n ieSCŁffiiSkSJ oś*iadczyłna
dowe'zapewnienie iT  J - ’ - f  ?łoży w Izbi® °rzę-
rozporządzenie, które ułatwi stopniov^przeprowa*

ezenie w Galicyi postanowienia, orzekającego ku­
cie koni przemysłem koncesyonowanym, ale obstaje 
za terr, aby postanowienie to zostało w nowej u 
stawie. P. S m a r z e w s k i  uważa za rzecz niewła­
ściwą uchwalanie w ustawie postanowień, które 
nie mogą być wykoaanemi. W tym samym duchu 
przemawiał p. Chrzanowski. Lscz Koło po dość 
długiej dyskusyi przyjęto wniosek p. J a s i ń s k i e ­
go , że jeżeli komisya parlamentarna Koła uzna 
oświadczenie, które minist«r ma złożyć w Jzbie, 
za dostateczne, wówczas posłowie polscy głosować 
maią za 20 ustępem § 14 go.

Nad dalszymi §§ ustawy przemysłowej obradowało 
K ołi polskie na posiedzeniu 13 t. m. Prawie bez 
rozpraw przyjęto §§ od 14 do 24, w których za­
warte są szczegółowe postanowienia tyczące się 
przemysłu koncesyonowanego. Natomiast długie 
rozprawy rozwinęły się nad ważnym § 24, który 
oznacza warunki potrzebne dla prowadzenia „rze 
miosła rękodzielniczego." Mianowicie § ten orze 
ka że należy dowieść uzdolnienia przez złożenie 
świadectwa z nauki rzemiosła a następnie przez 
kilktletnią w niem praktykę, jako czeladni^; da 
lej oznacza kto ma prawo wydawać świadectwo 
z nauki rzemiosła, kto oznacza liczbę lat prakty­
ki czeLdoiczej w katdem rzemiośle itd.

Oióż Koło zgodziło się prawie jednomyślnie na 
poprawkę, którą przyjęły także inne kluby prawi 
cy, aby w paragrafie tym dodać, iż praktykę 
czeladni-zą, odbyć można nietylio  w rzemio 
śle rękodzielniczem, ale także w odpowiedniej 
temu rzemiosłu fabryce. Poprawkę tę wnosić bę­
dzie jeden z członków klubu Hohenwarta p. Zol­
linger. Dodać tu winienero, że prawie taką samą 
poprawkę wnosić ma także lewica przez usta p. 
Neuwirtha. To już samo okazuje, jak była po­
trzebną.

Sprawy krajowe.
Otrzymujemy następujące pism o:
„Prośba do Wysokiego K o ł a  posłów polskich 

w Wiedniu, w sprawie uchwały galicyjskiego Sej­
mu krajowego z d, 10 października 1882 r., co do 
uregulowania stosunków prawnych ludności izrae- 
lickiej.

E kscelencjo!
Sejm krajowy powziął podczas tegorocznej se- 

syi na zasadzie sprawozdania sejmowej komisyi 
administracyjnej uchwałę następującej osnowy: 

„Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby w drodze wła­
ściwej przyprowadził do skutku wszechstronne 
uregulowanie stosunków wyznaniowych ludności 
izraelickiej, a w szczególności, ażeby przeprowa­
dził w całym kraju odpowiednią organizację gmin 
wyznaniowych przy przestrzeganiu zasady, by z za­
kresu działania tych gmin wyznaniowych i ich 
przełożeństw wykluczone było wszelkie wkracza­
nie w dziedzinę ustaw cywilnych i administracyj­
nych."

Uchwała ta zapadła w Sejmie j e d n o m y ś l n i e .  
Gdy zaś według brzmienia art. 11 lit. h. pań­

stwowej ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 
Nr. 141 Dz. u. p. ustawodawstwo w sprawach wy­
znaniowych zastrzeżone jest dla zakresu działal­
ności Rady państwa, więc stanowcze załatwienie 
przytoczonej powyżej uchwały Sejmu tylko w Ra­
dzie państwa może przyjść do skutku;

odwołując się zresztą do zasady solidarności 
reprezentacji naszego kraju w Radzie państwa 
z Sejmem krajowym i do naturalnego obowiązku 
Wys. Koła posłów polskich w Wiedniu przestrze­
gania, iżby tam uchwały naszego Sejm.u nie były 
pomijane,

m am  z a s z c z y t  u p r a s z a ć :
„Raczy W. Eksc. wyjednać postanowienie Koła 

posłów polskich w Radzie państwa co do pytania, 
co i w jakiej drodze przedsięwziąć należy, ażeby 
wykonanie przytoczonej powyżej uchwały Sejmu 
krajowego w przedmiocie uregulowania stosunków 
prawnych ludności izraelickiej nie poszło w od­
wlokę ?

Ter f i l  M  runow i:c z. “

Sara B ern h ard t
o „ F ć d o r z e “ S a r d o u .

(Z  G aulo is).
Panie Redaktorze! Żądasz pan odemnie w spra­

wie „Fedory" — istotnie, nie wiem, czego pan żą­
dasz? — zapewne osobistych mych wrażeń, zanim 
podniesie się kurtyna. W chaosie, jaki panuje przed 
pierwszem przedstawieniem, nie łatwe to zaiste za­
danie, zwłaszcza przed przedstawieniem, które ma 
być dla mnie nowym chrztem w Paryżu. Wreszcie 
spróbuję. Przebacz mi pan jednak brak ścisłej loiki.

Przedewszystkiem ciekawy szczegół. Pierwszy 
raz gram w sztuce Sardou. Podwójna to nówość 
dla teatru i publiczności. Miałam grać w sztuce 
Sardou Daniel Rochat i miałam już obietnicę au­
tora, ale p. Perrin powierzył tę rolę pani Bartet, 
i ztąd pochodzi moje nieporozumienie z Comedie 
Francaise. Zaledwie wręczyłam moją dymisyę, kie­
dy p. Bertrand ofiarował mi miejsce w swoim te 
atrze. Przyjęłam propozycyę pod wyraźnym wa­
runkiem, że debiutować będę w komedyi Sardou. 
Było to bowiem moje postanowienie niezłomne. 
Dyrektor i autor zajęli się żywo tym projektem:

„Sądziłem, że nie mam łask u Sary", powie 
dział Sardou, czuję się jednak bardzo szczęśliwym 
że chce grać w mej sztuce. Rzecz już skończona."

W dwa miesiące później wyjechałam do Anglii, 
a ztamtąd do Ameryki, ale człowiek powraca zwy­
kle nawet z końca świata. Powróciłam więc. Wier­
ny swemu przyrzeczeniu, i licząc na moje, ocze­
kiwał na mnie Sardou z gotowym już scenaryu 
szem Czyta mi swą sztukę, a ja  drżę z radości. 
W reszcie... po raz pierwszy miałam rolę. Dotąd 
miewałam we wszystkich sztukach, które odtwa­
rzałam, role epizodyczne —  jak  n. p. scena w trze 
cim akcie Filie de Roland, w trzecim akcie E- 
trangere, scena w czwartym akcie .Rome vaincue; 
w Sfinxie, byłam osobą drugorzędną, podczas gdy 
w Fiedorze rola jest zupełną, pozwalającą artystce 
poruszyć wszystkie struny i wydobyć z piersi wy­
sokie tony.

Skoro rola była już znaną, jakże pracowa!iśmy 
na nią? Ta wspólna praca artysty i autora zaj­
mowała mnie bardzo, ponieważ między współcze­
snymi autorami był Sardou jedynym, z którym 
jeszcze nie pracowałam. Czy przybierze on manie­
ry Dumasa, które nie pozwalają artyście wglądnąć 
w g łib  jego myśli? Przyszedł mi na myśl odczyt, 
Etrangere, który się skończył w paru chwilach, 
suchy, brntalny, bez modulacyi głosu, odczyt, 
w którym dialog podobny jest do monologowego

opowiadania. Przypomniałam sobie autora podczas 
próby, który z opieszałości liczył bezwątpienia na 
p. Perrin co do oddania szczegółów na scenie; ró­
wnie jak  w Gymnase, gdzie cały kram złożył na 
barki Pawła Montegny. Z tą  samą drobiazgowo- 
ścią mogłabym opisać maniery innych. Co się ty­
czy Augiera, zajście moje w Aventuriere zmusza 
mnie do największej dyskrecyi. A Feuillet? Ja ­
kim jest człowiekiem, takim jest autorem; w przed- 
stawienin swych sztuk wlewa on wszystkie cza­
rujące i delikatne przymioty swego nerwowego i 
subtelnego z natury talentu. Czyż mam mówić o 
mistrzu, o wielkim Wiktorze Hugo? Czyta swe 
wiersze lotem błyskawicy, jak  je  napisał. Ugrze- 
czniony i przejęty właściwą geniuszowi pobłażli­
wością, zadowolonym jest zawsze z przedstawicie­
li swych sztuk. Jeśli zrobi jakąś uwagę, to w spo­
sób bardzo oględny i w formie jak  najgrzeczniej­
szej: „Pozwól mi pani.. Ośmielę się„. .  A to, co 
powie, ma zawsze wielką racyę.

Praca Sardou uderzyła mnie całym swym oso­
bistym akcentem. Zajęcie nie słabnie w niej ani 
na chwilę. Przedewszystkiem zwraca on uwagę 
na drobnostki. W miarę, jak  postępują próby, 
dojrzewa doświadczenie, rozszerza się horyzont 
tak, że ramy wydają się za ciasne tak, iż chcia­
łoby się cofnąć mury i wyrzucić meble, aby ro­
snącej akcyi dać więcej powietrza i przestrzeni. 
Przedstawiano mi go jako charakter absolutny; 
przekonałam się jednak, że jest gotowym do u- 
stępstw, do przyjmowania wrażeń otoczenia i go­
dzenia tych wrażeń w razie potrzeby ze swe mi 
własnemi. Straż pożarna, maszyniści i figuranci są 
dla niego publicznością. Pod tym względem nale­
ży on do szkoły Dumasa ojca, króla inscenowa- 
nia. Jest on nerwowy, jak  Dumas, ale nerwowość 
jego jest cierpliwą. Jak Dumas, jest Sardou opie­
szałym w swej prozie, a poświęcenie całych ustę­
pów nie kosztuje go wiele.

Przy tem zwraca on na wszystko uwagę. Ża­
den szczegół nawet najpodrzędniejszy, nie jest 
dla niego obojętnym, On siada aa meblach; pró­
buje, czy drzwi odmykają się lekko, czy ciężko; 
zamyka je, otwiera, wybiera materye, udaje się 
w głąb sali, aby zbadać perspektywę, wychodzi 
na wyższe galerye, aby się przekonać, „czy wielka 
publiczność" może rozumieć, plącze, śmieje się, 
odczuwa wszystkie role, żyje i umiera nawet, jak  
rola tego żąda, mierzy teatr we wszystkich kie­
runkach, a w każdej próbie odgrywa sam trzy 
lub cztery razy swą sztukę.

Bardzo czuły na zimno, przychodzi otulony fu ­
trem i szalem. Oddaje służącemu teatralnemu pal­
tot. Zaledwie usiędzie, narzeka na przeciąg, zim­
no, wiatr, żąda napowrót paltota, wdziewa go, 
zrzuca napowrót, a przytem nie spuszcza ani na 
chwilę z oka rozpoczętej pracy. Około godziny 3, 
znużony tą  gimnastyką, zjada kilka ciastek, które- 
mi się dzieli z aktorami i skrapia je wybornem 
wiuem, które otrzymał w darze od swego zna­
komitego kolegi, króla portugalskiego.

A przytem trzymając kawałek ciastka w ustach 
opowiada anegdoty, historyjki, z niezrównaną wer­
wą i niewyczerpanym humorem, które po najwię­
kszej części mają za przedmiot Marlego, młodość 
jego, i Dejazeta. To wszystko szumi i pieni się 
jak szampan. Jest t i  prawdziwą orgią ducha po- 
udniowego, pod delikatną i nowoczesną osłoną.

Ale Fćdora ? zapytasz pan. Dla mnie jest Fedo 
ra drugiem stworzeniem kobiety. Ewa, stworzenie 
Boga jest kobietą. Fedora, dzieło Sardou, jest su­
mą kobiet. Tak przynajmniej zrozumiałam tę rolę. 
Fedora jest ucieleśnieniem wszystkich zalet i wad 
kobiecych Aby ideę autora podług jego życzenia 
uzmysłowić, musi Fedora, być: zalotną, jak  Sło­
wianka, namiętną jak  Hiszpanka, zakochaną jak  
Włoszka, sprytną jak  Francuzka, i kobietą „raso
w ą“ jak  Angielka; anioł upadły z białemi skrzy­
dłami. Starałam się być tem wszystkiem, i po raz 
liewszy przydały mi się podróże, ponieważ mo­
głam te wszystkie różne typy odwzorować z życia.

Ale też studyowałam tę ro lę! Najczęściej w no­
cy, bo to moja uprzywilejowana godzina. Pokojo­
wa moja zastępowała mi szuflera. Główną i naj 
większą dla mnie trudnością jest: nie oddanie u- 
czuć, nie przejęcie się postacią, ale praca mecha­
niczna. Naprzykład co do wymowy muszę wal­
czyć z wrodzoną mi szybkością ję zy k a ; staram 
się więc o powolną dykcyę, cedząc prawie słowo 
za słowem. Są słowa, które sprawiają mi prawdzi­
wą trudność, n. p. solennel, które muszę 10, 20, 
100 razy powtarzać, zanim zwyciężę przestkodę. 
Przekonasz się pan.

Najtrudniej jednak przychodzi mi pokonać nie­
słychaną obawę, która ogarnia mnie wieczór przed 
pierwszem przedstawieniem, i która pochłania część 
mych zasobów; świadomość tej obawy przeraża 
mnie jeszcze bardziej. Wreszcie zaciskam zęby, 
popadam znowu w moją ulubioną wadę prędkiej 
wymowy, a d i t wymawiam tak twardo i niedo­
łężnie, iż sama uczuwam pewien wstręt. Ale błę­
dy, do których się grzesznik przyznaje, są już na 
pół przebaczone, więc liczę na pobłażliwość pu­
bliczności.

Wynurzyłam panu moje uczucia co do roli 
Fedory. Chcesz pan wiedzieć co myślę o tej sztu- 
co? Sądzę — a to jest wrażenie artystki — że 
sztuka ta  jest jednym z dramatów najwięcej po­
rywających, które podano na pokarm publiczno­
ści. Akcya obraca się' dwa albo trzy razy około 
siebie z powodu gwałtownych i niespodziewanych 
scen. Dziwiłabym się bardzo, gdyby widzowie nie 
podzielali mych zapatrywań,

Czy to wszystko, coś pan żądał? Czy powiedzia 
łam już wszystko? Czy zapomniałam o czem? 
Jeśli tak, przebacz mi pan i dorób resztę.

Sarah Bernhardt.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S K n aM ól*  16 grudnia.

Za duszę X Adama Jakubowskiego, kano­
nika honorowego i proboszcza parafii Ś. Krzyża, b. 
rektora X X . Pijarów w Krakowie, zmarłego w War 
szawie w d. 10 b. m , odprawionem zostanie nabo 
żeństwo ż łobne we wtorek (19 b. m.) w kt ściele 
pijarskim

— P. W rotnowski, znany mecenas warszawski, a 
syn dyrektora „Banku dla krajów," przybył wezo 
raj do naszego miasta w sprawach Towarzystwa 
ogniowego, a d»iś o 3ej udał się do Wiednia.

— Matejko otrzymał znowu dwa honorowe oby­
watelstwa: z miasta B r z e ż a n  pismienie, i z mia­
sta S t r y j a ,  przez osobno wysłaną deputacyę, o 
której podamy późn ej szczegóły.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
prezydenta Dra W eigla Administracja D zie n n ika  
Poznańskiego  20 m irek 80 fen. Kwotę tę umie­
szczono na książeczkę kasy Oszczędn. N. 54,189.

—  W łodzimierz Mićkowski, uczeń 2-go roku 
medycyny w tutejszym uniwersytecie zastrzelił się 
dzisiejszej nocy z rowolwero. Był on synem X  
Piotra Mićkowskiego rit. gr., parocha w Czarso- 
końcach: liczył lat 19. Po sprawdzeniu śmierci przez 
fizyka Dra Buszka i lekarza policyjnego Dra Pale- 
cznego odwieziono zwłoki do kliniki. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

— Komitet balu na rzecz weteranów z 1831 r.
w kraju i w zakładzie św. Kazimierza w Paryżu, 
odbywszy już kilka posiedzeń, naradzał się wczorai 
nad uzupełnieniem listy gospodyń i gospodarzów oraz 
nad szczegółami nadania balowi możliwej świetno­
ści, komfortu i ładu. Protektorat balu przyjęła Iza­
bella z ks. Lubomirskich ks Sanguszkowa, której 
ś. p. dostojny małżonek był niegdyś towarzyszem  
broni owych resztek, żyjących jeszcze pomnikó 
przedpółwiekowej jprzeszłości. Nazwiska gospodyń 
i gospodarzów balu podane zostaną niebawem.

—  Na rzecz weteranów z r. 1831 wpłynęły od 
lf.o do 16go grudnia b. r. następujące składki: Jan 
Kochanowski 5 złr., 8. H. 2 złr., K. B. 2 złr., Józef 
Kellerman 10 z .r , Żak Skarszewski 5 złr. Z od- 
ozytu: Józef Głębocki 9 ilr., Zieliński z Tarnowa 
miesięcznie 50 c. Przez delegata Michała Krzyża­
nowskiego 43 z łr , mianowicie: August Szczurow­
ski 2 złr., Napoleon Gołaszewski 5 złr., Wiktor 
Stępkowski 5 tle., Kazimierz Zaremba 3 złr., Jan 
Mikuli 2 złr., Kastory 5 złr., Foliks Poradowski 2 
złr., Edwin Hkhendorf 5 złr., Bolesl. Cheński 2 ?łr., 
Józef Trzeciak 6 złr., W ładysław Łoś 1 złr., Karyś 
l  złr., W aleryanowie W olsey 5 złr,  S. L. 20 złr 
Przez Stanisława Politalskiego na polowaniu za chy­
bione strzały 10 złr., S. T. St. S. K. 42 złr. 50 o

—  Komitet balawy Koła artystyczno literackie­
go, jak nam donoszą, powziął myśl podniesienia o 
50 ct. ceny biletów wejścia na bal kostiumowy 
w celu zasilenia, mającą się złożyć z tych dodat­
ków kwotą funduszu polskiego teatru w Poznaniu, 
który będąc otoczony wrogami polskości, pozbawio­
ny jest środków istnienia i chyli się do upadku 
chociaż jest in sty tu y ą  narodową ważną i niezmier­
nie pożyteczną Piękna ta i godna wszelkiego uzna 
nia myśl Komitetu Koła artyst. zasługuje ze wszesh- 
miar na to, aby została naśladowaną przez inne 
komitety, urządzające n'etylko w Krakowie, ale na­
wet w całym naszym kraju bale karnawałowe 
w tym roku.

—  Otrzymujemy następujące pismo :
Kraków 14 grudnia. W  kronice C za su  N. 239 
241 były umieszozone artykuły pro  i c o n fa  o

zapalaniu się nat romadzonych sad*y w kominach 
(G lanzruss), jakoby z niedbałości majstrów komi­
niarskich. W  skutek tego odbyła się 13 b. ro. w są­
dzie deleg. miejskim dla spraw karnych rozprawa, 
na której pp. W incenty Eminowicz, n icz. straży po­
żarnej m iejskiej; Jan Lichański, z r z ; d c a  więzień  
karnych; oraz Stan. Zagórski, brandmistrz, stw ier­
dzili przed sądem punktualne czyszczenie wszystkich 
kominów w gmachach sądowych, i podpisany zoslał 
oczyszczony z stawianych mu zarzutów zaniedbywa­
nia swego fachu. J a n  Behm, konc. m. komin.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
W  Bochni zawiązało s‘ę ,  na podstawie statutu,

ułożonego na wzór statutów krakowskiego i lwow­
skiego, Towarzystwo oświaty ludowej dla Bochni i 
okolicy. Do Wydziału stałego, wybranego na wal- 
nem zgromadzeniu w d. 26 listopada b. r., n a leżą: 
Konstanty Ramult, notarytss i wiceprezes Rady po 
wistowej bocheńskiej, jako prez s; Machnicki Hen­
ryk. prof gimn., jako wiceprezes. Jako wydziałowi: 
Dr A. L. Serafiński, adwokat, jako sekretarz; Dob­
kowski F  anciszek, kupiec i ob yw atel; X . Dr Grze­
gorzek W ojciech, proboszcz bocheński; Hann Fran­
ciszek , dyrektor szkoły w ydziałow ej; X. Ksrnas’e- 
wirz Antoni, katecheta gimn.; Pukowski Hipolit, 
orof gimn.; Różański Jan, prof szkoły wydziałowej; 
Rydarowski Stanisław, prof szkoły wydz.; Stokłosa 
Jan, włoś ianin w Kolanowie; Dr Trybuleo Jó-ef. 
burmistrz m Bochni; X. W ąs;kiewicz Win enty pro­
boszcz w Starym Wiśniczu. Towarzystwo liczy do­
tąd 120 członków i rozporządza fanduszem wyno­
szącym przeszło 130 rłr. Pierwszym krokiem T owa- 
rzyctwa ma być założenie „Czytelni miejskiej" w Bo­
chni, w którym to celu czyni W ydział potrzebne 
starania. Podając to do publicznej wiadomośoi, spo­
dziewamy s!ę , że Towarzystwo bocheńskie dozna ze 
strony „Macieray polskiej," od zasobniejszych To­
warzystw oświaty ludow ej, a zwłaszcza od ducho­
wieństwa, obywatelstwa i in teligencji powiatu Bo­
cheńskiego, poparcia, pożądanego dla jego należy­
tego i celowi odpowiedniego rozwoju.

Z  W y d z ia łu  Bocheńskiego Tow arzystw a oświaty 
ludowej.

D r A . L . Serafiński K onstanty  Ramult, 
sekretarz. przewodniczący.

—• Lwów 7 grudnia. Stowarzyszenie dla och-ony 
interesów kupieckich wybrało na walnem i groma 
dzeniu d. 22 listopada członkami W ydziału pp.: G. A. 
Christiana, Emila Brenera Bertem iliana, Emanuela 
Frankla, J. A. Baczewskiego. Arnolda W ernera, Ed 
warda Gebhardta, Alberta Gansa i Floryana Krau- 
seg o , zastępcami pp.: W ilhelma Bubera, Ignacego  
Zangena, Saula Birnbauma i Mi chi ł ł  Dymeta; człon­
kami sądu polubownego p \:  Salomona Bubera, Au- 
guta Sohellenberga, J. W ycherę, Jakóba Papiesa 
Sanela Aehta; rewidentami rachunkowymi pp.: Ju­
liusza M ikokscha, Jsna Gorgona i Kazimierza L e­
wickiego. W ydział zaś wybrał przewodniczącym p 
G. A Christiana, zastępcą p. Gansa, sekretarzem p. 
Zangen, a doradcą prawnym Dra Ernesta Tilla, adwo 
kata krajowego we Lwowie (Jakiellońska 2).

— G azeta Narodowa  donosi:
„Zawiązało się we Lwowie konsorsyum, zamierza­

jące zaprowadzić elektryczne oświetlenie we Lwo 
wie, Krakowie i Czernioweacb. Konsorcjum to 
w tych dniach podaje czy już podało o koncesyę do rzą­
du. W  ogóle zaprowadzenie wszędzie elektrycznego  
oświetlenia jest już rzeczą tylko krótkiego czasu. Jest 
ono nierównie jaśniejsze i t«ńsze od gazowego 
nie naraża jak gagowe na niebezpieczeństwo poża­
ru, zaczadzenia lub eksplozji.

„R euizye  i  aresztowania. Przedwczoraj odbyto 
rewizyę u akademika W ierzbickiego jako podejrzą 
nego o ag itacje socjalistyczne. R ew izja była bez 
skutku. Aresztowano : czeladnika szewskiego Anto 
niego Kubińskiego, tudzież Kraińskiego i Kahofera 
współpracowników Strażn icy Polskiej. Odstawiono 
ich do sądu karnego.

„Młody człowiek z urzędu katastralnego, o które­
go aresztowaniu donosiliśmy wczoraj, nazywa się 
Hafi i jest uczniem seminarynm nauczycielskiego 

—  W ypadek. Donoszą z Preszburgo, że pensy- 
onowany fmp. bar. L e o n h a r d i ,  który przed 10 
laty w Krakowie, jako garnizonujący tu jen.-major, 
wielkiej używał sympatyi, przechodząc przed kilku 
dniami w Preszburgu przez Grosslinggasse dyszlem  
szybko z „Kupfergassb" jadącego powozu obalony 
został na ziemię i przejechany. Gdy go zaniesiono 
do domu, okazało się, że obie nogi wzdłuż goleni 
tworzyły jedną ranę. Stan jenerała budzi obawy.

W ypadek ten wywołał w najrozmaitszych kołach 
gorące współczucie.

—  OssAch 10 grudnia. W  sprawie restauracji 
pomnika Bolesława Śmiałego króla polskiego, k tó­
rą p. Stefan Baszczyński w sposób uznania godny 
poruszył, nastąpiło od dość dawnego czasu milczę- ' 
nia. Powodem tego było że według życzenia p. S. 1 
Buszezyńskiego udałem się do architekta i e. k. 
konserwat ra p. Adolfa Stippergera w Celowcu o 

-zdjęcie planu uszkodzeń pomnika i obliczeniu d o-18 
tyczących kosztów. Pomimo że do wspomnionego 
architekta po dwakreć zgłaszałem się piśmiennie, ą| 
aby w interes .o pomnika przybył do Ossiachu, u - ,i 
czynił on to dopiero w połowie listopada r. b., A  
zwiedził grób Bolesława, ponotował uszkodzenia te- ' 
goż i przssłał potem z Celowca pod datą 16 lis to -- 
pada wykaz kosztów , który 21-go listopada o- 
trzymałem.

Ażeby raz poruszona sprawa nie spełzła na ni- 1] 
czem i dla chwały i honoru szlachetnego narodu 
Pohkiego i uświetnienia pamięci spoczywającego 
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w Bogu Bolesława godnie do celu doprowadzo 
ną została, udałem się według danej mi przez p. 
Stefana Baszczyńskiego wskazówki w liście z Krako- 
wa dnia 1 kwietnia 1882 roku, do p konserwato­
ra starożytne ści w Galicyi, profesora Józefa Dra Łep- 
kows iego z prośbą o poparcie mnie w tem przed­
sięwzięciu, przesyłając mu wykaz nadesłanych do­
tąd składek i dotychczasowych wydi tków oraz pro­
jekt kosztorysu.

Zgłaszam się niniejszem do świetnej Redakcyi 
C za su , aby mnie według sił w sprawie tej popar­
ła, a zarazem dziękuję za dotychczasowe poparcie 1 
przez przyjmowanie dobrowolnych składek na od- 1  
nowienie pomnika.

Dla dokładnego przedstawienia stanu rzeczy i za- 1  
spokojenia publiczności zdaję niniejszem sprawę i 1 
potwierdzenie z odebrania składek, które dotąd na 
moje ręce na odnowienie wspomnionego pomnika 
wpłynęły:

1) Otrzymałem przez Administrację C zasu  w Kra­
kowie pod d. 15 marca r b. 10 złr.; 2) od p. Lu­
dwika Dolańskiego z Wojutycz 21 marca r. b. 10 
złr.; 3) od Administracji G azety  N i n d o w e j  we Lwo­
wie 26 marca r. b. 68 złr.; 4) od p. L. Skorupki 
właściciela dóbr we Lwowie 12 kwietnia b r. 10 
złr.; 5) od p. Antoniego Słomki akademika górni­
czego w Leoben 2 złr. Razem przeto otrzymałem  
100 złr.

Z tego wypłaciłem architekt cwi Alol fowi  Stioper- 
gerowi za kwitem pod datą: Celowiec 20 list. 1882, 
który przesłałem p r .f  Łepkowskiemu w Krakowie, 
za zrobienie kosztorysu 10 złr.; za porta pocztowe, 
marki listowe i korespondeneye 5 złr.; co czyni 
razem 15 złr. Pozostaje przeto reszta 85 złr. P o­
nieważ kosztorys, który przesłałem prof. Drowi 
Łepkowskiemu wynosi 258 złr. 99 c t ,  potrzeba za­
tem jeszcze 173 złr. 99 ot., aby odnowić pomnik 
z wyjątkiem obrazu.

Zauważyć należy, że kosztorysem nie jest obję- 
tem odnowienie obrazu, dołączył bowiem do niego 
architekt pan Stipperger następujący dopisek: 

„Należałoby jeszcze odnowić obraz, znajdujący 
się nad kamieniem grobowca i składający się z pól 
7 owalaych i jednego na wierzchu na pół okrągłe­
go, w którym przedstawioną j> st historya króla, a 
on sam w polu środkowem w złoconym rynsztunku. 
Istniał dawniej obraz na drzewie lepiej niż tert ź- 
niejszy malowany, lecz zniszczony został wilgocią, 
gdyż deski nie były spajane, lecz tylko klejone.
Są jeszcze pojsdyncze części starego obrazu i stoją 
W nawie Kościoła. Gdyby się znalazł m alarz-arty­
sta ojczysty w Polsce, któryby ten obraz ’odnowił 
lub odmal>wał, byłoby to wielce p żądanem dla 
większego uroku nagrobka. Może uczynićby to m ógł 
wielki Mistrz Matejko." Ad> I f  Stipperger,

konserwator.
Dodać naLży, że i teraźniejszy obraz jest z twar­

dego drzewa i znacznych rozmiarów.
Jeżeli skł j dd,  których znana wspaniałomyślność 

szlachetnego polskiego narodu zapewne nie poską- 
przeniesie sumę kosztów zupełnej restauracjipi

pomnika królew skiego, nadwyżka użytą Z‘.stan i6  na 
restauraeyę K ościoła obok którego cenne zwłoki 
króla Bolesława od wieków spoczywają, a w swoim  
czasie przedłoży Komitet budowlany wykaz docho­
du i wydatku.

A teraz zostawiam głos poświęconemu miejsau, 
gdzie złożone są zwłoki króła, które odzywa się do 
narodu polskiego, aby dołożył cegiełkę na ołtarzu 
miło ierdzia dla własnej chwały i uczczeniu pamię­
ci Bolesława Śmiałego, który ścisłą pokutą poje­
dnał s :ę z Bogiem, i w dawnym klasztorze w O s­
siachu w Karjntyi życie zakończył.

A n d rze j K ra in z , 
proboszcz.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Drabik*, za podejrzane posia­
danie garnka, jakoby napełnionego matłem, a w któ­
rym znajdowały się szmaty, nakryte cienką war­
stwą mbst* i za sp z .dawanie takowego; Józifa L e­
chowicza, za sprz.daż obuwia; L u d w i k ę  Mączyńską, 
za kradzież chustk i; Mieczysława Ostlanowicza, za 
aradzież odzieży; W alentego Zielińs ie g o , za kra- 
dzi.ź kur; za pijaństwo 10 osób.

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  17go: TJritl A 'c o k tt, Gatzkowa

— Wyss&wa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztal 
Pięknyon w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
iiej Uo 4oj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 11 
w dnie powszednie 30 eentów.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  a n i w e r s y t e t a  Ja 
 ̂i a U u n a k i e g o (Collegium maj as) zwidzać można co 

dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i tery) ani- . 1 
worsyteokieh,

— Muzeum Techniczno-przemysłowo w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Gej. — Wstęi 
A) cent. od osoby W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

—  Dnia 15 grudnia pochmurno; term. od — l ’C 
doszedł do —J—1 -2 C. Barometr z małą zmianą; O g  
7ej rano d. 16go shsn jego był 743 8 millim., term 
— TO C.— W i. tr półn.-wschodni.

— W niedzielę d. 17go grudnia: Śgo Łazarza;^  
w poniedziałek 18go:  Ocz.k. plod. N P. Mtryi;  S. 
Olimpii.

i tm uktim e.
Trzecia Wystawa Szkiców urządzona, 

jak przeszłego r„ku, o tej sam j porze, za stara-j 
niem pp. Juliusza M i e n  a i Zygmunta C i e s z k ó w - ^  
s k i e g o ,  k twartą zostanie w poniedziałek 18 b. m. 
w salach pierwszego piętra Hotelu Drezdeńskiego; 
Ozdobę jej stanowić mają nietyłko sik ice olejnej 
rysunki i akwarelle artystów zamieszkałych w Kra­
kowie, ale i tych z polskich maUrzy, którzy dla 
uzupełaienia studyów przebywają obecnie zagranicą! 
w Rzymie, w Paryżu i w Monachium. Ci ostatni,
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mianowicie pp. Krudowski, Fałat, Stachowicz, Ko- 
niuszko, Eismund i inni, nadesłali prześliczny zbiór 
stulyów, kobiecych główek i palet z niezwykłą 
brawurą traktowanych. Z miejscowych, zapowiedzieli 
swoje utwory pp. Buchbinder, Rossowski, Krzesz, 
Paczyński, oraz wszyscy  ̂ bardziej utalentowani uj; 
czniowie Szkoły Sztuk Pięknych. Do nich obiecali 
się przyłączyć także tego roku młodzi nasi rzeźbia­
rze, których usiłowania na polu mało jeszcze u nas 
uprftwianem nie mogą być obojętnemi dla tych, 
którym leży na sercu rozwój narodowej sztuki. O 
dziełach większej doniosłości, które pozyskać dla 
wystawy mają jeszcze nadzieję jej organizatorowie, 
oczekujemy bliżtzych wiadomości. Z dotychczaso­
wych jednak szczegółów można już wnioskować, źe 
Wystawa się uda, i że będzie pod wieloma wzglę­
dami zajmującą.

S i e n k i e w i c z a  najnowsza pow;e|ć , jak nam 
z Warszawy donoszą, jest już na ukończeniu. Nie­
zrównany nasz nowelista napisał tym razem powieść 
na wielkie rozmiary historyczne, na tle czasów ko­
zackich. Dzieło to jeszcse nie oqirzcz0no. Prawdo­
podobnie mieć będzie tytuł: „Wji,ae gniazdo."

Iowe bsląźbfl.
Ludwik K u b a l a :  „Jerzy Ossoliński." Lwów, Na­

kład Gubrynowicza i Schmidta. 1883. Tom I. str. 366. 
Tom II. str. 414. Cenna ta monografia, stanowiąca 
niepospolitej wagi przyczynek do dziejów panowa­
nia Zygmunta III i Władysława IY, znana dotych­
czas tylko z ogłoszenia pierwszego niejako rzutu 
w Przewodniku naukowym i literackim, wyszła o- 
becnie w nowem zupełnie, poprawnem opracowaniu, 
jako poważne dwutomowe dsieło, Zanim o tej pra­
cy zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie, zapisu­
jemy tu tylko pobieżnie pojawienie się jej w han­
dlu księgarskim, zalecając ją każdemu, kogo dzieje 
nasse obchodzą. Nazwisko autora zanadto dobrze 
jest znane szerszym nawet kołom naszej publiczno­
ści, żebyśmy potrzebowali zapewniać, iż książka ta 
powinna znaleść licznych czytelników po za ciasnem 
gronem historyków z zawodu.

Bronisław Czarni k:  „Żywot Łukasza Górnickie­
go." Lwów. Nakład Gubrynowicza i Schmidta. 1883. 
(str. 79). Nie jestto monografia literacka o Górni­
ckim, ale w ścisłem tego słowa znaczeniu biografia, 
opracowana z wielką sumiennością na podstawie no­
wych przeważnie i nieznanych źródeł z archiwów 
warszawskiego i krakowskiego, oraz z obfitych zbio 
rów p. Z, Glogera.

W. K. Zieliński: W kraju Arpada. Wedle wła­
snych wspomnień. Warszawa. Nakład Filipa Suli- 
mirskiego. (Str. 182). Wdzięczne i barwne opowia 
danie wrażeń z podróży, w której autor wzdłuż 
wszerz przebył Węgry, przeplatane ciekawemi no 
tatkami historycznemi, etnograficznemi itp. W tym­
że samym nakładzie wyszedł świeżo przekład znako­
mitej książki:

O. Charmes: Wspomnienia z podróży do Syryi 
Przekład A. Chlebowskiej. (Str. 210). Wspomnią 
nia te, niedawno o oryginale drukowane w Revue 
des deux Mondes, a czytane ogólnie z tak żywem 
zajęciem, zasługiwały rzeczywiście na przyswojenie 
w naszej literaturze jako jedna z najznakomitszych 
publikaryj współczesnej literatury podróżniczej.

Rozmaitości.

„MISSYE KATOLICKIE “
Czasopismo m iesięczne illustrowane.

ROCZNIK PIERW SZY.
Kraków. — Drukarnia „CZASU." In 4to. 304 stronnic.

Pierwszy rocznik „M issy i ka to lick ich", wydawa 
nych w Krakowie, utworzył jeden pokaźny tom 
zdobny w setki rycin wzorowo wykonanych, a wy­
borem przedmiotów illustrowanych^. niezmiernie 
zachęcających czytelnika, choćby był mniej sko­
rym dla rzeczy treści religijnej i szukał tylko 
świeckich wiadomości z dziedziny krajoznawstwa 
historyi, etnografii i obyczajów ludów dzikich 
odległych krain starego i nowego świata. Zwykle 
nasza wiedza po za elementarnemi pojęciami wy 
niesionemi ze szkół, zaspakaja się pod tym wzglę 
dem odczytaniom jakiejś podróży naokoło świata, 
których tyle w ostatnich czasach się ukazało. Nic 
jednak mniej wzbudzać nie może zaufania, jak 
te opisy podróżników, którzy spisują wrażenia 
chwytane, że tak powiemy a vol d’oiseau, wra­
żenia powierzchowne, osobiste i podmiotowe, a 
przepisujących najczęściej błędy swych poprze 
dników. Hubner, Beauvoir i tylu innych zdają nam 
sprawę z tej przejażdżki naokoło świata, której 
poświęcili rok lub dwa lata, z czego większą po 
łowę czasu spędzili na okrętach, resztę wśród 
kolonij europejskich, tu i ówdzie oglądnęli ja  
kieś ciekawości, przez dragomanów rozmawiali 
z tubylcami i powrócili w przekonaniu, że nic 
nie uszło ich krytycznemu zmysłowi i badawcze 
mu oku. Nawet dyplomaci, gdy zdają sprawę ze 
swych dłuższych pozaeuropejskich misjyj, nie zdo 
łają  się uchronić od pewnej jednostronności i po 
wierzchownego tylko poglądu. Stanowisko ich dy 
plomatyczne sprawia, że to tylko w idzą, co im 
pokazać zechcą krajowcy, a barbarzyństwo ma 
także swoją patryotyczną dyplomacyg, która lubi 
olśnić cudzoziemca tem, co m a znamionować siłę 
władcy, a ukrywa odwrotną stronę medalu.

W  świecie islamizmu harem i meczet, w swie 
cie budvzmu pagoda, u ludów bałwochwalczym 
niedostępne dla niewiernych ołtarze ofiarne, wszę­
dzie zaś fanatyzm stanowi zaporę nieprzełamaną 
i grubą zasłonę, której ani turysta, ani dyplo­
mata przedrzeć nie zdoła. Trzeba na to misyona 
rza, który z krzyżem w ręku idzie gotowy za­
wsze na śmierć męczeńską, jako najwyższą swego 
powołania chwałęH przed niczem się̂  me^ cofa 
Od wielu wieków idzie on na kraj świata i spo 
tyka ślady swych poprzedników, nie zatrzymuj* 
się w miastach i na tych stacyach, gdzie go osła 
nia protelccya europejskich pawilonów, ale wnika 
w głąb kraju, a zwraca się przedewszjstkiem  do 
tego, co jest najbardziej ukrytem i tajemniczem, 
do ognisk życia rodzinnego, ołtarzy i świątyń 
pogańskich. Żbadanie obyczajów i zbadanie kultu 
religijnego, to pierwsze missyonarza zadanie, a to 
klucz do poznania ludów w ich rdzeniu. Ta zas 
praca badawcza, okupywana co chwi a rwią, 
trwa od wielu wieków, jest zbiorową,, S}V0-H
religijną i cywilizacyjną ciągłosc, którą |spisuje 
w annałach misyjnych. Rzecz naturalna, ze jest­
to źródło najobfitsze i najdokładniejsze, jakie po­

siada cywilizacya chrześciańska do znajomości 
udów bałwochwalczych starego i nowego świata.

Z tego źródła czerpano już nieraz, ale po raz 
pierwszy w-języku polskim ukazuje się dzieło,, 
podające wybór tej tak bogatej literatury, pisa­
nej krwią misyonarzy Chrystusa. W wyborze tym, 
jak widzimy z pierwszego rocznika „KIissyj kato- 
ick ich ,"  przewodniczy podwojny Wzgląd: naukowy 

A popularny obok celu religijnego. Nie jestto ksi§- 
ga martyrologii m isjonarskiej, mogąca jedynie 
irzemawiać do dusz wyższego ascetycznego na­
stroju opowiadaniem nieustającej od dziewiętna­
stu wieków historyi Kościoła męczeńskiego, przy­
kładami nieprzerywającego się strumienia krwi 
wylanej dla (rozszerzenia prawdy i imienia Chry­
stusa. Na każdej  ̂tu  karcie spotykamy opisy i 
sztychy,, zdolne zająć archeologa, geografa, etno­
grafa, historyka, a obudzić ciekawość ogółu pu ­
bliczności żywem, przystępnem, pełnem rozmaito­
ści opowiadaniem.

A są tu rzeczy z pierwszej ręki, jeszcze nie- 
dotknięte, nieznane, a nas najbliżej obchodzące. 
Największą chwałą narodu polskiego jest ta stara 
nazwa antimurale Christianitatis, i słusznie szczy­
cimy się tą obroną chrześciaństwa od W arny aż 
po Wiedeń, słusznie unię kościelną zapisujemy 
jako wielkie dzieło naszych przodków w dziełach 
kościoła, ale niewiele podohno dotąd wiedzie- 
iśmy, że Polska składała swój haracz krwi w da- 
ekich miskach, że miała swoją politykę misjyj na 

Wschodzie. Dowiadujemy się o tem z pracy hi­
storycznej X. Stanisława Załęskiego, umieszczo­
nej w Roczniku: „Missye w Persyi w X V II i 
i X V 11T wieku, pod protektoratem Polski." Już 
Kazimierz Jagiellończyk daje glejty misjonarzom 
katolickim do hana astrachańskiego i zawołżań- 
skiego; ale dopiero za Zygmunta H I bierze Pol­
ska pod swój wyłączny protektorat misjye spe- 
cyalne do Persyi.’ Z Krakowa wyruszają dó P er­
syi dwie wyprawy m isjonarskie Karmelitów bo­
sych z Czerny w r. 1604 i w r. 1609. W  domu 
misyjnym w Ispahanie przechowały się itineraria  
tych wypraw, spisane przez X. Tadeusza Kruliń- 
skiego, Jezuitę, który przez 27 lat przewodniczy 
m isjom  w Persyi i Turcyi. Dzieło podjęte przez 
ojca, gorąco popiera W ładysław IV, a misyę 
polskich Karmelitów w Persyi łączy z całym pla­
nem politycznym podboju Turcyi europejskiej 
Uarya Ludwika w religijnym i politycznym celu 
otwiera drugą m isję  w Persyi francuskich Jezui­
tów, ale. pod protektoratem królów poiskich 
z wielką popiera je  hojnością. Prace tych misyo 
narzy^ osłonione przychylnem usposobieniem sza­
chów dla Polsk i, odnoszą skutek i utrzymują 
w katolickiej wierze mięszaninę Europejczyków 
i Ormian. Sam szach Abbas I I  miał otrzymać na 
łożu śmiertelnem Chrzest z rąk O. Rafała, Ka­
pucyna. Okrucieństwo oddanego rozpuście jego 
następcy Sulejmana,. przerywa dzieło m isji i po­
litykę sojuszu Polski z Persyą przeciw Turcyi 
Jan  II I  ją  wznawia, wysyła poselstwo na dwór 
ispahańsłd, a Szach pije jego zdrowie, dodając, 
że jeśli zdobędą chrześcianie Konstantynopol, on 
sam zostanie chrześcianinem.

Poselstwa te króla Jana pełnią jezuici: X. X 
Gostkowski i Zapolski. Autor przytacza listy Su- 
lejmana z powinszowaniem zwycięztw nad T ur­
kami. Na tej przędzy politycznej, która się prze 
rywa niebawem po zwycięstwie wiedeńskiem sku 
tkiem wzmagającego się nierządu w Polsce, wy­
snuwa autor dzieje misjyj polskich w Persyi i na 
całym Lewancie, które się kończą za Sasów.

Ta jedna rozprawa byłaby wystarczającą przy 
nętą dla czytelników polskich; a jest tam także 
historyczny artykuł tego samego pióra o mi- 
syach’ mołdawskich za Zygmunta H I. W alka 
z schyzmą rozpoczęła się tu  wcześnie, a już w r. 
1370* pierwszym biskupem katolickim w Serecie 
był Jędrzej z Krakowa, spowiednik królewien 
Eiżbiety i Jadwigi. Batory i Zygmunt n i  popie­
rają usilnie myśl unii Mołdawii z Rzymem i śzlą 
tam w posły kapłanów, jak  Warszewickiego, po­
dejmując zarazem w Rzymie zachody dla przy 
spieszenia tej unii.

Z rzeczy polskich współczesnych znajdujemy 
jeszcze przejmujące re lacye: „Siostry Felicyanki 
polskie w Ameryce" i list kapłana „o Potyrakach 
naszych w Stanach Zjednoczonych."

Zatrzymaliśmy się nad rzeczami Polski doty- 
czącemi i brak nam miejsca do naznaczenia obfi­
tości materyałów nagromadzonych w tej pięknej 
księdze z całej kuli ziemskiej. Mamy tu  obszerne 
prace o Indyach, Nowej Kaledonii, Afryce równi­
kowej, Chinaoh, Japonii — a są-to  sprawozdania 
wszechstronne, historyczne, etnograficzne, obycza­
jowe, religijne. Rozprawa o Afryce równikowej 
streszcza ostatnie rezultaty zebrane przez świe 
ckich podróżników, idącycli śladem Livingstona, 
przez katolickich misyonarzy. To znów wnikamy 
w najgłębsze zakątki' Chin i mamy zbiór narzę­
dzi tortur. Nadzwyczaj zajmujący jest opis Nowej 
Kaledonii. A w tym kalejdoskopie, w tem pra- 
wdziwem muzeum bożyszcz, świątyń, mieszkań 
typów ludzkich, ubiorów i narzędzi, błyszczy 
w pośrodku krzyż, jako znak zbawienia i jedy- 
nie prawdziwe godło cywilizacyi.

Ubogą jest nasza literatura w przedmiotach na 
tury uniwersalnej; musimy się zapożyczać u ob 
cyćh, ilekroć po za świat ojczysty myśl nasza 
zapragnie sięgnąć. Nie wszystkim obce języki przy­
stępne. Tem tez więcej życzyć Wypada powodzenia 
pięknej publikacyi „M issye  k a to lic k ie ."  W iąże ona 
nas ze sprawami powszechnego Kościoła i tc 
w tem, co jest tego życia wiary najwyższym wy 
kwitem, co jest jego chwałą i cywilizacyjną za 
sługą, jakiej najwięksi nie zaprzeczą przeciwnicy 
Nie jest ona ani apologetyczną, ani polemiczną.^ 
ale jest nauczającą; winna ona się też dostać 
z każdej parafii i każdego chrześcianskiego dworu 
na folwark, do oficyn, do szkółki i do gospody 
ćhrześciańskiej, bo jak  przystępna ceną, tak Ijest 
przystępną jasnym i prostym wykładem. Tj. Di

Sicióskiego. Tu pytał się go X. Drzewicki: „Bój 
się Boga coś ty zrobił." On powiedział: przepadło 
już zabiliśmy ją i opowiedział, że dwa tygodnie 
irzed czynem umówiliśmy się z Ritterem zabić ją 

niedzielę, gdy Mnichowna przyszła do Ritterów 
zawołała ją Gitla do piwnicy po ziemniaki, wte­
dy poszli tam razem. Gitla zarzuciła jej płachtę 
na głowę, Beila chwyciła za rękę, on za nogi 
trzymał, a Mośko rznął; gdy zaczęła chrapać, wte­
dy Mosiek znowu porwał siekierę, uderzył ją dwa 
razy, a on uciekł na dwór i ztamtąd  ̂patrzył, co 
żydzi będą robić z ciałem — za chwilę widział, 
że ją ścieżką wynieśli w pole, w te stronę, gdzie 
ją znaleziono. O nożu mówił, że ma czarny trzo­
nek. Na pytanie X. Drzewickiego opowiedział 
Stochliński, że dostał za to 50 zł. na drugi dzień. 
Żandarm był w drugiej Izbie wtedy póżnizj na­
wet wyszedł na dwór. Stochliński opowiadał to 
wszystko zupełnie przy zdrowym rozumie, nie- 
irzymuszany, ani skarżył się, ze był bity od kogo. 

S t o c h l i ń s k i  mówi, że nic nie pamięta. 
Franciszek P i t e r a ,  zaprzysiężony: Przyszedłszy 

do Stanisława Łukaszka, zastałem tamże Marcele­
go Stochlińskiego i X. wikarego, a potem przy­
był Jan Łukaszek. X. Wikary rozpoczął się py­
tać Marcelego, „którym nożem była rznięta," Mar­
celi odpowiedział: „tego noża tu nie ma, bo ten 
nóż ma czarne okładziny." Pytał się go dalej 
X. D. jak się to stało, Marceli potem opowiedział 
rzecz całą, że Mnichównę Gitla wezwała do pi­
wnicy po ziemniaki, tam poszli inni Ritterzy i 
Stochliński na ostatku i tam ją zabili. Potem miał 
Stochliński wyjść na dwór i spoglądał, jak ży­
dówki wyniosły jej ciało ścieżką. Tyle tylko sły­
szałem, bom siedział nieco zdała i wszystkiego 
dobrze nie słyszałem. Mówił jeszcze, że wziął za 
to 50 zł. i z tych trochę przepił, a resztę mu 
ukradli na Gąsiorówce. Pytał się go ksiądz: czy 
broniła się? — Stochliński powiedział, że „moto- 
sała" się i wtenczas on ze strachu uciekł na dwór. 
Wtenczas żandarma nie było przy Stochlińskim, 
tenże był przy zdrowym rozumie, i dobrowolnie 
opowiadał.

S t o c h l i ń s k i  nic nie ma do powiedzenia.
Tomasz Ś w i n i c k i  zaprzysiężony, były wójt: Że 

Franciszka Mnichówna zginęła, dowiedziałem się 
dopiero po siedmiu niedzielach. Przytem był także 
żandarm Kościński; żandarm nakazał, aby spisać 
protokół z sąsiadami o Mnichównę i ja rzeczywi­
ście spisałem i odesłałem do starostwa w Rzeszo­
wie. W protokóle tym było, że zginęła w pierwszą 
niedzielę adwentu, bo w tę niedzielę miała Mni­
chówna wyjść od Zofii Stochlińskiej do Marcelego, 
od Marcelego do Mośka i odtąd jej nie ma. Do­
piero, gdy znaleźli trupa, znowu zaczęli nowe 
śledztwo. Raz, nie wiem już kiedy, przyniósł m: 
Marceli Stochliński pozwy dla świadków, wtedy 
ja wezwałem Stochlińskiego do drugiej izby 
powiedziałem mu, ratuj się Marceli, bo mówią, że 
u ciebie Franciszka zginęła, wtedy on poduma 
i rzekł: „ja wam powiem chrzestny ojcze, co się 
z nią dzieje. Jak się Mnichówna przyznała Bei- 
li, że nie sama jest, Beila powiedziała Gitli 
dlatego wzięły ją i zabiły żydy." Lecz ja z oba­
wy nikomu tego nią powtórzyłem. Gdy już przy 
aresztowali Marcelego, ja przyszedłem do Stani 
sława Łukaszka i wtedy tam X. wikary opowie­
dział mi, że Marceli już się przyznał. Dnia 15 gru 
dnia 1881 płacił Marceli u mnie należytość ze 
spadku po matce w kwocie 6  złr. i coś krajcarów, 
i widziałem wtedy, że Marceli miał w pugilaresie 
dużo pieniędzy i wtedy nawet powiedziałem do 
podwójciego, „n*>, Marceli kogoś dobrze wyłado 
wał, bo pieniądze ma." (Śmiech w sali).

S t o c h l i ń s k i  na zeznania tego świadka oś wiad- 
cza, że nie wie, czy tak mówił.

za co siedzi a Stochliński opowiadał: Żyd namó­
wił mię, bym zabił Mnichównę, bo była gruba od Il y l l l  A t tU U  i u u i v u u n u ^ j  p u  u j g i u u n  v u i  m  ----------- .<

niego, za to obiecał mi dać 50 złr. Przyszła coś nego Józefa" za gardło chwycił 1J™8"* .
dwie niedziele później Mnichówna do nas, zjadła F e e h t d e g e n  stawia,wmo®eb> 1 . t . J.
u nas kapusty, potem od nas poszła do R i t t e r ó w ,  z i e n n e g o  Dra BandrowskiegJ wezwać cel
ja za nią. Żyd mi zaraz dał 2  kieliszki wódki, dzenia, jakie czarne plamy na ciele miał btocmin 
joczem żydówka zawołała Mnichównę do piwnicy, I ski, i w ogóle c z y  me okazy wał tenże jakie 
za nią poszły córki, żyd dał mi jeszcze siekierę na umyśle. . . . ron;0skowi

ja poszedłem. Mnichówna była tyłem obróconą, P r o k u r a t o r  sprzeciwia siie t o ™ _ ovriato_
zaraz uderzyłem ją w łeb 2 razy, wtedy żydówki! Świadek Feliks R a d w a ń s k i ,  sędzia

że w więzieniu nie było takiego, któryby go nau- a było to już wieczór. Po przyprowadzemu przy- 
inłr m* 7.fi7.nawsć. Wnr&wdzie wyparłem się I szedł żandarm zaraz i rzekł mi, że btocmmsKiczył, jak ma zeznawać. Wprawdzie wyparłem się j™—   ------- - - - -  - — „V  n-TAHwhftłem i- - ■ • ■ ’■ • J :- 1—  ’ mówi- 1  się przyznaje, dlatego zaraz go przesłuchałem i

a mc wiuuij j ik  bę-j spisałem dosłowne zeznania. Na diugi dzień od- 
dzie. Na to* powiedziałem mu: toś taki g łu ^  j^ |da łęm _go  znowu żandarmom, żeby

tupotem °wypiera. I którym miała być Mnichowa p o » > i £  ^  
Stochliński wszystko dobrowolnie opowiedział i to godzinach przyprowadzili Stoehhńskiego znowu 

ilka razy to samo powtarzał. W końcu nawet żandarmi, widziałem go wtedy zmęczonego i py 
dodał, że się tu wyprze i uda głupiego, że ma I talem się go>co mu brakuje, a on opowiedział^ca- 
rozum nonsuty i był bity. Nawet na to świadek ły dzień włóczyli mię żandarmi i jestem bardzo 
mu powiedział, „to teraz pamiętasz, wprzód nie, głodny." Dlatego kazałem mu dać miękkiej stra- 
wprzód miałeś rozum popsuty l  teraz nie," na co strawy i gdy się posilil i wypoczął znowu go prze- 
Stochliński powiedział: „a no człowiek stara się I sluchiwałem. Stochliński me skarżył się nigdy, by 
7  t S r w v k S  iak może “ go żandarmi bili, był zupełnie rozumny no gdy-

f f i i  świadek pokazuje, wyginając głowę w tył, bym jakieś zboczenie umysłowe spostrzegł, byłbym 
że tak miały Ritterówny w tyle trzymać włosy I go nie słuchał. Przy słuchaniu pierwszą razą opo- 
Mnichówny i tak Z  żoaą szyję miał Ritter wiadał mi sam Stohliński ja mu wcale żadnychj pytań nia dawałem; przy dalszyeh dopiero stawia-

S t o c h i i ń s k i  nic nie pamięta, bo. był. słaby, łem mu pyUnia i ^ ą - z y ^

Sprawy sądowe. 

Morderstwo skrytobójcze.
(Ciąg dalszy).

R zeszÓ A v 14 grudnia po południu..

Dńia 14 grudnia po południu.
Jan Ł u k a s z e k ,  zaprzysiężony: Fr. Mnich zna­

łem. W jaki sposób zginęła nie wiem. Raz tylko 
przyszedłszy do Stanisława Łukaszka, zastałem tam 
Stochlińskiego, bo go żandarm przyprowadził i in­
nych ludzi mianowicie X. Drzewickiego, Pitera,

Jan W i ł a m,  zaprzysiężony dozorca więzień 
Konstanty Bielecki aresztant, przyszedł i opowie 
dział, żo Marceli Stochliński przyznał się do wszyst­
kiego, mianowicie, że miał w piwnicy uderzyć 
w głowę dwa razy Mnichównę, Gitla zarzuciła je,i 
płachtę, a Rittter jej gardło poderżnął.

P r o k u r a t o r :  Beilo, czy mąż dał ci list roz 
wodowy ?

B e i l a :  Nie.
P r o k u r a t o r  stawia wniosek przesłuchania Sa­

lamona Neumanna n i okoliczność, czy rzeczy w 
ś;ie dał jej list rozwodowy.

Obrtńca P o g o n o w s k i  sprzeciwia się, powo 
łując się na orzeczenie rabinatu.

P r o k u r a t o r  ot staje przy swojem, powołując 
się również na orzeczenie rabiisatu.

Dr F e e h t d e g e n  popiera wniosek obrońcy Po 
gonowskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie wiecie Świnicki, czy 
Rit er jest husyt?

Ś w i n i c k i :  A żyd ma rabina przełożonego, ale 
jest wsiowy żyd, w patyna* h nie eh dzi. (Śmiech>

Matys S z e k m a r  zaprzysiężony dozorca więżn 
Razu pewnego leżałem sob e w strażaicy na sień 
aiku, gdy przyszedł Bielecki i mówił, że Stochliń 
ski pokarywił „fantazyę" tj. pomięszanego, ale 
on jest zdrów jah koń i przyznał się do całej 
zbrodni.

Konstanty B i e l e c k i  niezaprzysiężony, odsia 
duje obecnie karę w Rzeszowie, za zbrodnię osiczer 
stwa. Zeznaje, że kiedy będąc chory leżał w szpi 
talu, przybył tam Stochliński także. Po kilkutygo 
dniowym pobycie tam, zaczął wzdychać okropnie 
i mówi, że zbrodnia straszne wyrzuty mu robi 
potem na moje zapytanie, opowiedział następują 
o: Nie pamiętam już którigo dnia umówiliśmy 

się z Ritterem zabić Mnichównę, i za to obiecai 
mi Ritter 50 złr. W niedzielę pewną w 2 tygo 
dnie później, kiedy Mnichówna przyszła do Ritte 
rów i ja również, wtedy Rittcr dał mi 2 kieliszki 
wódki bardzo ostrej i siekierę do ręki. Gitla we 
zwała Maehównę do piwnicy, za nią poszły inne 
żydówki tj. córki. Jak wlazłem do piwnicy, Mn 
chówna była tyłem do mnie obróconą, wtedy ja 
uderzyłem ją 2 razy w łeb, Beila chwyciła ją za 
głowę i inne żydówki również przytrzymały ją, 
a żyd Ritter nawet nie wiem zkąd się wziął, po 
derznął jej gardło. Opowiadanie jego było więcej 
ze skruchą. Na* et do dozorcy więżni Domina mó­
wił: żydzi chcą, bym na siebie winę wziął, lecz 
Bng em się świadczę, że ja nie winien. Słyszałem 
nawet od aresztanta Ftrtiga, że w pewien dzień 
przyszedł po pod mury więzienia a względnie szpi­
talu jakiś żyd, który mówił do Beili Ritter, będą­
cej także podówczas w szpitalu, „nie bój się Beilo, 
my pracujemy by Stochliński na siebie wszystko 
wziął."

Jan W r ó b e l ,  obecnie za zbrodnię gwałtu pu­
blicznego 2  letnie ciężkie więzienie odsiadujący, 
zeznaje: Jakoś przed żniwami b. r. byłem wraz 
z Stochlińskim w szpitalu przez 14 dni. Raz roz­
poczęliśmy wszyscy rozmowę, każdy opowiadał,

F e e h t d e g e n :  Dlazzego wojował z dozorcami? 
» w i a d e k :  Dozorca mi mówił, że jednego „zwa-

S w i a d e k :  Tyś był tak zdrowy, jak ja dziś
[Śmiech).

Obrońca K op  p e l  stawia wniosek, aby wezwać 
ekarza ordynującego, któryby potwierdził stan 

umysłowy Stochlińskiego.
P r o k u r a t o r  się sprzeciwia i prosi o wezwa­

nie do rozprawy świadka Domina.

Po przerwie zapytuje przewodniczący M o s s  or  
; tittera: Zkąd ta siekiera pochodzi i do czego 
iyła używana?

R i t t e r :  Z grabieży pochodzi i 
dzieci, żarna żona siekała.

M o s s o r pyta G itli: Zkąd pochodzi 
go była używana ta siekiera?

P r o k u r a t o r :  Czy Stochliński pierwszą razą 
słuchany jako świadek sam się zgłosił do tego 
przesłuchania ?

Świadek: Zawezwałem go.
F e e h t d e g e n :  Czy piwnica jest taka, iż w mej 

tyle osób dowolnie poruszać się może?
P r z e w o d n i c z ą c y  nie dopuszcza tego pyta­

nia, gdyż opis piwnicy jest doskonały w aktach. 
Opis ten jest dokumentem publicznym niezakwestyo- 
nowanym.

F e e h t d e g e n .  W skutek tego zgłaszam zażale- 
bawiły się nią |  nie nieważności i stawiam wniosek, aby świadek 

|n ie  pierwej wydalał się z rozprawy dopóki ten 
i do cze-jopis nie będzie odczytany.

P r o k u r a t o r  się sprzeciwia, gdyż opis ten
Gi t l a :  Pochodzi z grabieży, żarna siekałam jest dokumentem publicznym i zasługuje na zupełną

S  » P « y i s ^ T .
mi Ryder, a r j n o . i c i .  Hadla i pWtala to

Ja byłem

Iskiego. Wówczas Stochliński przyznał się o tyle, 
Świadek Hane R y d e r :  Jako sąsiadka znamlco do siebie, że świecił i był w piwnicy. Stochliń- 

erów, byłam nawet n .  to ien  napastów pro- ski byl wówąaa. smntny, t e k r i r t w , j e  
ia od nich bym gotowała i piekła do wesela. |  się, że był bity — opowiadał sam bez pytań za 

Robiłam S >  koło gęsi i drobiu, i obcinałam dawanych. StoĄ litsk . byl wówosaa prsy aupełme 
gęsiom nóżki, dzióby, i to siekierą, pomagała m il zdrowych zmysłach

# i t  . ___ I T r o p h t H f l P ’ f l n  Rtakże Gitla płókać obdarte gęsi. Siekierę dała 
Gitla, zkąd ją wzięła nie wiem, lecz jak ukończy­
łam robotę, cisłam ją pod szafę. Siekiera okaza­
na mi, jest ta sama. Siekierą tą także nóżki ja 
łówki obcinałam.

P r o k u r a t o r  stawia wniosek, że ponieważ za­
chodzą tu znamiona zbrodni oszustwa, albowiem 
świadek mówi, że on obcinał nogi i dzióby gęsi, 
a Gitla Ritter mówi, źe ona obcinała te nogi 
dzióby, więc z powodu sprzeczności tych, odsta 
wić świadka do sędziego śledczego.

Obrońca P o g o n o w s k i  sprzeciwia się temu 
Ignacy B a r a  zaprzysiężony: Ja Stochlińskie

F e e h t d e g e n  stawia to samo pytanie, co sę­
dziemu Radwańskiemu i stawia ten sam wniosek 
co do tego świadka.

Wincenty C z e k a j  o w s k i ,  zaprzysiężony: Ja 
byłem również pisarzem przy przesłuchaniu Sto­
chlińskiego ; tenże wówczas wszystko dobrowolnie 
zeznawał, bez przymusu, dawał bardzo jasne i ro­
zumne odpowiedzi. Nie żalił się, by był chory lub 
zbity.

S t o c h l i ń s k i  nic nie ma do powiedzenia.

Henryk M a z a r a k i , zaprzysiężony: Byłem uży­
wany przy zeznaniach Stochlińskiego jako świa-

w adwencie zwoziłem drzewa pół sąga, kupił dek, lecz wtenczas zeznawał dobrowolnie, bez przy
- -* musu, był na umyśle zupełnie zdrowy.

Jan D o m i n o ,  dozorca więzień, zaprzysiężony: 
Stochliński będąc na spacerze, opowiadał wszyst­
kim spacerującym więźniom, między nimi był 
także żyd obleziony (Fertig), sposób zabicia Mnich. 
Wtenczas był zupełnie zdrowy, przytomny. Na co 
chorował, nie wiem pewnie, ale wtenczas, jak opo-

mu _ „
go u Arona Katza i zapłacił za to 2 złr. 50 ct. 
i 10 ct. pniakowego, mnie za przywóz 1 złr. 50 ct. 
Płacąc, wyjął pieniądze z pugilaresu, miał jeszcze j  
inne pieniądze, lecz nie wiem ile.

Świadek Ciwe W a l l a c h :  Ja Ritterom poży­
czałam noże i widelce na wesele, nóż miał czar 
ne okładziny okrągłe; z okazanych mi noży ża­
den nie jest. Nadmieniam, że mi wszystko od- wiadał, to było P° chorobie’ a
dali, prócz tego noża okrągłego.

P o g o n o w s k i  stawia wniosek, by nie odczy­
tano zeznania świadków Marcina Mnicha, Jana|

więc już był zupełnie zdrowy.

Jędrzej C h m i e l ,  zaprzysiężony: Ja byłem na
• • * J —   D n r  Li n K A vf*lri m łn r iT rSieczkowskowskiego, Jana Mazerniewicza, bo pro-lrewizyi z żandarmami u Ritterów. Gaborski wtedy 

kurator powinien takowych wezwać do rozprawy |znalazł siekierę w sieni za szafą, ja wziąłem tę 
a odczytanie tychże protokółów nie zastąpi prze-1 siekierę do ręki i zauważyłem na niej ślady krwi
słuchania.

P r o k u r a t o r  obstaje przy swoim wniosku.
czerwonej i na tej krwi włosy różnej długości, 
jeden nawet do dwóch cali długi. Włosy te były 
gniadawe i zupełnie podobne do okazanych. Po 

■ ‘ ~  ’ ~  ” ’ 1 ‘ ’ ” 1 iNastępnie ogłosił tr y b u n a ł swoje uchwały, a mia-j tej rewizyi Hersch Felber bardzo mię przeklinał i 
owicie: aby nie wzywać rabina lub innej powa-|mówił: jeden oślepł, to i ty oślepniesz, i docze-

-  ~  .  r-A 1   l l  * _  ______ — !  V I A  Z i V i I a L  A  A  T A V l l  Anowicie. j —   --------------------   , , -------  . u . . . .  - r, c  j
gi izraelickiej; aby nie wzywać Salomona Neu-jkam się, że przyjdziesz po chleb do mnie
manna ' ' . . .  * ^

o i v /   ̂ T

Radca S c h m i d t :  Czy te włosy były może 
z bydlęcia?

Ś w i a d e k :  Nabrałem tego przekonania, żę to 
były włosy ludzkie, gdyż i kolor sierści jest inny i 
długość i twardość. Nawet po znalezieniu tej sie­
kiery pytał się Josel Ritter Gaborskiego: „gdzie- 
ście tę siekierę znaleźli?" —  Gaborski odpowie­
dział mu: „na górze" — na co Joseł mówił: tam

aby nie wzywać doktora ordynującego 
w szpitalu; nie odczytywać zeznań świadków, cze 
go żądał obrońca Pogonowski i nie przyareszto- 
wywać Hane Rywer, tylko dalsze ściganie pozo 
stawić prokuratoryi.

Prokurator zastrzega sobie zażalenie nieważno­
ści z powodu pierwszych dwóch uchwał i wnosi: 
ponieważ trybunał odmówił odczytania zeznań .
świadków Marcina Mnicha, Jana Sieczkowskiego I brat mój malutki wynosił tę siekierę na górę. 
i Jani  Mazerniewicza, aby takowych wezwać d* IGdyby był Gaborski powiedział mu, że gdziein-

I lin* * '  -1- —1. i-» aL>a«a Lł-rlL TapiaI Vk attti aci ni n i

rozprawy. . | az
P o g o n o w s k i  sprzeciwia się temu wnioskowi.jże 
Trybunał powziął odmowną uchwałę, a to dla­

tego, ponieważ prokurator nie podał, na co mają 
być ci świadkowie przesłuchani, trybunał nie mo 
że przeto wiedzieć, czy takowe są ważne lub nie.

P r o k u r a t o r  zastrzega sobie zażalenie nie 
ważności z tego powodu.

dziej znalazł tę siekierę, byłby Josel powiedział, 
i tam znowu brat jego zaniósł.

Dnia 15 grudnia zrana
Przewodniczący stwierdza, że wezwanie dla chi 

rurga Maidla zwrócił sąd pow. w Frysztaku i że 
ponownie świadek ten na dzień 18 grudn a we­
zwanym został.

Sura S c h w a l b  a,  żona Majera, zaprzysiężona: 
Razu jednego był u mnie żandarm ze Stochliń­
skim i pytał się, czy przechodził raz Stochliński 
tamtędy napity? Ja żandarmowi mówiłam, że był 
napity, lecz 3—4 tygodni przedtem, jak się żan­
darm pytał, lecz nie wiem, czy zgubił pieniądze 

gdzie poszedł.

Józef P i t e r a ,  zaprzysiężony: Ja znalazłem 
pierwszy zwłoki Franciszki. Mnich. Poszedłem z Pio­
trem Piterą do krzaków na sadzonki; idąc wierz-

SwiadekMajer F e r t i g ,  zaprzys: Siedziałem zejbami do góry, wyszliśmy pod tarki. Tam zoba
J  • . X n   z       : _________  3 ____  ~  j n  I  Af>TrlA m  o i n l n  l o iV n u a  rur n o v w i  . n a  ł w d T O  n n f lkradzież 6  mies. w więzieniu, podczas odsiady 

wania tej kary byłem razem z Stochliń skim w szpi 
talu. Siedząc razem w jednej sali, mówił Marcel 
Stochliński do innych więźniów i ja także słys a 
łem, że namówili go żydzi na 14 dni przed czy 
nem, by Mnichównę zamordować, i w jednę nie

czylem ciało, leżące w paryi na twarz, ręce pod 
pachami na krzyż, i wtedy przestraszony krzy­
knąłem do Piotra Pitery: „Piętrzę, patrz —  Fran­
ka," bo każdy mial nabitą głowę Franką, więc 
przeczuciem poznałem ją. Pietrek roześmiał się, 
lecz popatrzywszy, zatrwożył s ię , i obaj jednym

dzielę, gdy ta przyszła do Ritterów, zawołali ją do | duchem tchnięci uciekaliśmy po ludzi. W tem po- 
piwnicy, tam ją Stochliński siekierą w głowę u d e-|łożeniu jakeśmy ją znaleźli, pokazaliśmy żandar 
rzył i zabił. Stochliński mówił wtedy rozumnie jak |mowi, gdyż był gdzieś niedaleko, 
każdy inny. Wtenczas także w szpitalu była Bei­
la i razu jednego przyszedł jakiś żyd pod parkan
tego okna, gdzie ona siedziała i mówił coś d 
niej po żydowsku o jakiemś wezwaniu do rozpra 
wy. Tu przewodniczący odczytuje, że świadek ze­
znał pierwej: „że ten żyd mówił do Beili, żeby 
namawiali chłopa, żeby żydów nie wydawał." owia 
dek potwierdza te zeznania.

K op  pe l :  Na co Stochliński chorował?
Ś w i a d e k :  Miał znaki na ciele czarne.
K op pel :  Czy mówił zawsze rozumnie, nie ba 

łarnucił ?
Ś w i a d e k :  Nie gadał nic od rzeczy, zresztą ja I brał.

Piotr P i t e r a ,  zaprzysiężony: Ja byłem w krza­
kach z Józefem Piterą na sadzonki i tam brat 
mój ciało Mnichowny znalazł; dalej świadek ten 
zeznaje taksamo, jak poprzedni.

Mendel F e l b e r :  Ritter jest wujem mym, lecz 
chcę zeznawać.

P r o k u r a t o r  stawia wniosek, by nie odbierać 
przysięgi od tego świadka.

Obr. F e e h t d e g e n  sprzeciwia się.
Trybunał postanowił odebrać przysięgę — i ode-

z nim bardzo mało rozmawiał, wiem tylko, że „wo­
jował z kanfetrem."

Prok u r a tor  zastrzega sobie zażalenie niewa­
żności.



C Z A S  ł  N ied z ie li 17 G ru d n ia  1888 .

Poczem świadek F e lb  e r  zeznaje: Stochliński I metryki izraeliclde, że oskarżeni żydzi
•*p. na Ł . w Pierwszą bylcu się nie urodzili, więc m etryk tamże

» .  powodu , B i “ h o ń s U i -. _ _ mm* lo o l nie byłem na iarmarkn Isfo-wionia ai* _ xr t-\____ i •____: I . _ [czeskimi roła&niA w Wiodnin wifippi wtrwnlnio irwr«_

™*prawa pS S ^ ^ r S ^ ^ J l i^ or̂ Li3f,̂ JŜ SLJS£2K^Ł̂ ^ l - - ^  — kfaó i^L tr
na ten jarmark, lecz ja  nie poszedłem/Pytałem go

-iaki W, a on

Wiedniu więcej wywołuje kwa- 
polityka ugodowa. Sprawa tejże

Wiedeń 16 grudnia. Fremdenblatt pisze w 
{sprawie doniesienia o przygotowywaniu nowej usta­
wy o _ podatku giełdowym, źe ministerstwo skarbu 
obecnie nie zajmuje się wcale wypracowaniem 
podobnej ustawy i wogóle nic o tem nie jest

Że był duży ;  z teg° wnoszę że Stochliński na jarm arku był. Gospodarstwo handel i przemysł.
podnosił z osobna doniosłość poparcia uzyskanego państwowej usta

cyi na czasopismo Górnik. R ach u n k T z^o k u ^ ie - p ryw atn^Ó|zeJk-°^mÓt i<5 ż^dania. zało^ n ia  szł:oły I zdają się mieć na względzie interesów handlo 
głego i budżet na rok przyszły przyjęto w myśl lnem zostiłn l ! /? f  5j me “ 0Żna zaPrzeęzyć, że koleje te służyć

. S i o l o s i i a  16 grudnia. Korespondent berliński 
podnosił z* osobna doniosłość poparcia uzyskanego I DaństwnwriDeS?’ 26 wzg £ , ? a w?razaeprzepisy  Koeln. Zty. zwraca uwagę na rozległość budowy

w prowincyach zachodnich.

Wolf B e i n ,  zaprzysiężony: Wiem, że w Rym*

tTmtego0rokiTbyłeSm ró w n ie^ n a^ y m ^ ' Jęd,rzej a 51ków ankiety obradującej w Wiedniu nad reformą
wyszedłem wcześniej i doszedłem ^ w s ' S n y c h T  SP" )'tUSU M8‘epW  =
rzek; tam mnie dogonił Marceli i u Becka - / L  I (Dokończenie!,
cowaliśmy — ztąd pojechaliśmy ranem rlr. p  I II.

■ • pizyszedł przyjąć do wiadomości i rządowi do uwzględnię 7 ,\om̂zao{6 podniesienie cła od surowca i de- otwarciu prywatnej szkol
 ___. . __• .6 V r  stylatu lmnortowaneeo do monarch i * r  i I t u   i t : ____

źe was Beck do Rymanowa wziął? 
Ś w i a d e k .  Po 30 c. tam i nanosi

m S S f  p M j J T S t o S ^ t o f e / ' ^  u° s t e y g S ^ n e " ^ . ™ / 2' * ' ^ , 0 *  • \ k“  ió lei, "które' r iąd
\ ! Z L v ! & ? ę . * s - !  - . » • ■ * ? > ^ w l « 4 * . v x Ł 4s 0; r s ; kt 6t y “ wet nie

uciowemi pobudkami, nie zaś B e r l i n  16 grudnia. National Zty., omawiajac 
f c i  , “żyła P otest przeciw artykuł Nord. Ally. Zty. o podwyższeniu cła wzgfę 

szkoły ludowej czeskiej w Wie- dem Francyi, pisze, że umotywowanie zamiaru tegc

s p ^ w w W J j k  s s a  t s s a A a w w * *  z~ * *  *- *«? .*• *»**
ma większe znaczenie niż zapowiedzianego rozporzą-

bardziej roz- 
usposobienie 

handlowy nie będzie

Beck jechać.

Mojżesz B e c k ,  zaprzysięgły: Na j„ m a rk „ I E S H  ^ * 3  ^
w Rymanowie na św. Jędrzej byłem. 'Wieczorem śpią i nrivnnnipio ntQ „/L .w l. $ uprzejmo- g0 Łukasiewiaza i subskrybowano na ten cel nrze żenią * i, v i wra- rzenca w ostatniej wojnie, w niepewności co do

zaś wieczór w poniedziałek.0 w ócili Zda« a  się często, że takie podani! bywafą ^ ,
K o n n e l • Tak [rzucane z przyczyny niedokładności zawartych!

rania konwencyi na 5 lat. Co sie tyczy stosun-
w Strzyżowie, gdzie mógł być w pewnem bhdów ^i™ * ™ £ pr7TyC.zyj H  za8ł“gi> połoSne około n e t o w e g o u f t e l y S  tak ' ego stanu m c z y  trudno będzie przeciwnikom ków Rosyi do Watykanu, przygotowano tylko
szaniu, i drugi raz przyznał się po słabości w wie m ienia Ufflado'  w kriju . S przemysłu p b .n e tn  hr. Taaffego wojować zarzutem, iż poli- grunt do modus vivendi, bo inne układy obecnie
zieniu przed aresztantami w Rzeszowie £ , ^ ^ 1  T  odrzixeemu dostaje przedsiębiorca go- J   tyka jego zagraża serdecznym stosunkom między nie są pożądane.
maczy sie. że w c le  ni7 Z  ? 2 r . t a “ / ^  I r-ze,?> ? ^ kle . ^ A p o  wniesieniu po- Wrocław. -  Płacono nszeniee „  m n Wi J ^  a Nie,mcami- Dzienniki cpbzycyjne z l w imaczy się, że wcale nic nie namieta en m m di | j »„T„ , . . .  ?* ‘{o1onm po wniesieniu po- Wrocław. —- Płacono nszeniee zn m n f  yą a JNle,mcami- Dzienniki opozycyjne zkw a-
Dlatego w pytaniach, mających bvć zndnwanor ' 5 nsjczęśeićji z krótką tylko wzmianką, że p0 20-20 marek f i l  złr 82 r en tV   y  śną miną podają to doniesienie do wiadomości,
;*7psiy(, y n o za awanemi I odrzucenie nastąpiło z powodu niedostateczności l v ^ , ń  “ „ i 11 .• N  ?ent: ) j  “  Żyto za doniesienie. które D&bifr^ fifiphv ah fon tu/iwi ai i>a Telegramy biura koresp.

ieżeli rlrfneó I O5o_ „Z7JTAI  wuuuuw, las i _________  - v - u,uy. zjkj me ojia osKarzjłai W i e d e ń  16 grudnia. Na posiedzenia wieczor-
ienia tego potrzeba jest rzeczoznawcom znać I roznnczvnnć ruch natychmiast Koszta transportu za 100 kilo zboża wvnosza- \ \  k gwaJ.town1.8 n*edawno Polaków, że popychają nem, w dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad

przebieg całej słabości, którego może udzielić Dr mogąc sfe d o w ie L o ?  d o T ^ e z e ś n l^ H i  * “  * Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z K ak o w a  r o z c S z f ' ’ m0Żaaby m“iemać- że ustawą przemysłową, przyjęła Izba deputowanych 
Brandowski, przeto upraszam abv i tea-o wp/woó j  wcześnie, dlaczego do Wrocławia 1 markę 48 fenieów 7» r w™ o  s  j  ■ ę mamfestacyę antirosyjską. Rzecz paragrafy od 25 do 55 bez zmiany, odrzuciła zaś
jako świadka. P ’ aby 1 teg° W6ZWac odrzucono jego podanie a  następnie wy-1 S a k o w a  ̂  centów g ’ W0Wa do d™ >  że równocześnie prawie także dzienniki Ja ra |ra fy  56 i 57. Przy §. 36 (mó wiącym o pra

Rzeczoznawcy oświadczaia. że a-dvhvm idi na łft\mim T ° L ? Z_?® “ ??°,. doknn?e? t?» 1 wrft I [pruskie, zwłaszcza Post i Kreuz Ztg, unikające| wach przemysłowych) powołuje się Dr Fuchs na
pytanie odriowiadaA tn tv/oho .,„„a „„i_____  I nowe Podaal.°» które, jeżeli co naj-|  . __  ̂ . łzawsze rozszerzania wiadomościsenzaeyjnyeb, cią-1rezolueye sejmu salcburskiego w sprawie zawie-

gle piszą o wojennych przygotowaniach Rosyi. szenia roboty w niedzielę, dodając, iż niezbędnem

, . ' " _ «WttUIUCUlRj 1 YtIO"

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się. piero po nowych czterech tygodniach dozwoli mu
Z r ty in r y  w  « > ls l«  ,H « d arti 

Aaą o d  H c S a k ay l. ■»« ro a h a

Trybunał* u c h w a l  Z  ^  o  ,  | ™ch rozpocząć, zmuszony jest ponosić straty z po“

;Pao S S
S5jJLS‘Jf7k^rwo,l*"c'

— —* --!- • g u ci świadkowie I nie o opust przysługujący gorzelni gospodarskići, skowa pułku 13go.
powinno być wniesione w cztery tygodnie przed

? +  15̂  I 5 5 - 5 S !  Ą t y d t W .
Świadek Dr. Juliusz B a n d r o w s k i ,  zaprzysię- d,a opodatkowanych jest źródłem szykan i seka- 

«py lekarz więzienny: Stochlińskiego znam, nonie-i a r* ®Sdz*my także, że nie powinno być obowiąz-wai forrfo 70ołiAv/\Ti7nl OC\ 1--- : . 1  • A * _ I bicm nanana/ianui am..A —_________ „ 7 .rcy gorzelni

N A D E S Ł A N E .

przychylił c i ę ,  bo nie

są potrzebni.

Podczas wenty dla nbog îch w Su­
kiennicach, gdy muzyka miejska z powodu teatru

Czemu Nordd. ally. Ztg nie uderzyła na swe ko- jest, zapobiedz zbytniemu wytężaniu sił fizycznych, 
leżanki w Berlinie r czemu tylko na jeden z dzień-1 Mówca proponuje rezolucyę, wzywającą rząd do 
ników polskich? I  to jest niewytłómaczona za-1 przedłożenia wniosku, regulującego czuwanie władz 
g a> |n ad  zawieszeniem pracy w niedzielę i święta

_  _ .  w wielkich i małych przedsiębiorstwach. Wniosek
Donoszą nam z Wiednia: ten ma być wziętym pod obrady po załatwieniu
A  rosiedzema Izby poselskiej Rady państwa, I ustawy. Przy §. 37 zaproponował Loeblich doda- 

będą z pewnością zawieszone przez jej Prezesa tek, podług którego poza warsztatem majstrów, 
(a nie odroczone przez Cesarza), w dniu 18 t. m. [robotnicy nie mogą podejmować się robót na wła- 
Prezes p. Smolka pragnie aby przed zawieszeniem I sną rękę, gdyż w razie przeciwnym byliby uwa- 
posiedzeń ukończyła Izba poselska uchwalanie n o -1 żani za samoistnych przemysłowców, i musieliby 
wej ustawy przemysłowej. jako tacy, być zameldowanymi władzy podatko-

s o s * A * i i » Ą i i r  i M f r B f c i A Ł l m ^ r ^ w S l S ^  g L S - S t " ^ :  2 t ! S S S u 1 ^ H“ " “ ‘
m sty i leżał do 10 czerwca b. r . ; tego dnia jako §°spodarsiiej, któićj takowy już raz przyznany w °rygmaJ ° f l \ n  ?  .kof / kach> 12 hu- dę w sprawie uregulowani i stosunków państwa Wiedeń 16 grudnia. W Izbie panów Rady

t  T 7 °,f y  Z,0?ta łd 0  każni' Przyszedł f° 8 h!’ oĈ -  r2 D0Wefl doknmenta P^edkladać, F a w t s  i i .  i  f  do funduszów inderanizacyjnych galicyjskich, na państwa uczynił H y e  imieniem komisyi prawni
już z wysypka do szmtnłn i I tembardzići. ze oreana finansowe, mnun ■<>».» k.„  I Favres irnepes a Epernay. I warunkach uchwalonych przez Sejm nasz 19go | czej wniosek naglący co do konstytucyjnego tra-

( N A D E S Ł  A NE.)

Wskutek podwyższenia cła sprzedajemy

(2238)
y , , -—--  ... .. .  gv.cjv.Mva X iiiugiem gO . r  r -   auiiaujr nic

wcześniej do każni wysłać, lecz chciałem go z u - h a8tąpiły» htóreby na ten rok, przyznany poprze-
pełme zdrowego i ze zrestaurowanem zdrowiem dnio 0Pnst niedopuszczalnym czyniły. Między do-. ______

stawić do każni. Po 8mym m aja, we dwa lub ^m entam i przez władzę przepisanymi, znajdować Wielmożny Pan Franciszek Ja n  K w izda c k
y tygodnie, pozwala em mu spacerować nawet; H  m a.takJe Poświadczenie naczelnika gminy, że nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w czasie tym był zupełnie zdrowego rozumu re -1 Sorz6lma stanowi integralną część dolyczącego go-■ ^  y
vdywy nie miał. ’ | spodarstwa, w naszych stosunkach, gdzie najeżę-OAIai tinonnlml* 1 i  i.. » • .

 V ’ . O J  r "  naiuuńcuia i m auji , vy i w u a  zas laKlZ WUlUSeK CO U O tU
zbiorą się suę znów 15go stycznia 1883. Tym cza-|o kolejach lokalnych. Oba wnioski przyjęto, 
sem przedwczoraj na posiedzeniu Izbowei komi- I F a l k e n h a y n  zwraca uwagę, że większość 
syi budżetowej, postawiony był pod obrady dział komisyi naukowej nie odpowiada większości Izby, 
budżetu^ zawierający zasiłki dla fanduszów inde-lwnosi tedy, aby komisyę tę wzmocnić 7 członka- 

I mnizacyjnycb, a sprawozdawca z tego działn bu-1 mi. Przyjęto.
„  i , . , .  i . .  -. . ' o ----------- *—* i Z nrzviemnościa donnszn Pann * dżetu p.Zeitbam m er wniósł wstawienie do budżetu N astan ie  przyjęto bez rozpraw wspomniane wy-

Dr. B a r z y c k i :  Czy kolega, gdy Stochlińskie- J nacz .e ,n lk  g m i.n y  P18ać 1 czytać me umieją- pań8Pj yj k  uDrzvwileiowinv ? zwykłych dotychczas sum' na te za- żej dwa wnioski naglace w drągiem  i trzeciem- i"- « — —  ........ -  - i w  t n *  ■?* 2825,000 jaUtah,

w

go przyprowadzono do" więzienia^ widział ex> ? ~ C? ’ na P'sarza gminnego czekać musi, nim się t  \  j  --—y | m u c m i  ouuiy z o a o .u w  ztr., ja s
Dr. B a n d r o w s k i :  Widziałem, owszem^ ógla- ,d t Cydnje> rodzai u Poświadczenie W a w i ć M zwykI°’ Jako zasdek dla fundusiów indemnizacyj-| Posiedzenie trwa dalej, 

dałem i badałem zdrowie jego. ’ g ą w kraJ», w którym jak  organa finansowe poświad- p Z X s l  koń tea u Z j  21  inTl. Ł 7 Z  7 9°'‘ - T 11̂  gahcyJ8kleh' Członek komjsyi budżetowej Wiedeń 16 grudnia. Izba deputowanych na
,  Cr. B a r z y c k i :  Cży nie spostrzegł kolega je ,mog5>> nief znajduje się ani jedna gorzelnia,\ ki7 T c L k i m  przeto M a ł e m  L I k  że Ponieważ faktem jest, wniosok dep. Hippolitego uchwaliła przekazać
dnej z czterech grup chorób umysłowych? U tóraby me stanowiła integralnćj części gospo- dziei wyzdrowienia aduż n a h r z w iL t  M o 7  \ rZ% odpowiednio licznym rezolucyom uchwało- przedłożenie o niesieniu pomocy Karyntyi i Tyro

Dr. B a n d r o w s k i :  Nie, owszem, zauważyłem dar8‘w a; « ™ “ «. ^ a n i e  się o takie poświad \ T t ak f n a ^  F ™  B ,d « Paóitwa‘ V™ *'0**1 Sejmowi ga- łowi, esibnej komisyi z 24 członków zcałej Izby
że zupełnie był umysłowo zdrów. ’ czerne, dla przedsiębiorcy gorzelni, który w skutek / i stanaó Po trzndniomem zaledwie licyjskiemu projekt ugody regulującej stosnuek wybrać się mającej. Wybór tejże odbędzie się na

Dr. B i e l a ń s k i :  Jaki stopień temperatury miał -g°  ZaIeŻy. ° d d°br?j WoU “ ie już naczelnika, alĄ Z a L  p a tk U a o  c k Z Z Z l Z l T ^  r ^ T k?.rba P * ™ ™  fanduszów indemnizacyjnych | następnem posiedzeniu.^ J ? §
Stochliński podczas gorączki? p*8arza gnłl“D' g0> jest nieznośnym ciężarem, a przyurotczeqo móat jednak koĄ swoia UU a}fcyJsk!ckrponiew aż także faktem jest, iż Sejm Nastąpiło drugie czytanie ustawy o poborze re-

S S S ; L .  . ..........................................................................  ..........................................
mogą objawy tyfusu się okazywać? Radzie państwa przedłożyć. uawnieo rotmistrz. lnie nagli, aby dzisiaj już powziąć uchwały co dolwoływał się na oświadczenia swoje w komisyi i

Dr. B a n d r o w s k i -  3 - 4  dni n r ^ d w  , ,6) Postanowienia § 27 ustawy, traktujące o ter- względem składów zwracamy uwagę na oglo- \ tej części budżetu, która zawiera sumy na zasiłki wykazywał;, że kwestya organizacyi była wyczer-
temi 3 — 4 dni choroba nie d/iała z^oTńiA P mmie’ ^  ktÓrym .rnch g°rzslń gospodarskich roz- “ e. ?c:  Ł  UP™- Pł Vn przywrotczy dla koniu dla funduszów indemnizacyjnych, bo choćby te pująco omawianą w delegacyach. Poczem ustawa 
mysł. cnoiopa me działa zupełnie na u-1poęąynać się powinien, są tak niejasne, źe wyma-1w d^ iejszym Nrze. x----------- ' ! • . . 15 . . . s

J— I wmn rmvilAAnmiA /łnLln/l«in<‘n..~« _ 1 2.1 • . _ li I ^  

w rsuchwaia i odP°” '*®dzia  ̂ nań innym, nieco odmień rym; zwa-1 odroczyć dopóki Izba nie otrzyma wyjaśnień o no-
moM+oio™ „ U m . . .  . żaj^c da‘ej> że zapewne rząd przedłoży Izbom re- wej organizacyi armii, odrzucono znaczną większo-

. S m a  d.PS j ! L T Z !yM Sk,eT ? ' “  ? ch *• <*>K  po m ow i/m in tatrk  „b r.ny  krajowej, k t o j p temu, aawniej rotmistrz. I nie n au li. abv dzisiai inż n r > w * i a ć  n n h w a i v r  Al lici I w n ł v « 7 a ł  afo na r ^ a r i o H A V a n i o  o m n i n  n> I m m i n n i  i

Radca H a n a s i e w i c z :  Czy można wierzve tłó fjł.ko? iecz“ ie dosadniejszego określenia; wedle 
łączeniu sie StoehlińskW n \ l  tłó" I brzmienia ustawy zdawaćby się mogło, że gorzel- N A D E S Ł A N E . (1661)

uchwalono, inne części budżetu nie mogą być przyjętą została także w dyskusyi szczegółowej, 
w roku bieżącym już załatwione— wniósł, aby w której brali udział F a n ' d e r l i k ,  S e h o f f e l ;  
tymczasowo usunąć z porządku dziennego obrad I C l am  i H a c k e l b e r g .

| dział budżetu zawierający zasiłki do funduszów in -1 W i e d e ń  16 grudnia. Wczorajsza konferencja„„„A że pamięta z e - |Qia gospodarcza rozpoczynająca ruch późnej niż
30go listopada, prawa do opustu nie m a; rozpo­
rządzenie ministeryalne tłumaczy wprawdzie isto­
tne znaczenie ustawy, ale nie jest ono ogólnie 
znane, tak : źe nie jeden opodatkowany przez nie­
jasność ustawy w błąd wprowadzony być może.
Jest więc rzeczą konieczną, by prawodawca tę 
niejasność w tekście ustawy usunął.

I c) Pierwotny projekt ustawy z d. 27 czerwca| s i ę T a ^ o T a l w ć ^ o ^  I wi§ceJ f ^ s u  nie ‘zabierał, przystąp
Następnie^odczytano protokół z d. 6 marca r. b., 18.78 r- Przy ZBawa* °Pn9t dla gorzelń gospodar- lekkich słabości. ** 6 y głosowania: odrzuciła odraczający wniosek Herb-1 oświadcza,' iż koleje te mogą być użyte tak do

£  " p Z ty  w l Z S  S .  t  I n ,J f * * « ! > •  U  tylko jedno - ...........  - -  ... | ^ o k o -ty tn e jjiy ch  leby wyieedj V
że on zeznania poczynił uż po tyfusie? usTawv a T r d e  xDlateg°- powinien też ka^dy  dbać o utrzymanie

awet „i„ da przy- P T :  & t £ Ł S i M K  M S M  J L J K 2 K  T '  ‘ H *  "aT
strzegłem i zauważyłem że on v1?noJ16nUej sP0; ) a8f ś ć n s t a w y  w błąd wprowadzony być może. L y b k o  usunąć zjawiające się g n f e c e ^  zoSdka" I nki « d p o  wodujący zmianę sumi dziś przez koi I W o l e n i a  16 "grudnia. B.rliński korespondent
"  zauważyłem, że on zupełną pamięć] Jest więc rzeczą konieczną, by prawodawca tę dolegliwości dolnych części ciała zatkanie^i t  n m’8̂  ̂ h w d o n jrc h , może następnie komjsya lub I Koeln. Zcg. zwraca uwagę na rozległość budowy

niejasność w tekście ustawy usunął. I „„:i.___:_x____ ?.__ >__-J . -.P‘>lsama Izba zmianę te do budżetu nrzvipz r.iirf I t n u .  m    u i_..

Dr. B a n d r o w s k i :  To się nawet nie da przy­
puścić, gdyż wskutek obserwaey-' ------■

* •> »r i  -------"““V VJ J wmuua\/ff inujr TT J ZiSńuj u-
, . - . - , -----------------------     M a«v uuau O m rzvm am e I P° kró tk!eJ odpowiedzi sprawozdawcy Zsitham- chwaliła znaczną większością brać u iz ia ł tak jak

znaczeni° n.sta.wy> ? ie, fest ono ogólnie tego najdroższego z wszystkich dóbr i nrzez użv I mera> ż.e ,m® widzi potrzeby odraczać uchwalenia przedtem nietylko w pracach Izby, ale także w wy- 
_ I J®d®n °P3dfitkowany przez nie-1 cie kilku pigułek szwajcarskich Ryszarda BrandL I eg0 ,dzi7łn bnd?etu’ bo §dy by później zatwierdzo borach do komisyj.

dziś przez koi I
posiadał.

spisany w Lutczy z powodu znalezienia zwłok 18k*cb tyiko w tym wypadku, jeżeli gorzelnią i 
Franciszki Mnich. W protokole tym jest opisane gospodarstwem zajmuje się jedna i ta
dokładnie miejsce, gdzie znaleziono trupa w pa- ba: * ”  T- u------- 1
ryi, tudzież odległość takowej od domu Marcelego *”
Stochlińskiego, Felbera i Rittera, tudzież opisana
jest dokładnie droga, ku Krasnemu prowadząca,. - _ __
od domu Ritterów w kierunku ku p ary i; protokół żeli gorzeluią i gospodarstwem zajmuje się nie je 
z dnia 30 kwietnia r. b ., mieszczący w sobie ró- dna *ta 8ama 080ka» a zatem w wypadku wydzier- 
wnież opisanie miejscowości i plan idealny; pro-1 żawienia gorzelni przez właściciela lub dzierżawcę 
tokół z d. 9 marca b. r. z powodu rewizyi, przed- folwarku komuś trzeciemu, rozszerzenie to prawa 
sięwziętej u Mojżesza Rittera; protokół z d. 7 kwiet. do opU8tQ przeszło do ustawy, i razem z nią sank- 
r. b., w którym znajduje się dokładny opis budynków «yo°owana zostało. W praktyce atoli bynajmnićj 
M. Rittera, tudzież piwnicy, w której czyn miał być I wcd‘ prawodawcy zadosyć się nie dzieje; rozpo- 
popełniony. J rządzenie jeszcze przez poprzednie ministeryum

Stwierdzono również, że głos krzyczącego nawet w jdane. M a Przed przyznaniem opustu tak roz-

przezto znikną cięższe cierpienia które Doiawiam 18a-ma -Iz^a zmi?n§ tę do budźetu przyjąć, Gdy nikt kolei w zachodnich prowiucyach Rosyi, które ma-
• - * - ™ jako następstwa zaniedbanych Wiięeej g -°8U T  zabxlera!’ Przyst^pi}a kondsy?  d o l j ą  w każdym razie służyć do celów wojennych, i

I głosowania: odrzuciła odraczający wniosek Herb- oświadcza, iż koleje te mogą być użyte tak do
Pieułki szwaiearaWifl | 8ta j Przyjęła wniosek Zetthammera, wyznaczający kroków odpornych jak  i zaczepnych. „Chętnie w to

g — J Ryszarda Brandt?, pudeł- zwykłą snm^ 2,625,000 złr. jako zasiłek do fandu- wierzymy, pisze dalej, a nawet możemy być prze-
® W Krakowie aziSw indpmni^AP.vinTp.h w rolrn I ImnQnnmi A-A Poown -i noł

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
(A ) In  magnis voluisse sat est. Od kilku lat objaśnień.onninitn/i  1 • • i I »

*» 1 J  u c * u  g U D U T T W U ia  j O U U A A j  XV L VI 1 C  L u  XX. U  U  U  U J J  0 1 1 1 ^  U l i  J a t k

tym przedmiotem, a chociaż ministrowie Taaffe, i zaczepnych celów mogą słażyć, zmuszają sąsia- 
Dunajewski i Ziemiałkowski przybyli na to posiedze- da do odpowiednich zarządzeń, a rząd, któryby 
nie konpiyi, żaden z nich głosu nie zabierał, bo żaden zaniedbał postanowić podobnych zarządzeń, ścią- 
z członków konńisyi nie żądał od nich wyjaśnienia, gnałby na siebie odpowiedzialność.„ 
jak  stoją układy w sprawie indemnizacyjnej mię-l P a r y ż  16 giudnia. Depesze prywatne donoszą, 
dzy rządem a Galicyą, i czy rząd zawrze ugodę I że Krapotkin uwięziony został w Thonon, puszczo­
na warunkach przez Sejm uchwalonych; nie było no go jednak zaraz na wolną stopę, 
zaś rzeczą polskich posłów wywoływać złożenie! L o n d y n  16 grudnia. Jenerał Wood opuścił 
przez rząd w komisyi budżetowej jakichkolwiek przed południem Chatam i udaje się do Egiptu

w celu objęcia głównej komendy nad armią 
egipską.

  uuumijiuje me w posiaci . - . — ---- -
™ Telegramy własne „Czasu.“

4  ___  j       i ustawie ma się stać zado- ra’f  n.8uk?» do czego prowadzi bierna opbzyeya
w którym opisana jest odzież Fran. Mnich, lu -1  ć > t j  dotyczące rozporządzenie ministeryalne u-1 się
f l i r l  ł l r t f i  r r T t r ł r t l r i  A h n l n l    : 1: ._T l  W m2 * 1tudzież zwłoki wydobytej już z grobu Fr. Mnich, snnHte być powinno.
a mianowicie szczęka pęknięta zmarłej; protokół 
t  r ?  F>/.4 1 Q Q O  ^  J  „1 „  •  ^   z_ _  . I

M iarsiss — W i e d e ń  16-go grudnia 2 godzin
30 minut po poł. Renta papierowa 75 85. —■ Renta
srebrna 76 55 — Renta złota 94 65. 6 ^  Ren-

w i i a 4 - ttt .. * . ™ . . .  i ta zł°ta węgierska —■*-----------Losy z roku 1860
L w ó w  16go grudniu. W piśmie do Wydziału |   Akeyo Banku Narodowego 824

. której wypływa, że tenże urodził się r..1841 W lokalu Towarzystwa dla opieki ~i rozwoju|bni?^Cze!?^S £ n ie rm^weZm n'tb v  “̂w ^ S n K l ł 6' P Zl “  -°kt  i8taif n.ia’ p(?czytuJe sobi® za obowią-, 
i jes t synem nieślubnym; relacyę prowadzącego I przemysłu nattowego odbyło się dziś doroczne zgro- lżyć prywatną ludową szkołę czeską, narobili tyle lo s lis te g o  2000 złrW ^  * dodatkn|

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n io n i  K lo b u k o w z k i .



CZAS z  Niedzieli 17 Grudnia 1882. 5

Obrazki świętych
tak polskie własnego nakładu, jak i francuskie 
z najpierwszych fabryk, najtaniej i w najwięk 

szyna wyborze (2984 2-15 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

B R O C K H A U S ’
Kleines

ConTersations-
Lexikon

in 2 Banden.
Mit Karten und Abbildungen.
8̂ *3.Aufl.geb. I5M

Weihnachtsgesclienk.

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 291213-;

Xf»
o. k. nadwornego maszynisty,

8? do nabycia w W IEDNIU,
■jsfssmh VII., Kaiserstrasse 71.

• ™ - — ® — - “ - lllustr. cenniki darmo i opłatnie

Rozsyłka pocztowa. Ludwik Seel w J o - . 
slowitz rozsyła 5 kilo opłatnie jab łka msszanckie 
2 złr., ogórki stoł. z gizyb. złr. 2 50, korniszony 
z kukur. złr. 2-50, ogórki soi. z chrzan, złr. 2, mi­
xed. pikles złr. 3, musztardę wywoź. 3. (2787-10 15)

Zadziwiające nowości. 
Jedyne  w swoim rodzaju .

Praktycznie zestawio e

Garnitury na biurko 
i dla palących

z czarno polerowanego kamienia przewyż­
szającego prawdz.wy b .lg ijsk i marmur.

Gustowne, tanie i trwałe.
Takie garnitury na stoliki do gry, 

konsolowe i dla pań. 
C enniki z  m nóstw em  r y c in  d a r ­

m o i  op ła tn ie . (2865 2-2j

K arol D olcher
w Wiedniu VI, Gumpendorferstr. 6.

EAU de NINON
najświeższy 1 najlepszy

środek do barwienia włosów
p ro fe so ra  T h ibau tta .

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel­
ką dowolną barwę blond, brunatną lub czarną. 
Wlewa się troche tego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. P rzy  włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjm ują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty ja k  woda i nie spra 
w ia żadnych plam ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. (2198 14-25)
Cena 2  złr. 50 c. opakowanie 80 c. w ięcej.

Skład  w  Krakowie u Ernesta  Stock-  
mara aptekarza  pod Słoniem .

WIEDEŃ! PARYŻ! LONDYN!
S Ł U C H A J C I E  

i dziwcie się!
Zarząd masy zbankrutowanej „w ielkiej an- 

glo-brytańskiej fabryki srebra-- sprze­
daje wszelk.e tow ary niżej ceny szacunkowej. Za 
nadesłaniem należytości, albo też za zaliczką I 
r.łr. 8•50 otrzymać można bardzo dobry ser­
wis stołowy i wctowy z najlepszego anglo-bry- 
tańskiego srebra, (której dawniej kosztował 
przeszło złr. 4 0 ) ,  a  każdy zamawiający dostaje 
pisemne poręczenie, że serwis nieszczernieje przez 
dziesięć lat.
6 noży stołowych z doskon. ostrzem stalowym 
8 praw. anglo-bryt. widelców srebrnych „
6 ciężk. „ „ łyżek stołowych,
6 piękn. „ „ łyżeczek
1 ciężk. anglo-bryt. chochla srebrna,
1 „ „ „ chochelka,
6 doskon. „ „ sztućców,
6 „ „ „ łyżeczek deserowych,
8 » n n Widelców,
1 pieprzniczka lub solniczka,
6 pięknych pubarków do jaj,
6 „ łyżeczek „ „
1 wspaniała taca 30 centimetrów długa,
1 sitko do herbaty,
2 gastowne pokojowe lichtarze stołowe,

61 sztuk.
Na dowód, że moje ogłoszenie nie polega na 

źadnem oszustwie,
obowiązuję się publicznie, jeżeli się towar nie- 
spodoba, przyjąć go bez trudnośsi napowrót, dla­
tego każde zamówienie jest bezpieczne.

Kto zatem chce dostać dobry i trwały towar, 
niechaj się uda o ile zapas starczy z zaufaniem 
do podpisanego. i.2744-4-6)
•I. II. Kabinowic/. w Wiedniu,

centralny skład anglo-brytań. fabryki srebra,
III., Schiffamstgasse Nr. 20.

Proszek do czyszczeniu na powyższy ser­
wis, pudełko 15 ct.

P i lie  w  Paryżu i Londynie.

Handel pod „Palm ą**

ANTONIEGO HAWEŁKI
w Krakowie, Rynek główny 1. 46,

poleca: wszelkie towary korzenne. Wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hisz­
pańskie. Rumy i araki. Likiery holenderskie, francuskie 
i krajowe. Porter i piwo angielskie. Herbatę rosyjską 
i londyńską. Czokoladę w różnych gatunkach. Owoce  
południowe świeże, suszone i smażone w cukrze. Ka­
lafiory algierskie. Kompoty włoskie. Sucharki angiel­
skie i presburskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. 
Wędliny westfalskie i wszelkie inne. P aszte ty  stras- 
burskie. Ostrygi ostendzkie. Kawior astrachański w ka­
żdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie, maryno­
wane i wędzone. Różne konserwy, so sy ,  m usztardy:  
francuska, angielska i kremska; oraz wszelkie przy­
prawy do potraw. Ekstrakt Liebiga. Bulion w wybor­
nym gatunku. Sery  wszelkiego rodzaju. Oliwę nicejską 
i prowancką itd. Zamówienia przyjmuje się na d z iczy ­

z n ę  i ryby św ie ż e .  (3048 1-2)

Świeżo ubitą dziczyznę
wszelkiego rodzaju, kupuje i sprzedaje handel 
dziczyzny p. f : Adolf Stenke w  Opawie.

(2987-2-3)

Ochronę przeciw stratom na giełdzie
daje

Borsen-Versicherungs-Agentur
I . ,  w  W ied n iu  I . ,

H e i d e n s c h u s s  
Nr. 1,

naprzeciw (2911-5-18)
Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o .

Prospekta wysyła opłatnie.

Dla chorych na piersi i płuca
D r. m ed. Faykis&a

Spisk i  e k s t r a k t  z iół  k a r p a c k ic h
1 flikon z icstrukcya tżycia 75 ct.

C ukierki 1 pudełko 35 ct. H e rb a ta  1 paczka 50 ct., mała 25 ct.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa. IPaykiss w Temeswarze; w Kra­
kowie główny skład u. aptekarzy A. Siedleckiego i R ylskiego ; w Sączu 
u Kosterkiewicza spadkob.; we Lwowie skład główny u Zygmunta Rnckera, 
wreszcie także u aptekarza Piepesa. (3031-2-10)

KSIĘG ARNIA, ANT. I  SKŁAD NUTI Leona Frommera w Krakowie
przy ulicy Szewskiej 

|kupuje k s i ą ż k i  wszelkiej wartości 
oraz n u t y  czysto utrzymane.

(254-12-12)

Szybkość 
guzika za 
guzika za 
sze sukno

Z n aczn e zn izen ie  ceny.
K A W ®

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła jak  wiadom i w najltpszym  gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5 kilo opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
Mocca praw. arab. b. Silach. 5 k'g. złr. 6 30
Menado wybór, w smaku 
Perłow a Ceylon b. d. i ł. „ 
mieszanina szszegl. p. god. „ 
Ceylon plantacyj. b. sm. „ 
Jawa złoto-brun. wyborne „ 
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ 
afryk. mocca dob. i wyd. „ 
Santos dobra i mocna „
Rio smaczna...............................„
Herbata w wielaim wyborze 

od złr. 1 do 6.

5-40 
5 40 
530 
5 - -  
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
3 25 
kilo 

(2461-8-)
za V,

Stosowny podarek gwiazdkowy dla pań!
i piękność. Dziurka do Webstera patentowy
minute. 60 dziurek do ■ ■ ■ ^ i#  f i  ■ n i  ■■ \dziurkacz (Knopfloch-Arbeiter).

Niepodobna dać w ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro­
dzaju jedynego wynalazku do wyznaczania i obrębienia dziurek do guzików, 
chociaż je s t tak  prostym, że zapomocą jego  może dziecko zrobić lepszą dziurkę 

do guzika n!ż zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wykonany 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natężenie 
oczów i niedokładnie wykonana dziurka przy je j użyciu je s t rzeozą nie- 
możebna, Szybkość i użyteczność są podziwienia godne a dziurkacz 
ogólnie zadawalnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść na 
wagę złota. Żaden stoliczek robót nie może się obejść bez niego. Używać 
go można zupełnie niezawiśle od maszyny do szycia, a trwa tak  długo 
ja k  naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrębiacza w gust. 
pudełku kosztują 2 złr. opł. za poprz. przysł. gotówki. K. Weckbrod, 
w W ietlniu, I ., Afcademiestr. 1, Ecke Wallfischgasse. (2872-2-3)

i
0B R A ZK I{ |
Świętych J|

w  n a j w i ę k s z y m  wyborze g .2
• r 1I najtaniej

w h a n d l u  p o d  f i r m ą

Andrzej Schultz § *
w Krakowie, Rynek L. 32. ^  g  

(2992-2-15)

a

wina węgierskie, >Największy •j*  k r z y ż ! ! ! !
poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-3-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4’—

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80
„ „ B na wety . . „ 2*20

śliwowicę ( s ta rą ) ........................................„ 3-50
baryłkę na próbę zawierającą 4 litry, w raz z ba­

ry łką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
Ed. R ittin g er , właściciel winnic! 
w W er sc lie tz  (w poł. Węgrzech).

” R eich sap fer  J. Piserhofer apt. w  Wiedniu 
Singerstrasse 15.

jpirjriJlri o  W  HZ O z  a O O  Irvfvw dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 
U l K l  b i j  a ó b / j ą b c  K I  c  W  sługują na tę ostatnią nazwę najsłuszuiej, gdyż 

rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżnó użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c ., zwój z 6 pudeł­
kami złr. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. MO. (Mniej niż I zwój nie posyła się). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań podajemy tutaj k ilka: 'UBB
Publiczne podziękowanie!

Waidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r.
Wielmożny P an ie! Od r. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak, 
że po niejakiem czasie uczułem silne boleści 
brzucha (wskutek ciśnięcia na wnętrzności). 
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape­
tytu, a gdy tylko trochę się posiliłem lub na­
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no­
gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­
cych krew, które wypełniły swój skutek i u- 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panii niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.

J a n  Oellinger.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew , 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju.

Piszka 1 marca 1881 r.
A ndrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy słabym i całkiem wyniszczonym; bole krzy­
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były codziennemi mę­
czarniami mojego życia. Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch profesorów wydziału le­
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze­
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar­
szało się coraz bardziej ; dopiero 22 paździer­
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
cudownych p igu łkach , które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu

przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 
70 lat jestem  znów silnym, zupełnie zdrowym 
i jest mi tak  dobrze, że uważam się jako przy­
wróconym do nowego życia Proszę zatem 
przyjąć najszczersze podziękowanie za prty- 
słane mi doskonałe lekarstwo)Zawsze wdzięczny 

C. Z-willing, właściciel dóbr.

Bielsko 2 czerwca 1874 r.
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, ja k  

wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e .  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
pigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel­
kie inne l e k a r s t w a  ‘były bezskuteeznemi. 
W  krwotoku k o b ie t, w nieregularnem mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, 
zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza­
cunkiem K a ro l K auder.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak  dobre, ja k  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. W yznaję wiec Panu, 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, leez także odświeżyły je j życie, 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką. 
  Z szacunkiem B ła że j Sp isstek.

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, jak  cierpieniom kości 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e r a  pra­
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
Flaszka 1 złr.

Anaterynowa woda do ust c. k. nprz. prawdz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako  najlepszy 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze- 
czka 1 złr. 40 c.

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
od wielu lat jako  najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­
rzałym ranom. Słoik 40 c.

Chińskie mydło toaletow e, najlepsze mydło, 
jakie  dotychczas wyrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką ja k  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale sie 
pieni i me schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały
S e^ PrpeCJWi ,nleżytowi' c^ypce , koklu- szowi itd. Pudełko 35 ct.

Pate Pectorale G e o r g ó  od wielu lat ogólnie 
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy­
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 
usuwa pot nóg i wywięzująey się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i je s t nie-

 szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.
Pomada Tannochinowa J. P s e r h o f e r a ,  od- 

dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako  najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S t e u d l a  wielokro- 
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia 
trudnych do wyleczenia wrzodów‘wszelkiego 
rodzaju, także starychperyodycznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Esenoya życia (Krople p razk liT p rzeciw  ze-
psutemu żołądkowi złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Esenoya na oczy Dra~Romershausena ~do
wzmocnienia i konserwowania wzroku W o 
rygmalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct. *

Wszelkie francuskie szczególności są albo
B m s i r ł l ; .  'n a jta n ie j będą sprowadzone.

Otrarmanipm kvvnfŁ'ą m*eJ 5  ' l v '  <> lko xa P°Praedniem  kwoty przek.az.em pocztowym, większe kwo-
_ ty także za zaliczką. ~OTI (2477-9-12)

law ie w szy std e  Powyższe szczególności ma także na składzie 
___________ P- W - R ED Y K , aptekarz w K RA K O W IE.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. BUl­
r i c h a .  W yborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr- 

składzie albo na żądanie punktualnie

ma do zniesienia każda rodzina z zestawieniem

podarków gwiazdkowych 
na Boże Narodzenie,

aż znajdzie najodpowiedniejsze rzeczy. Zaradzono więe wszystkim przez słynną koleheye 
Savaril w  Paryżu, gdyż w szystkie podatki, dla każdej rodziny stosowne, razem są w j e - i  
dnej skrzyni. Tylko za X złr. »8 ct. dostać można następne podarki na gwiazdkę ! 
i BiTowy rok. Pismo „Reveil“ pisze o t e m : Do naszej redakcyi przyniósł Mr. Savard swó) i 
wrażenie sprawiający zbiór podarków. Przy otwarciu paczki byliśmy ł  wszyscy obecni zachwy­
ceni rozmaitością i starannym wielkim wyborem towarów, za tak  małą cenę. Zbiór ten został i  

w naszej redakcyi, dla porównania, że wszyscy kupujący, lub zamawiający‘zawsze to dostają,- 
co i am pokazano, zresztą p. Savard je s t zbyt wielkim fabrykantem, aby dawał co innego.; 
Znany pan Savard i jego  fabryki już przez trzydzieści lat, a charakter jego  ręczy za rzetelny

wyrób towarów.

Zhiór Savard za 1 złr. 98 ct.

24 wspaniałych podarków dla chłopców 
i dziewcząt.

Mechaniczna biegnąca m y s n .  
GraFriiblowska, najlep. rozryw. dladzieci. 
Śliczna diorama zmienna (kalejdoskop). 
W spaniale ubrana lalka.
Pouczająca książka obrazkowa.
Silberera balonik powietrzny.

W spaniały fortepianik do gry  i nauki. 
Teatrzyk komiczny z figurami. 
Pudełko z przyborami kncliennemi. 
Trąbka sygnałowa.
Cudowny ptaszek (przepiórka).
3 kule szklanne elektryczne.

Wiedeński fiakier metalowy z końmi. 
Śliczna lalka z ru< hom. oczami.
Śliczny piecyk kuclienny metal, z naczyn 
Piękny tortepianik do nauki.
Czako wojskowe z kokardą.
Zabawna książka obrazkowa z powieść. 
Luneta z widokiem na 2 mile.
Garnitur serwis stołowy z metalu Britannia. 
Cudowny ptaszek (przepiórka).
Bardzo piękny tornister szkolny water­

proof trwały dla dzieci.

Kołnierze w bitwie (w pudełku).
Paryski teatr z dekoracyą i ruchomemi figu 

rami, bardzo piękny.
Ora Criiblowska pouczająca.
B. piękna szabla stalowa z paskiem.
Cudowny mikroskop okazujący tajemni 

ce natury.
Pistolecik pokojowy dla dzieci, metalo­

wy, bezpieczny.
Pudełko naczyń kucbennyck.
3 magnet, elektryczne kulki szklanne.

12 piękn. elektr. dekoracyj na drzewko w pudełku. W szystko te 32 sztuk ko- 
jsz tu je  tylko 3 złr. 98 ct., na prowincyę z opakowaniem w pudełku 4 złr. 25 ct.

B. gustowny gronostaj, garnitur futrzany,
I , zarękawek i kołnierz, b. piękny podarek.
I Śliczna paryska lalka z naturalnym głosem 

i ruchomemi oczami.
| Pudełko z różnemi naczyniami pożytecz- 

nemi.
I Loteryjka z liczbami i tabliczką.
Paryski wspaniały teatr z ruchomą deko 

racyą i figurami.
Rasa W ertheima żelazna z sztucz. zamkiem. 
Obrazkowa książka z bajkami.
Dobrze idący zegarek z łańcuszkiem. 
Pudełko różn. naczyń kucbennyck. 
Telefon do rozmawiania na odległość.

| Piękna astrachańska czapka pluszowa 
dla chłopców lub dziewcząt.

Tylko 6 z ł r .  98 et.

50 wspaniałych podarków dla młodzieńców
i panien,

prawdziwie książęcy prezent.
Śliczny wodotrysk, przedstaw, na górze for­

tecę i aquarium z magnet, rybami.
B. gustów, fortepianik do grania najpię­

kniejszych oper.
Pudełko gry  w domino.
Pudełko gry  m łot i dzwon.
Śliczna kuchenka z naczyniami.
Gust. pudełko paryskiej gry zabawnej. 
Pistolecik pokojowy z lanej stali. ' 
Pudełko politur, mebli renesans.
Gustów, trw ały tornister szkolny water­

proof dla dzieci.
5 elektrycznych kulek szklannych. 
Ptaszek naśladujący przepiórkę.
Pociąg kolejow y lokomotywa, tender, wa 

gony.
24 różnych dekoracyj na drzewko w odbiciu kolorowem.

W szystkie te podarki kosztują tylko 6 złr. 98 ct., na prowincyę z pudełkiem złr. 7-45. 
niepotrzeba ich więcej wychwalać, a należy się spieszyć z zamówieniem, bo zapas ies t małv 
i wkrótce będzie wyczerpanym.

Wspaniała gra dla dzieci i dorosłych.
Gry wyborowe. Gustowne pudełko zawierające domino, szachy, warcabnice kregle sza­
rady, rebusy, wszystko to razem z dokładnem objaśnieniem kosztuje tylko 2 złr. 50 ct ’

Zadziwiające ozdoby na drzewko.
Proszek lśniący do posypania drzewka, pudełko sprawia, że drzew ko łśni sie ia k b v ! 

od śniegu i lodu, 30 ent,; wielkie pudełko śniegu lśniącego 50 ent |
Lichtarzyki na drzewko różne ze sprężyną, przyrządem balonowym, lub szpi­

czaste, stósowne do wszystkich świeczek, tuzin 20 ct. do 1 złr., 20 mieszań lichtarzyków 1 złr I 
Lampeczki na drzewko, wspaniałe, tuzin 80 ct., elektr. drut do elektr ogni sztu- 

cznych 40 cent. - |
Lampeczki kolorowe na drzewko, palące się 2 i 4 godziny, polecenia godne z Do­

wodu mocnego przytwi rdzenia, a służą zarazem za ozdobę drzewka, tuzin 1 złr i 1 złr 20 et 
Sople lodowe, szyszki jodłowe, wspaniałe wykięcane blaszki, złoto nc dza, pomarań­

cze, cytryny, wszystko z elektrycznie świecącego szkła, dla czarownei ozdoby drzewka 5 do 
30 c t.; w iedeńskie cukierki, 20 sztuk 30 ct. i

Nowość! A niołek na drzewko, którego skrzydła zrobione sa z lśniącego szkła; ośw ie-| 
eony pysznem światłem tych lampek, sprawia wielkie wrażenie, sztuka 50 do 80 ct.; 10 bon- 
bonierek na drzewko 1 złr.

Ptaki i motyle w tym rodzaju, orzechy, winogrona, jabłka, gruszki, cytryny z liściem,! 
wszystko ze szkła, po 5 1 10 ct. ’ ’

Pudełko z 18 owocami szklannemi jako  ozdoba na drzewko 50 ct. do 2 złr. 
Elektryczne zupełnie nowe świeczki na drzewko, 12 sztuk różnej wielkości i gru-1 

bości, Nr. 1 ct. 15, Nr. 2 ct. 25, Nr. 3 ct. 35, Nr. 4 ct. 45, Nr. 5 ct. 55, Nr. 6 ct. 65; odpowie­
dnie lichtarzyki ze sprężynami 12 sztuk 10 ct. i 50 ct., 20 różnych lichtarzyków 75 ent. I 

Rengalskie ognie pięknie świecące czerwone, zielone, białe, paczka 20 ct., 12 r a d  
salonowych 60 centów. |

Całe zbiory ozdób na drzewko 50 sztuk 1 złr. 50 cent., do 2 złr. 50 cent. I 
100 sztuk 3 złr. do 5 złr., śliczne u zastępcy p. Joum eau Savard, (2755-4-4) I

MIX w Wiedniu, Praterstrasse 16,
gdzie są wszystkie te  rzeczy do obejrzenia i do kupienia. 1

Pudełko z 10 różnemi przyborami na drzewko. W szystkie te przedmioty 24 sztuk, ko- * 
sztuj§ tylko 1 złr. 98 ct., na prowincyę z opakowaniem 2 złr. 30 ct.

Tyiiło 3 z ł r .  98 ct.
32 wspaniałych podarków dla chłopców 

i dziewcząt.

BeczM naftowe
I z am erykańskiej nafty kupuje w  każdej 
I ilości i uprasza o oferty (2986-2 -3) 

I I .  Mrebs 
w Gliwicach w  Pr. S z lązk u .

Dń| 7fihmu wszelki i największy, usuwa na- 
53U l £ y U U V f  tychmiast i trwale sławny L I ­
TOM, gdy nie pomaga żaden już środek. — 

| FI. 40 c. — W  Krakowie w apt. E. S t o c k m a r a .  
(2291-6-)

ir  Ptaki.
W  przejeżdzie do Lwowa, przybyłem tutaj 

| z pięknym wyborem zamorskich

ptaków, papug' obłaskawionych 
i  gadających,

kanarków hercyiiskicli
I śpiewających we dnie i w nocy, które są przez 
I kilka dni po bardzo t a n i c h  cenach do nabycia

w *  w hotelu L o n d y ń s k im .-*
O łaskawe odwiedziny uprasza (2994-2-2) 

Ju l. Schulze, 
właściciel handlu zoologicznego 

w Altenburgu, w Saksonii.

Ferdynand Nyulahsi,
I pomocnik ogrodniczy u pana Józefa Mostlera, 

w Wiedniu, II, Glockengasse, Nr. 19, uprasza na 
tf j drodze o podanie mu wiadomości o swych 

| krewnych. (2967-3-3)

Frou-Frou podwój-1 
ne ła ń c u sz k i ,

których trudno odróżnić I 
od prawdziwego z ło ta , I 
podwójny łańcuszek z m e-1 

H dalionem 4 złr., łańcuszki L
f§ fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- | j  
" | pie łańcuszków z prawdz. złota złr. 4, 5, 6, 8. j 

IP ^ P otró jn ą  cenę zapłacę, gdyby zczerniał | 
[kupiony u mnie łańcuszek z walców, złota. 

Damskie łańcuszki z frendzla 3 złr. 50 c.
M. Hunk, Jim. Wien,

I ,  W ollzeile  Mr. 35,
I Ostrzegam przed naśladowaniami. (2928-2-5) |

hewnym i s z y b k im jje s tT s k u te k  wyra­
b ia n y c h  z bardzo leczniczej rośliny bab­

ki zaostrzonej oraz wszędzie wielce ce­
nionych (2639-4-5)

7  babki zaoitrzonej
■ R  W iktora Schmidta i Synów 

w W iedniu,
"  haszlu, chrypce, zaflegmieniu, nie­

żytach i t. p.
Tylko prawdziwe w aptekach.

I W V R O R M E  K E S A R H I  najtaniej w sk ła­
dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy

M .  H E B Z ,
fabrykanta zegarków

we W IEDNIU Stefansplatz Nr. 6. j
Świadectwa z uznaniem wieloletnich odbiorców, 
podane były w poprzednich ogłoszeniach. Cen- 

| niki g r a t i s  i f r a n c o .  (1807-11-12)

TYLKO U  FIRMY[ H m  Sacks
w Wiedniu, I., Lichfensteg Nr. I,

V J Hj  Najlepsze i najtańsze obó-
EsSjiS wte męzkie, damskie i dla dzieci,
fSłJlt* gustowne i trwałe, w najobfitszym

wyborze zawsze w zapasie. Ra- 
maszkf damskie skórko- 

f l l l l l & y  w e  z p o d ^ j 116111'  podeszwami od
złr. 3-25 i wyżej. Ramaszkl 
męzkie z podwójną podeszwą 
°d  zh . 4 wyżej. Wszelkie gatunki 
bucików z cholewkami 

dla chłopców tudzież pilśniowych pan­
tofli po zadziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary darmo i opłatnie. (2018-86-)

klecenia z prowiucyl uskutecznia się pun­
ktualnie a nieodpowiednie tow ary wymienia się.



CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1882.
— 1̂—  . _ _  o_i_______ _ _             •*“•

Oryginalne maszyny do szycia Singera
zaopatrzone są w najświeższe ulepszenia, najpożyteczniejszy

podarunek
na

Gwiazdkę.

Najzupełniejsze poręczenie: 3i-letn ie istnienie fabryki,

posiadają podstawę na kółkach pracującą bez hałasu, ciągłe rozszerzenie odbytu,

mają najprostszą i najtrwalszą konstrukcję, 5 6 1 ,000  w przeszłym roku, pięć milionów w użyciu.

są maszynami, które najwięcej i wszechstronnie działają, Sprzedaż na spłaty tygodniowe po i  złr.

dla użytku familijnego i wszelkich przemysłowych celów.
..

Nauka zadarmo. Opakowanie bezpłatne.

^ 4 D E # ^

Ciągłe nienawistne napaści konkurentów i bezustanny przyrost odbytu, dają najwymowniejszy dowód doskonałości oryginalnych maszyn Singera. (3032-2 )

The Singer Manufacturing Co. New-York w Krakowie ul. Floryańska, w Tarnowie
O s t r z e ż e n i e .  Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, źe orygin. maszyny do szycia Singera z fabryk The Singer Manufacturing Co. 

New-York, nabyć można tylkft we filiach przezemnie do sprzedaży upoważnionych, mianowicie w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej, oraz w Tarnowie w hotelu Krakowskim,

0  III Piec medali zasługi i list pochwalny!!! 0
Znakomite powodzenie i powszechne nznanie, jak ie  zyskały moje wyroby 

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O I

rloiy,

włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem  użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P t l lp ż o m ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, ’ ' * *

tego środka odzyskuję pierwotną barwę. — Cei

,  .  piękny nt 
lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi-

f la k o n  1 i tr . KO at.

W A L B N T IN
najsilniejsze wypadanie włosów _w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmac ia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego  środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

_ Pół flakonu 1 złr. 60 ćt.
M v d lf l  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
± f  A .J  U l a  z  róźnemi zapachami tak  do twarzy, jak  do rąk  od 10 cent. do 1 złr.

N I G R B T I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
■ Olejek taśmowy j^ z£sz9za skdrę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

OP iJT Y l 4? ń f i  ó ł l i a o w a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-rornaua oui aow a, 8ÓW. _  głoik 80 ot (1942-64-)
T S frw /lij t s + f t - ń a t a *  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży- 

1 1  '  * C ip tO il& Jlob j wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

|  J .  I H I A T O W I C Z ,  5
magister farmacyi i chemik sądowy 

' F»bryk» we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice N. 30. V

l o o o o o o * o e e e o * e o o e o  o d )

6L E 1C H E IB E R SK IE  
szczególności

I

%\M8 D Y P L O M
honorowy

wTRYESCIE
1882.

zbadane przez lekarzy i polecone jako  pewne, 
z apteki „zur Najadę"

D ra  E r n e s ta  F iir s ta ,
w kąpielach G l e i c h e n b e r g u  w Styryi.
Crleicłienlterska sól zdrojowa, wyrabia­

na przez wyparowanie zdroju Constantin, 1 fla­
szeczka 60 ct., szczególniej polecenia godna 
w przewlekłych nieżytach organów do trawie­
nia i oddychania.

■*rrleiclienberski sok piersiowy, 1 flaszeczka 1 złr. 12 ct. i 
UeicUenkerskie pastylki, zawierające sól zdrojową i z różnym zapachem , 1 wielkie 

pudełko 1 złr. 12 ct., a jedno małe pudełko60 ct., najlepsze środki lecznicze i uśmierzające 
we wszystkich cierpieniach szyi i płuc.

/lleickenkerskie pastylki z wyciągu słodowego, zawierające sól zdrojową, 1 pu­
dełko 1 złr. 20 ct., najlepszy środek na chrypkę, kaszel, nieżyty krtani i jam y ustnej. 

tSłleicUenkerski syrup sosnowy, be/, soli zdrojowej, 1 flaszeczka 1 złr. i 
iSwleickenkerski syrup sosnowy z dodatkiem lO^ soli zdrojowej, 1 flaszecz­

ka  1 złr. 30 ct., doskonały sprawia skutek w cierpieniach nieżytu, piersi i płuc.
W szelkie szczególności dotyczące soli zdrojow ej, były przedstawione na tryesteńskiej 

wystawie 1882 r. i odznaczone zostały dyplomem honorowym
Cłleickenkerski środek na astmę, 1 pudełko 2 złr. 50 ct., s z y b k o  i p e w n i e  dzia­

łający środek przeciw astmie.
Grleickenkerski proszek na traw ienie, 1 pudełko 1 złr. 12 ct., najlepszy środek 

leczniczy w chorobach organów trawienia.
Cłleickenkerski spirytus sosnowy, 1 flaszeczka 1 złr. i
Uniwersalny kalsam gośćcowy, 1 flaszeczka 1 złr. 50 ct., wyleczą wszelkie rodzaje 

z pewnym skutkiem . (2745-4-6)
Skład w Krakowie u Józefa Trauczyńskiego aptekarza.

W A Ż N E  D LA

c i e r p ł ą c , r c h  n a  g o i c i e r  !

n r  mn r  s ileuroxylr
przez aptekarza Ju l. Herbaknego w Wiedniu wyrabiany

wyciąg roślinny, dotychczas niezrównany w su yrn skutku w każdym
gośćcu i reumatyzmie

w cierpieniacli nerwowyck wszelkiego rodzaju, w kólack twarzy, migrenie, 
kólack kioder (Ischias) rwaniu w uszack. reumatycznych kólack zęków, 
kólack krzyżów i stawów, kurczacli, ogólnein osłabieniu mięśni, drże­
niu, sztywności członków wskutek dłuższych mars/.ów i podeszłej starości, dole- 

gliwościack w zakliźnionyck ranach, porażeniach itn 
UaSlUASflE.

Wielmożny Pan Ju l. Herbakny, aptekarz w Wiedniu.
Proszę znów o przysłanie flaszki neuroxylinu (czerwono 

opak.) za co posyłam przekazem pieniądze. Zarazem najserdeczniej 
dziękuję za ten cudowny środek, który nietylko mnie wybawi! 
z okropnych cierpień, lecz pomógł także gruntownie 
dwom innym osobom, ta k , że do dzisiejszego dnia są zd owemi. 
Polecam ten środek wszędzie najgoręcej.*

Mauthausen n. Dunaj, 2 lipca 1882 r (2633 3-9)
Jan  Ueszeticky, staiszy dozorca straży skarbowej. 

NTeuroxylin służy do wcierania. 1 fl.szka (zielono opakow.) 1 złrs, 1 fl iszka 
silniejszego gatunku (czerwono opakow.) na gościec, reumatyzm i porażenia 
złr. 1 ct. SO, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.

H F  Każda flaszka ma jako  prawdziwa wyżej wydrukowauy urzę­
dów. prot. znak ochronny. v

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WUSMT, 1POTHKKK 
„KUR BlBMHERKIGHElTo J , Herkabny, Weubau, Haiserstrasse 90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar a p t.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem", P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek : w BIAŁY 
E. Keler i J . K olassa; w B0RSZCZ0W IE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J  Hausber? • 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzynieeki apt w GU- 
RAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J. „chm;  w KIMP0LUNG F. Fritsch- w KO 
Ł0MYI J . Sidorowicz; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w P0DW 0Ł0CZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński- w RA- 
D0WCACH p.R ossignoa; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SADOW EJ WISZNI W  Włodzi- 
m irsk i; w SAD0G0RZE R ubinow ic/; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E Lisz­
ka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa

JU LIU S

Doroczna wyprzedał
WSZELKICH TOWARÓW GALANTERYJNYCH

z opuszczeniem 2 5 ° | „  
dziś się rozpoczyna i trwać będzie do końca grudnia

w Magazynie
F .  § Z V K I E Y V I C Z A

w K rakow ie, R ynek, lin ia  A—B. (2817-9 10) —
Angielska Fabryka parowa i

ciastek, biszkoptów, ciast do herbaty, wina 1
i  F a b r y k a  |

szczególności poźywczych
Claries Cabos w Wiedniu,

Miriahilf, Gnmpendorferstrasse, 55,
poleca swoje angielskie biszkopty składa­
jące  się z mniej więcej 100 gatunków 
w różnym smaku, k tóre powinne się znaj­
dować w każdem gospodarswie domowem.

Dla dzieci, rekonwalescentów i cierpią­
cych na żołądek, polecają lekarze najmoc­
niej te biszkopty, gdyż zupełnie wypie­
czone, bez żadnej wilgoci i składające się 
tylko z najlepszych wyciągów wyborowych 
materyałów, są bardzo pożywne i ła tw e do 
strawienia.

Frzesyłki punktualnie, cenniki darmo.
(2879-3)

D r a  S C H M ID T A  u zn a n y
P L A S T E R  V I  O D G i n O T H I

^ 3
znak ochronny.

używany je s t od dawna jako  niebolesny i pewnie działający środek 
do zupełnego usunięcia odgniotków.

Skutek tego plastru na odgniotki Dra Schmidta, je s t prawi 
zadziwiającym, gdyż po kilbakrotnem używaniu każdy odgaiotek bez 
w szelkiej‘operacyi może ty ć  usuniętym. Cena pudełka z 15 plaster­
kami i łopatką kościaną do wydobycia nagniotków

2 3  c e n ty  w . a.
Główny sk ład  rozsy łk o w y: G łoygnilz w D olnej A u słry i w  aptece

Ju liusza  B itłnera .
Skład w Krakowie u aptekarzy; K. Wiszniewskiego, F. Sobierajskiego, E. Stock- 

mara, A. Siedleckiego i W. Redyka.
Uwaga. Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szanowna Publiczność zawsze na to 

uważać, by każde pudełko miało powyżej odbity znak ochronny. 12945-2-10)

j WARENHAUS »  BRIEFT AUBE
„ ^ t a m  C i n B a r t

WIENI., Bauernmarkt 
B f p .  1 .

G egriil ldet  f b A \  im Jahre 1842.
Princip der Firma: Solid und billig bei grosser Auswahl.

p r. M eter o. W. Gulden
Taffetas, Faille und Grosgrain . . . .  1—5 
Surah (tout cuit) und Foulards . . . .  2—4
Atlas u. Satin m erv e illeu x .....................2—5

H a u p t - H ie d e r la g e  fur O e s t e r r e ic h - lJ u g a r n
Echt englische P atent-V elvets.................................... 1—4
Deutsche u. Lyoner Seiden-Sammte.  .....................3—18

Seiden-Pliisch fiir Besatz u. iacken...............................3 —8

. . . .  6 - 3 0
Seal skin Mohair 60 u. 130 breit 
Seal skin Seide fiir Mantel.

In alien Farben, gestreiften u. carrirten Nouveautes u. Brocaten am Lager.

, iNur WniJ.FMFFFSCI ii dl Z6 II U m i l i l i  k) 1 U l 1 i i  und neueste Fantaisiestoffel-^ I
Gros.se M u ste r -Gollectionen w erden um gehend u. fra n c o  verseialet. 

Effeetuirung der Auftrage per Post-Nachnalime. E n  « r © s  entsprechender Stornu.
(2489 6-6)

Słownik geograficzny
K rólestw a P olsk iego  i innych krajów słowiańskich

pod Redtk yą:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSIŁIEGO
wy hodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. d ru lu ; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszy tu : w rubl.ch 50 Jcop.; w w. a. 65 cnt.; w m rkach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. z łr . 7'50.] w markach 12 m. 60f .  
Cena z  przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą : w rublach 60 kop ; 

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z p rzesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 z fr.\ 

w u  arkach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  I .
Administracya  Słownika i adres do przesjLnia piemędzy, reklarr, także 

artykułów. ' (2933 2 )
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.

n s s i i
Przyjemnym, lekkim i bez bolu działającym środkiem przeczyszczającym, szcze­

gólnie polecenia godnym cierpiącym na hemoroidy, następnie kokietom i dzie­
ciom są z owocu tamarindus indiea w Cr. Helia pracowni starannie zrobione

I M S T Y I i l ł  ■ T A f l A R Y N D O W E ,
które pod względem skutku bezwzględnie równają się francuskiemu wyrobowi, odróż iają 

się jednak znaczną taniością. Cena pndełka S'S ct.
Pastylki tamaryndowe Iś. Helia sprawiają przeciwnie jak inne drastyczno 

pigułki naturalne rozmiękczenie napełnionych lisz e k , niesprawiąją rznięcia w brzuchu i są 
doskonałym środkiem w zatkaniu stolca i wszelkich z togo pochodzących cierpień: 

Dla zrobienia orzeźwiającego napojn przeciw wzburzeniu krwi, migre­
nie, nudnościom, we wszystkich chorobach p o ł ą c z o n y c h  z wyższą ciepłotą i gorączką, 
jako p zyjemnie rozweselający środę t służy tak ulubiony na południu

E K iT B lK T  TAMARIIDOWT
we flaszkach po 75 ct. H elia wyroby tamaryndowe są dobrze i starannie zrobion ; 
prawdziwe do nabycia w Krakowie u apt. pp. E. Stockmara i K. Wiszniewskiego, we 
Lwowie u p. Mikolaseha, Z. Ruckera. (2620-4-12/

Z d rój a r c y fe s ię ż n y  S te fa n ii.

rnndnrfprcka ® aI U l  I I I  U l  I m !  '& f \ \ \ n a jp i z y j e m n i e j s z y  napój orzeźwiający
uznsn. woda lecznicza 

w ih®r bach ż łądka, płuc i krtań , »
urzędowo zbadana przez c. k. profesora Dra Józ Uercha w Pradze.

Broszurą „Der Krond. Sauerbrunn" przez radcę zdrowia Dr. Kischa
dostać można darmo przez

Brunnen-Unternehmung Kahl & Comp. w Krondorf pod Karlsbadem.
Skład w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego i w hat-did J. W entz’a , — w Tar­

nowie w aptece P. Chodackiego. 2806 6 20)

Towary kolonialne, ryby, łakocie,
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z Za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

ópłatn ie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista, złr. 6 - —
Menado wyborna złotobiUnatna . . .  „ 5'45
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „ 5-50
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5-—
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . .  „ 470
Ceyion dobra smaczna micna . . „ 445
Cuba niebiesko-zielona silna . . . .  „ 4-30
Złota jawa wybór, wi, lkoziarn. . . .  „ 4fc0
Złota jawa najlep. „ . . . „ 4-S0
Perłowa mokka b. dobra silna . . .  „ A50
Jawa zielona d. wieikoziarnista . . .  „ 3-60
Santos zielona silna piękna . . . .  „ 3 45
Rio wydatna m o c n a ...............................  n 3 -—
Ryż stołowy doskon. ezystoziarn. . . r 1-45
Ryż stołowy najlep. wieikoziarn.. . . „ 1 - 8 0
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . . .  „ U 5
Perłowe sago prawdz. indyj......................... X 60
Rodzenki sułtańskie najl żułte . . .  „ 2 6 0
Rodzenki elem e najlep. duże . . .  „ 2 —
Migdały słodkie najwięk........................  „ 4  60
Pieprz i p i m e n t ....................................  n 3.75

Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr. 3 — 
elbiański „ średnioziar. „

Śledzie świeże holenderskie 25 sztuk 
„ tłu ste  świ żs wielki ) 80 „
„ „ „ średnie 45
„ sardynk. dobre małe 90 „

sardelk. „ „ 250 „
Kielskie szproty około 200 w skrzyń.

„ 4u0 w 2 „
r piklingi 1 0 -4 5  „

Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 „
Świeże ostrygi 50 * „

„ łupacze skrzynka 5 kilo
„ ozory morskie „ 5 „

H erbata fam ilijna czarna najlep. „
„ „ „ b. dobra „

4 In ry „
4 „ „
4 „ „
4 „
4 „ „

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (2627 6-)
E. H. Schulz w Altonie p. H m urg em, fi mźi zał. 1 8 6 4 .

Rum Jam ajka najlepszy 
„ „ bardzo dob y

Arak mandaryński stary 
Koniak szampański bar. dobry 
Genevre p.awdz. holender.

2'
1 60 
1 4 5 
1 30 
i 25 
1-60 
1 15 
2- -  
175 
190 
230
1-75 
1 75 
4 —

1
fy -
3 75
4 — 
7- -
2-30

Osłabienia męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra W runa

proszek peruwiański
{wyrabiany z zió ł peruwiańskich).

Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu cząśoi rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłab ien ie  snązkie ( inpoiencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabien iach  spowodowanych wskutek 
utraty soków I krw i, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłab ien ia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, holach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (2485 5 30)

Żaden środek  znany w medycynie nie wyleczą tak  pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak  Dra W runa proszek peruw iańsk i; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent.
Składy w K ra k o w ie u tr z y m u jo  W .  Redyk, apt. we Lwowie t .  Rucker, w Czer 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wieduiu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

I
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IW salonie mód paryskich
przy ulicy Wislnej Nr. .9,

Ęod 13 grudnia I§82 r., wv-„ 
jstawa robót kobiecych  i® 
przedmiotów stosownych na f  

! podarki na gwiazdkę. (2974-6-6) |

Klementyna Chojecka. I

„  _  M ę z c z y z n a
w średnim wieku, który dłuźt y czas pra­
cował w zawodzie handlowym jako po­
mocnik, a 14 lat prowadził handel na wła­
sną rękę, zaopatrzony w najchlubniejsze 
świadectwa, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższych szczegółów udzieli p. A. Ciecha­
nowski w K r a k o w i e ,  ulica Fiorysń-ika. 
JNr. ó, w handlu win. (2949 5 6)

L. 418.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY
STAW 1 SŁA W A  S IK A M M IE G O

w  Krakowie p rzy  ulicy  S t C I l  H e j  N r . 10, 
w ykonyw a fotografie w  n a jnow szych , jeszcze  nierozpow szechnio- 
nych form atach, ja k o to :  m iniaturow e „M ignons" oraz „V ictoria" 

i „Stefania" po cenach nader um iarkow anych. (2941-3-) 
P ow iększenia  we w szelkich rozm iarach podług m ałych fotografij

o i i w i E i z c m m

$ m

(3040)

D y r e k c y a  M a s y  O s z c z ę d n o ś c i  król. s a l .  
m i a s t a  J w o c lm i  podaje do powszechnej wiadomości, że 
na mocy uchwały pełnego zgromadzenia W ydziału Kasy Osz­
czędności, stopa procentowa od pożyczek z Kasy Oszczędności 
na hipoteki i papiery wartościowe z § ° /0 na SV'o, od pożyczek 
na weksle wyżej 200  złr. z 10% na 8 % , zaś niżej 2 0 0  złr. 

~—— | i z l O / o  na 9 %  od 1 stycznia 1883 r. zniżoną zostaje.
I  wkładek dawnych w Kasie Oszczędności ulokowanych,
“ Ipozostawia się nadal stopa procentowa 0 %  od sta, zaś od wkła­

dek od dnia i października 1882 r. wpływanych wyznacza się 
5 %  od sta.

Bochnia, dnia 12 grudnia 1882 r.

s

sosaoio-balsamiczno-ziolowy
Aleks. Mańkowskiego

przez  panów  lek arzy  w ypróbow any środek  we 
w szelkich uporczyw ych katarach , d ługo trw a 
łych  kaszlach i chrypkach  p rzy  zapaleniu k a ­
n ału  oddechow ego i B ronchitis) w rozedm ie 
płuc owej i w k ok luszu . Skuteczność po tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.’ 
G łówne sk ład y  u trzym ują  pp. ap tekarze- 

w  Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem! w e Lwowie K. M .kolasch: w 
Czerm ow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w  W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben 27 ; w B er­
nie i J r .E d e r ;  oraz do nabycia w Galicyi p ra ­
w ie w  każdej aptece  na prow incyi. (2591 5 )

C H M I E L
stary, także Lchy, kupuje w każdej ilość 
za gotowkę (2978 5 5)|

A rn old  R eif, sp djtor dla Ameryki, 
w W i e d n i u ,  I., Kolowratring 9.

PODAREK HI A  GWIAZDKĘ.

:

W A G I  H V C H E I X E  i
z patent, skalą, sza lką  m os:ężną i zegarem  ja ­
jow ym  na 15 k ilo  lub 26 funt. w iedeńskich, cena 
8 złr. 25 c. dostarczam y op ła t lie  do każdej s ta -f  

cyi pocztow ei. (3C05 2-5)
C. Schember & SOhne, 

fabryka wag w Wiedniu, I, Karnlncrring Nr. 1

I

I

Ty lito Pańskiemu 
Jana Roffa piwu zdrowia 
* wyciągu słodowego, 

czokoladzie słodowej, 
i zgęszczonemu 

wyciągowi słodowemu 
zawdzięczam 

odzyskanie zdrowia.
Słow a te  w ypow iedziane p rzez  sam ych 

uzdrow ionych.

P  E O  B  A
i je j  w spaniałe

s k u tk i .
NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie wyleczenia
z d. IO kwietnia 1883 r.
t  Pr0£ z§ ZD(?W 0 przysłan ie  28 flaszek 
Ja n a  Hoffa piw a zdrow ia z w yciągu  sło- 
dowego, 5 '/ ,  w oreczków  Hoflfa‘cuk ier­
ków  z w yciągu słodow ego i 2 kl. s ło ­
dowej czekolady zd row otnej, gd y ż  o 
cudow nie leczniczym  sk u tk u  Pańsk ich  
niezrów nanych Hoffa w yrobów  słodo­
wych leczniczo-poźy wczych przekonałem  
się w m ojej chorobie p rzed  3 laty . Na- 
leźy tość  odsyłam  przekazem  pocztowym  

G ensie p. L ustenau, V orarlberg  JO e. 
kw ie tn ia  1882 r. Edw ard Bosch

w ł a ś c i c i e l  d o m u . 
D o c. k  nadw ornego dostaw cy pana

Jana HoflTa,
nadw ornego dostaw cy prawie w szystkich 
panujących  europejskich  w W iedn iu ,  
f a b ry k a :  G ra b en h o f ,  B ra u n e rs t ra s sa ,  
Nr. 2, k a n to r  i sk ła d  fabryczny: Gra- 

ben, B ra u n e rs t ra s se ,  Nr. 8. 
Składy mają w KRAK O- 

W IE : J. Trauczyński,  W. Redyk, A. 
S i e d le c k i ,  E. S to c k m a r  ap tek .  Jan 
Ja n ig a  k u p iec  Rynek gł.,  Edw . Fuchs, 
E d. R adler, W iszniew ski, W . Fenz S t 
F e i- tu c h ; na K A ZIM IER ZU : ap t . p o d  
o r ło m “ ; PO DGÓ RZE: Skakalski apt.; 
B IA Ł A : R. H arok . Ad. G iirtler, Zaby- 
strzan  apt.; BUDZANÓW : E . Ja s ie ń ik i 
a p t. ;  BOCH NIA: J . M ichnik; BRODY: 
w szyscy ap tek arze ; DROHOBYCZ: T. 
Jab łońsk i. Dobrzenieki aptek .; w CZER- 
N IO W 0A C H : J  G olichow ski apt., b ra ­
cia T abasar, Jg . S chnirch ; w JA R O ­
SŁ A W IU : J  R jh m a p t.  Saul E llenberg, 
W isłock i ap t.; w JA Ś L E : F .  B ragle- 
w icz; w R ZESZO W IE: A. K arpiński 
a p t.;  w KOŁOMYI: J .  Sidor&wicz apf.; 
w e L W O W IE : S: Ruck: r, J . Beise , P. 
M ikolasili, K. B aiłaban; w NOWYM- 
SĄ CZU : I. G rossóard kup. w R y n k u ; 
w PR Z E M Y ŚLU : M. Krug, M. Kozłow­
ski, i poszczególne ap tek i; w RZESZO 
W IE : S h a itte r  & Co. E d N tugebaue ; 
w  SAM BORZE: K M aresih, apt., A le- 
k siew icz a p t.;  w SANOKU: II chdorf 
kup.; w ST A N ISŁ A W O W IE : J. Macura 
apt., A. Am irowii z; w STR Y JU : D J.N us 
senb lat & Co.; w TARNOW IE: W Miild- 
ner& C o.; w TARNOPOL U Jam rogieR  icz 
ap t., H. K ahane apt., Flelschm ann apt,.; 
w  SU CZA W IE: Ed. L iszka  ap t ; w ŻO - 
R A W N IE : L. T om aszew ski a p t ; w S Ą ­
D O W E J W ISZN I: W . W ło d zU irsk i apt., 
dalej we w szystk ich  renom ow anych a- 
p tek ach  k ra ju . (23ś2-i2-14)

I
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Ces. król. i S wył. uprz.

płyn przywrotczy «t koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. Ł nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.
W y łą c z n ie  u p r z y w i l e j o w a n y  d la  w s z y s tk ic h  
K ra jó w  a u s t r y a c k o "w ę g ie r s k ic h  i  w ło s k ic h  — 
i  u ż y w a n y  z  n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  w  m a sz -  
la la r u fa c h  J e j  K r ó le w s k ie j  M o śc i K r ó lo w e j  A n ­
g ie l s k ie j ,  J e g o  K r ó le w s k ie j  Mo* c l  K r ó la  P r u ­
s k ie g o ,  C e sa r z a  N ie m ie c k ie g o .  K r ó la  S z w e d z ­

k ie g o ,  tu d z ie ż  w ie lu  d o s to jn y c h  o só h , 
służy  i j a k  w ykazu je  długoletnie dośw iadczen ie , do w zm ocnienia 
p r z e d  i Babrania s ił p o w iększych  w ysileniach, tudzież ja k o  ś ro ­
dek pom ocniczy p rzy  opatryw aniu  zew nętrznych u raźeń , g o śćca , 
reum atyzm u, zwichnień, sztyw ności ścięgien i m ięśni itp .—  1 flaszka

1 złr. 40  cent.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda. c. k. nadworny dostawca 
i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.

W marcu roku zrszłego mój koń wierzchowy wytknął zadnią 
nogę przeskakuje e przez dość szeroki strumień, i  o d  t e g o  C Z a -  
sn  k u l a ł  c a ł e  d z ie s ię ć  m ie s ię c y , p o m im o , ż e  u -  
z y w a łe m  w s z y s tk ic h  d o r a d z a n y c h  m i ś r o d k ó w .

Zdecydowałem się w końcu zrobić próbę z Pańskim c . k . p ł y ­
n em  r e s ty tlic y jn y m . nie robiąc sobie nawet nadziei, że to tak 
zastarzałe okulawienie da się jeszcze zupełnie wyleczyć; z pociechą 
jednak zdziwiony zostałem, gdy o d  c h w il i  u ż y c ia  P a ń ­
s k ie g o  o. k . p ły n u  r e s ty tn c y jn e g o , s ta n  m e g o  
k o n ia  z k a ż d y m  d n ie m  s ic  p o le p s z a ł ,  a  t e r a z  
j e s t  ju z  z u p e łn ie  z d r ó w , c h o d z i d o s k o n a le  k a ż ­
d ym  k r o k ie m  i  j a k  z w y k le  p r z e s a d z a  p r z e s z k o ­
d y .  n ie  d o ją c  d o s tr z e d z  a n i ś la d u  c ie r p ie n ia  
d a w n e g o .

Przy tej sposobności przekonałem się o n a d z w y c z a j  
w z m a c n ia ją c e m  d z ia ła n iu  P a ń s k ie g o  c. K p ł y ­
nu  r e s ty tu c y jn e g o  i  o d  t e g o  c z a su  w s z y s tk im  
m oim  k o n io m  d w a  r a z y  w  ty d z ie ń  n a c ie r a  s ie  
n o g i  ty m  p ły n e m  r e s ty t lic y jn y m , c o  n ie z m ie r n ie  
s k u t e c z n ie  w p ły w a  n a  g ih k o ś ć  m u s k u łó w  i  k o ­
n ia  c z y n i z d o ln y m  d o  u ż y c ia . (2 2 2 4 )

St. Lorenzcn pod Marburgiem.
THichelitS, c. k. pocztm istrz i w łaściciel realności. 

Prawdziwe mają na sprzedaż:
7  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt

. aPt , » F> S°bierajski ap t.. E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt*' 
M Markiewicz apt., J. Janiga, — w BIAŁEJ E. Keller apt.. A. Reichert spadk!

BOCHNI F. Reiss apt., P. Niedzielski, J. Michnik,—w BORSZ- 
CZOWIŁ M. Niemczewski. — w BUSKU M. Zahradnik ant., — w GŁOGOWIE 
I. Stroka, — w HORODENCE M. Aksentowicz apt.,—w JAROSŁAWIU W Rohm 
apt., J. Wisłocki apt.. —  w JAŚLE J. Steinhaus, — w KRZESZOWICACH Fr 
Vogl,— w LANCKORONIE (Kalwarya) Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August 
Fuchs a p t . , - w MILÓWCE M. Quirini a p t . , - w MYŚLENICACH M. Gutmann 
1 Syn, B. Schongut, — w NOWYM-SĄCZU W. Filipek aptek., R. Jakubowski 
aptek., Kosterkiewiczowej wdowy spadkobiercy, — w PRZEMYŚLU L Nahlik 
aptek., J. Maszewski aptek., F. Gajdeezka, Ed. Machalski, J. Dominikowski— 
w PRZEWORSKU Feliks Switalski aptek., — w R 'W IE  Wilczyński apt. ’— 
w ROZWADOWIE Andrzej Czeniecki aptek., — w RZESZOWIE J. Schaitter 
i Spółka, A. Karpiński aptek., — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski aptek. — 
w STANISŁAWOWIE Albin Amirowicz aptek., J. Macura ap tek ., A. Beill 
aptek., — w STRYJU J. Zagórski aptek., J. Nussenblatt i Spół.,— w SADO­
WEJ WISZNI J. Włodzimirski aptek., — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D. j ’ 
Wroński apt., — w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, — w WOJ- 

N°dzyński apt., — w ZAKLICZYNIE K. Kamieniobrodzki apt. — 
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski ap t.,— w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY­

WCU Ad. Blumenthal apt., J. Heczko apt,, L. Kloska apt.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

, Tylko prawdziwy, jeże li szyjka flaszki 
zalepioną jest czerwonym papierem, który ma 
niżej zam ieszczona podobiznę oraz mój 
znak ochronny.

, ,   ^ to m* w skaże naśladującego mój uprzyw ilejow any znak
abryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć m ogę do sądow ego uka-

5 0 0  złr* "a W *r 11 aS r ° tl*e 11 *e  aż do w ysokości

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne
przy jm uje  i w ysy ła  ja k  na jregu larn ie j U

KSIĘGARNIA |
A 8 .  A. K B Z Y Z A I O W S H I B G O  A
T  W KRAKOWIE. J .

N f ł  ( r W l B y i U r P  P o l e c a  p o w y ż s z a  K s i ę g a r n i a  O  
a  -Li ( i  U  iY K IA L llV y w i e i i t j w y b ó r  k s i ą ż e k  o / .d o -  'T I
Ul b n i e  o p r a w n y c h  w  j ę z y k a c h :  p o l s k i m ,  n i e m i e c k i m  P I
W  i francuskim. (2801-5-8) ^

WILHELM FENZ
w  K r a k o w i e .

Dziękując Szanownej Publiczności 
za łaskawe względy, jakiem! mnie 
przez tyle lat zaszczyca, polecam 

także tego roku moje

podarunki na

(TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (2794-4-)

Konstanty Wiszniewski.

! © O O O O łO O O O O
Zmiana lokalu! 9

HANDEL KOLONIALNY M
• l a n a  J a n i k i  ¥

dawniej J .  N . W altera , f j
przeniesiony został z d. 14 paź- 
dziernika z „Krzysztoforów“ do 
domu własnego pod Nr. 41 Rynek 
gUtvny, linia A — B, róg ulicy św. 

Jana.
P o lecając  się  Szan. Pub li- A  

czności nadal w zględom  ła- ¥  
skaw ym  i zau fan iu , co do f j  
na jum iarkow ańszych  cen , ja -  
koteź do jak o śc i doborowego 
tow aru , ręcząc  k ilkunasto le t- 
nicm itanieniem  hand lu  mego.

(2921-4-4) Z poważaniem
J an  Jan iga .  Q

I a o o o o t o o o o ©

w

8

po cenach bardzo umiarkowanych.

Ogromny wybór zabawek, lalek 
i przysłrojeń na drzewko.

Zam ówienia zam iejscow e odwrotnie.
(3034-2 4)

» •

8>

A B R IC O T IN E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

ewocn Moreli

LIQUEUR IFOR
Wsnaeniająey i ułatuńajgey trawienie

Fabr
W INW mN-ŁU-BAIXM , fOB P M T in i .

BosUś mężna w Kiukowh : w erkicni 
HP. Rttmanm i Htndrich*

Dla uniknienia fałszerstw należy wy­
maga ó praw dziw ej marki handlowej 
Likieru Gamier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (2450-35 )

s n u
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden  * najlepszych lik ierów .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ,
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2442-22 24)

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnśdietine znajduje się w składach na- 
stęouiacych domów, które podpisały zobowiązanie, że SDrzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bomego likieru Bónódictine". Dostać można w| 
Krakowie  w cukierni pp. R e h m a n a  i Hen-  
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul. 
Floryańskiej i P. M a u r i c i o w  Rynku Nr. 32.

D esty la rn ia  O pactw a w Fócam p we F ra n cy i w yrab ia  ta k ż e :

ALKOHOL IfTOW T 1 PŁYN lROŚLINY fflODOWNIKII ZWANEJ
(Melisse des Benedictins) wytzory higieniczne, wyborne na słabe żtłądki 

ji wyższe od wszelkich napojów t(g) rodzaju, dotąd wjrJbianych, i zalecane przez
lekarzy francuskich i innych.

. . ^ naj ^  si5 w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y ń s k i e -
Jgo i K. W i s z n i e w s k i e g o .

VERITABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en France et a lEtranger.

Praktyczne podarki ma gwiazdkę.
Pierwsza  c. k. wył. uprz .

f a b r y k a  h a r m o n i j e k  1 h a r m o n ł j
Jana Kleina mi, : KSvKS'US"*”80

W ł a ś n i e  w y s z e d ł
k o m p le tn y  s p is  w s z e lk ic h

p a p ieró w  l is to w y c h
Jz monogramami i bez nich, biletów wizy-
Itowych i t. d. i t. d., który można dostać
darmo i opłatnie w podpisanym handlu
papieru. (2760-3-4)

! Edward M m  w Wiedniu,
I, Jasom irgollstrasse 6.

PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY!

K A W A
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach 

en gros ze znanego składu rozsyłkowego 
RobG Kap-herr, Hamburg-,

w workach po 43/4 kilo rzeczywistej objętości 
(nie brutto 5 kilo zamiast netto) opłatnie i z o- 

pakowaniem za pobraniem poczt.
Rio, mocna................................................. złr. 3 25
Homingo, bardzo smaczna. . . .  „ 3 60
Santos, bardzo mocna, piękna. . . „ 3-75
Jawa, zielonkowata, delikat., mocna „ 4-10
Cuba, zielona, b. dobra, mocna . . „ 4-45
Jawa II, złoto-żółta, b, d„ delik. . „ 4-20
Jawa I, złotożółta, najlepsza . . .  „ 4-60

j Perłowa łloeca, dobra, spora . „ 4-75
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet.. „ 5-30
Ceylon perł. najwyborniejsza . . „ 540
Menado najsmaczniejsza...........................„ 5-85
Rocca prawdz. arab. najaromatycz. . „ 6’45
Polecić warto mieszaninę kawy: Perłowej Cey- 
jon z Jawą I. Wszystkie gatunki są czyszczone 
i przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie­
ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po! 
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (2736 5 13) 
Największa oszczędność, brać wprost odemnie.

! : lT ■ 7 :

U

I S ?  ^ z.°. P '?kne  in s t ru m en ts  z najlepszem i szkołam i sam ouczenia, z d o d a 'k ie tn  więcej niż 
1200) najulubienszych kawałków muzyoznych na jed n o - ,  dwu- i t r zy rzęd o w e  harm onijk i,  następnie 

I chrom atycznie stro jone i fo r tep ian o w e  harm onijk i,  melofony, flety harm onijkowe,  h a r m o n ie /  me- 
lodyny do kręoenia ,  najp iękn iejsze  harmonijk i  ustne  

harmonie 5 oktawowe, pojedyncze S'S złr., podwójne 95 złr. 
i potró jne, a :  do 3 re jestrów  wzwyż.

R ep eracy e  w  tym  fachu będą jak na jszybc ie j  i na j lep ie j  wykonane.
I l ius irow ane  cenniki  na żądan ie  da rm o. (2899-3-3)1

I>r. Hartm anna
A u x i u o r

najlepszy uznany  śro d ek  leczniczy przeciw

ś l n z o t o k o w i
u mężczyzn

i upławom u kobiet,

w m ®

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
d o m  k o m iso w y  1 w yw ozow y

mebli ' • b
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najw iększej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Um eblow anie do sa lonów, jada iń ,  pokoi m ęzk ich ,  budoarów ,  syp ia lń ,  pokoi gościnnych
i p rzed p o k o jó w  we w szelk ich  m ożebnych k sz ta łtach  — w szystko  bardzo trw ała  robo ta  
z pierwszych zak ład ó w  — są w ystaw ione po  tanich  cenach w podpisanym  dom a komiso- 

. wYm > wywozowym uporządkow ane pokojam i.
Obrazy o le jn e ,  f r a n c u s k ie  b ronzy, jed n em  słowem  w szystk ie  po trzeb y  do kom ptetnego

urząd zen ia  m ieszkań. 12436.43 \
D. FRIEM & WECHSLER’s  Kommisslons u. Exporthaus,

Wien, §iadt, Graben St. 8, Ełlngang- Spiegelgasse Mi*. 1, 
Przyjmujemy na komisową sp rzedaż  meble z domów arystokratycznych.

_ _ _ ^ y _ P i ^ 8 i m y _ t r w a ż a ć  d o k ła d n ie  na flrm ę i a d re s . - H m  C enniki darm o.

ściśle w edle lekarsk ich  przepisów  p rzy rzą  
dzony  p rep ara t, leczy bez wstrzyki­
wania, bez bólu i bez następnych 

chorób, św ieżo pow stałe 
j a k  bardzo  zastarzałe 
gruntownie i odpow ie­
dnio szybko. W yraźnie  

1 na leży  żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla m ężczyzn 

ddjrjWĘftfA lub  k o b ie t ,  k tó re  je s t  do 
nabycia  w raz z pouczającą 

broszurą  i b i le tem  upow ażniającym  do j e ­
dnej konsultaoyi w zakładzie  Dr. H a r t ­
manna, we w szystk ich  w iększych  ap tekach  

po cenie 3 złr. 80 c.

Główny skład: W . Tw erdy
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  o rdynuje  

od g. 9—2 i od 4—6 w  swoim  zakładzie, 
gdzie też  jak  najlepie j w y leczą, ja k  po ­
p rzedn io , w szelk ie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męż­
nie w edle n ad er uznanej m etody, bez na ­
stępnych  c ie rp ień , k iłę  i w szelkiego ro ­
dzaju  wrzody. 0  lekarstw a sta ra  się 
w sposób bardzo d y sk re tn y . H onoraryum  
skrom ne. Leczy także  listow nie. (2019-28-)

w W iedniu, S iad ł, Seilergasse  
N r. 11.

Skład Auxilium w Krakowie 
u p. W. Redyka, aptek.
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Nakładem Księgarni Katolickiej
Dra WŁADYSŁAWA ^ILKOW SKIEGO | g  ] J f .  R O T H E  i \

wysily świeżo: (2952-3-4) w Krakowie, ul. S ław kow ska  13,

Cztery p o w i a s t k i  dla d a i e o i l i
n r  k  K  -

Cena w
przez H. U.

oprawie

I NOWE TANCE 
t KARNAWAŁOWE
^ wydane pr^ea księgarnię

wosku, gładkie i ozdobne s t o c z k i ,
. p i e m i f e i  d o b o r o w e  n. p. prze- 

6 0  Cent. Ig  kładane, placki czokoladowe i t. p.,
Bu l i i io d o w i i i lv . a przy nadchodzą­

cych świętach różne drobne p i e r n i ­
c z k i  ozdobne pianką cukrową, sto- 

g  sowne n a  d r z e w k a  — i m i ó d  
A fg  p i-a ś n y  w najlepszym gatunku.

• .2997-1-5) M l
«5a5a5E5H 5a5asa5E5SEa5H 5H SH 5aS3SH 5» I

♦
f
#

4

|  Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

F a l l  M . kape m.strz 9go pubu 
infii.teryi.

W alce. Nad z ło tą  B osną c - m  z ł. 1-—  
Polka F ranc. F leur P o lon a ise  „ — -45  
M azury. P ow itan ie L w ow a „ — -75 
F is c h e r  E d .  kapelmistrz 24 L ułku 

iifanteryj.
Kadryle. Różowe domino cena zł. — '75 
Polka szybka. Lotem strzały » — 45 

B a r a ń s k i  F .
Mazury. Cześć dziewojom cena ct. 75.

Dj nabyć a *e wszystkich księgar­
niach w miejscu i na pro w in yi. 

(3039-1-3)

*

♦

Magazyn
Juliusza Grossego

w Krakowie
[utrzymuje zawsze wielkie składy Win wszel 
kiego rodzaju. Za miasto Kraków wy-] 
wożą się wina bez opłaty akcyzy miej- 
skiej, składy bowiem są transito.

Magazyn Juliusza Grossego
I poleca szczególnie Wina Węgierskie na| 
| beczki, litry i butelki.

Obfity z a p a s  win odsta łych .
Magazyn Juliusza Grossego

poleca Wina Francuskie: B o r d e a u x  
B u r g u n d z k i e  białe i czerwone, da 
wniej po tańszem cle sprowadzone, w zna- J 
cznym wyborze w całych, pół i ćwierć] 
okseftach.

Magazyn Juliusza Grossego
| poleca różne gatunki Win Reńskich.

Magazyn Juliusza Grossego
utrzymuje zapasy Win Hiszpańskich wprost 

miejsca produkcyi sprowadzanych:
M a c i e  i r e ,
M a la g ę ,
Xeres,
Sherry.

Magazyn Juliusza Grossego
posiada na składzie Wina Szampańskie 
od Panów Theophile Roederer & Comp.

Cliquot Veuve Ponsardiu.

Magazyn Juliusza Grossego
czyni przy zakupnie większych ilości win 
wszelkie możebne ulgi dotyczące cen i 
wypłaty.

Magazyn Juliusza Grossego
zaskarbiwszy sobie od przeszło 20 lat 
uznanie za granicą, stara się zawszy, aby 
ceny win były tanie a mianowicie w sto­
sunku do ich dobroci obliczane.
Magazyn

Juliusza Grossego
w Krakowie.

Rjnek,
Pałac Spiski, IV., Nr. 28 (2927-3-3)

Rok wydawnictwa f j | p  pięćdziesiąty drugi.
W yszedł 

J Ó Z E F A  C Z E C H A

KALENDARZ KRAKOWSKI
n a  r o k  1 § § 3

in 4-to, str. 258. —  Cena egzemplarza oprawnego w tekturkę 5 0  cnt, 
z przesyłką pocztową 6 0  ct. Biorącym większą ilość odstępuje się rabat.

Również wyszedł r

K A Ł E M D 1 B Z  Ś C I E N N Y
na rok 1 8 8 3

drukiem trzechkolorowym. —  Cena 23  et.

Główny sk ład  powyższych Kalendarzy w Drukarni

N

Ś w i ę t y c h
Największy nasz skład obrazków 

świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także o i im z v  w ii:i .u ii:  
do O l /m i / i l  i CHORĄ­
GWI oraz wszelkie artykuły  re­
ligijne polecamy Wielebn. Ducho­
wieństwu i Szanow. Publiczności, 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie.

Kutrzeba i Murczyńsk
[2884] w Krakowie. [8-20

, Czasu.

^a5ESH5Z5H5a5HSHSH5H5i5HSH5HSE5H5B5B5HSZSZ5il5Z5MH5HSZ5H5HSZSH5HSH5i5HSZ5H5^.

|W  SA GWIAZDKĘ.-----

Człowiek w sile wieku
wdowiec, zdrów, wykształcony, prawnik, urzędnik 
z pensyą 1200 złr. roczn ie , obeznany dobrze 
z gospodarstwem wiejskiem postępowem, życzy 
sobie wejść w związek małżeński z osobą, k:ó- 
raby potrzebowała pomocy w sprawach majątko- 
wych lub gospodarskich, ja k ą  obok prawdziwej 
opieki bezwątpienia znaleść w nim może. Zgło 
szeuia pod znakiem A. IŁ. poste restante Dwo 
rzec kolei żelaznej w Krakowie, przyjmuje z za­
ręczeniem wszelkiej dyskrecyi. ' (3000-1 3)

Poszukuje się zdolnego m a s z y -  
„ n i s t y  I z e c e r a .

Wiadomość w księgarni E. F. A r v a y a
w Rzeszowie. (2996-1-3)

i o  f i  i n n i  s t a J n ia  z A v o z o w n ia -  
U  U  KUIII , n i , tudzież 3  w s y p k i

na zboże mb towary, są do wynajęcia przy
ulicy B a s z t o w e j , pod Nr. 24. (2995 1-3)

Wysprzedaź
W s z y s t k i c h  w ysortow auych  i w y-  
S iiy ch  z m ody towarów, niżej c  ? II 
fabrycznych odbyw a s ię  od dziś j 
dnia, do N ow ego  R oku (3047-1  4) 

w magazynie towarów galanteryjnych

Zaplatalskiego w Krakowie.
R ynek , linia A — B.

Dzieło in 4-to,  na welinowym papierze, ozdobione S t l l k i i k l l -  
d z i e s i ę c i l l  pięknymi drzeworytami i kilku mapami, pod tyt.:

„Misisye K atolick ie^
obejmujące opisy historyczne, etnologiczne i geograficzne ludów 
i krajów mało znanych, a zarazem sprawozdania poszczególne 
missyonarzy szerzących wiarę chrześciańską wśród pogan i dzi­
kich, jest do nabycia w Administracyi „Missyj Katolickich“ przy 

ulicy Kopernika Nr. 26 i we wszystkich księgarniach.
C ena e g z e m p la r z a  zb ro szu ro ic a n e g o  4  z ł r . ,  p ię k n ie  o p ra w n e g o  
w  p łó tn o  a n g ie lsk ie  ze  z ło ty m i  o d c isk a m i 5  z ł r . ,  ta k o ż  o p r a w n e  

ze  z ło c o n y m  b rze g ie m  5  z łr .  6 0  c.

„ M I S S Y E  K A T O L I C K I E "
pismo {Ilustrowane miesięczne,

wychodzić będzie w roku przyszłym 1883 w tych samych rozmia­
rach i po tej samej cerne, jak w roku bieżącym; mianowicie obej-

4 arkuszy druku i z przesyłką 
(2955-2-3)

v« r5 H sa5 asa5 asa sa5 H sa5 a5 asa i5 a sa5 a5 asH sasa sa sH 5 asa5 r!sa5 H S Ł 5 asa5 H saasa sa5 a sa5 j

Księgarnia D/E. Friedleina w Krakowie
ir/yjmuje {renune atęgoa wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie i zawodowe

wyją-szy poi tyc;n\ (3046-1-6)
Mianowicc pole a się prenumeruj)m crasopisma:

Bluszcz, K łosy, Tygodnik Iilustrowany. Tygodnik  
powszechny, Tygodnik romansów, W ędrowiec.

mować będzie każdomiesięcznie od 3 
pocztową kosztuje rocznie 4 zlr,

i
<f.

Z M I A N A  L O K A L U .
Od wielu 1 t  istniejący

handel p erełek , gu zik ów  i strojów  do k a-| 
p elu szy  pud firaą

M T . i f l a y e r l i o f e r
w Wiedniu, VII, S iebensterngasse  7,
znajduje się o i  początku s t y c z n ia  I 8 8 S  r .

w Wiedniu,
I II, Kircheng-asse Nr. 11.

Zarazem polecam swój obfic:o zaopatrzony 
skład wszelkich gatunek koralików, guzi­
ków. spinek, sprzączek 1 strojów ko- 
raUkowych do kapeluszy damskir-łi. tudz < ż 
nowości: broszki z czarnego je tu , kol­
c z y k i ,  naszyjniki i t. d. i t. d. — liur- 
*®wnie i częściowo. 3043-1-5)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N AUD
Mydło. . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOL ET T ES DE P A R M Ę
Esseocyi dli chnstek. .  AUX VIOL ET T ES DE P A R M Ę  
Woda tialltiwl..  AUX V IO L E T T E S  DE P A R M Ę
Pomada AUX V IO L E T T E S  DE P A R M Ę
Olejek  AUX VIO L ET T ES DE P A R M Ę
Puder ryżowy. AUX V IO L ET T ES DE P A R M Ę  
K osm etyki... . AUX V IO L ET T ES DE PA R M Ę  

37, Boulevard de Strasbourg, 37

MATICO GRIMAULT & Co.
aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rze- 
źąrzk i; zadavanem ono bywa pod dwoma kształtami:

lo SZ PR Y C O W A N IE  z MATICO G rim ault & Co.; 
w p ’zeciąg;i lat l i ku  zyskało sobie powszechne uznanie. W bar­
dzo króikitn czasie û e za zupełnie najuporczywsz t rzeżączki.

2o K A P S U Ł K I z MATICO G rim ault & Co. nie utru­
dzają żołądka, nie sprawiają ani nudn ści, ani odbijania się, nie 
udzielają odrażając.-j woni urynie, jak to czynią wszystkie ka­
psułki z płynnej topaiwy. (3008-1-14)

Skł d we wstjstkich głównych aptekach; w K r a k o w i e  
w apt-kecb p". Trr ucźyńsIPego, Redyk a i Wiszniewskiego.

m B sm sssggss® Sffil

'2448-21-1

Publiczne

t o n .  P. B. f a l  w Wiedniu, 
I, A d le p s e  Nr. 1.

Czuję się spowodowanym, wypowie­
dzieć Panu niniejszem najserde- 
czniejsze podziękowanie za 
s z c z ę k ę  zrobiona mi przez Pana 
w  przeciągu 2 %  godzin. Mi 
rao nie do uwierzenia Krót­
kiego czasu, w którym

s z t u c z n e  z e l i y
w/ktnane zostały, są i.ne tas nad 
zwyczajnie dobre, iż użjwam 
ich jakby moje własne, dl t gj 
eż mogę Pana Publ.czności najsu­

mienniej poke ć.
oach. Haim, nauczyciel muzyki, 
w  W ied n iu , III, A d a m sg a sse  

Nr. 7, 4  St. Th. 21.
S zc ze g ó ln ie  w a żn e  d la  

m ie s z k a ją c y c h  n a  p r o w in c y i ,  
k tó r z y  z  p o w o d u  n a d z ic y c z o j-  
u e j s z y b k o ś c i , m o g ą  w  p r z e ­
c ią g u  2 4  g o d z in  W iedeń  o p u ­
śc ić , a  ty m  sp o so b em  o szczę ­
d z a ją  so b ie  d r o g ie  hotele.

(3007-1-2)

I Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne
ces. król. i nadw. dostaw.„

*

proszek
c z o k o l a d o w y

fabryki: w Schónfeld,
Lobositz, Lablanie,

Wiednia
] polecają swe n - S j  

znane wybór. X j .  w t
i w yroby :

■ r /  itn ud:
C I T H R K O N R ,

kakao bez tłuszczu, 
kompoty,

t2363-e-i2) c u k i e r ki .
Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 

Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, L andst-ass?; Tryeście, Via valdirivo 

i 14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- 
| kich większych handlach korzennych i łakoci.

■

I

Z w ra ca  s ię  u w agę.
W poprzednich moich donit sierrach w „Czasie", Nr. 268 z d. 23 listopada 

b. r.), zwróć,łem uwagę Szanownych moich komitentów na cofającą się tenden- 
eyę giełdy, wskutek cz go wielu na tem zyskało, ponieważ dziś przeważna część 
walorów notuje 10 do 15 złr. niżej.

Zdaje się więc, iż wkrótce nadejdzie chwile, kiedy będzie można osiągnąć 
zaaczne zyski na zwyżkę.

Piltcam zatem moje usłufi do wyk(nania odnośnych operacyj i wykonywam 
wszelkie zamówienia w bardzo p.zystępn/ sposób. Korespondencya na żądanie 
w języku polskim. (3016)

S .  D E I C H E i ,
protok. firma w Wiedniu, I , Hohenstaufengasse Nr. 6, założona w roku 1863

W Y SZŁY  JU Z  
n a k ł a d e m  W y d a w n i c t w a  

C x y t e l n i  L u d o w e j

KALENDARZE
n a  1 8 8 3  r o k

układu A . N ow  oleckiego.
1) Illustrowany Powszechny

zawierający w sobie oprócz zwykłej części 
kalendarskiej, jarmarki, tabelka stemplo 
wa, pocrągi na kolejach żelaznych, prze 
pisy pocztowe, telegramy, wyciąg ciągnie 
nia losów, tabelka procentowa, wartość 
monet, tabelka wartości kuponów, alfabe 
tyczny wykaz nałeżytości stemplowych, ta 
ryfa podatku konsumcyjnego dla ro. Kra 
kowa, genealogia panującej familii Cesar 
skiej, urzędownie upoważnieni w Galicyi 
inżynierowie i arcłitekci.

Część literacka zaw iera w sobie: W 
dwó hsetletmą r cznirę odsieczy Wiednia 
Jan Sobieski, wiersz Maryi Unickiej; Jan HI 
Sobieski, życiorys; Odsiecz Wiednia 1683 
Kij karbowany prz z J. Stellę-Sawićkiego 
Walka Chrześciaństwa z barbarzyństwem 
przrz X. Wabryana Serw&towskiego; Szla­
chectwo, wiersz (pisano w Narczjńsku); Ze 
smutnej przeszkód przez T. S.; Jan Za 
polski król węgierski i pobyt jego w Pol 
see; Śmierć Ludwika II Jagiellończyka pod 
Mochaczem; Na drogę życia, w’ersz; Nasze 
dzieci przez S ; Z niedawnych dziejów Her- 
cogowiny przez J. Grz.; R k po roku; Ogł >- 
szenia firm krakowskich. Cena 6 0  cnt, 

2) Dla ludu (z 5 drzeworytami) 25 c. 
3) Ścienny na dużym arkuszu 
2 5  c. 4) Ścienny biurkowy druko­
wany na kartonie 2 5  c 5) Pugllare- 
sowy zawierający w sobie oprócz świąt 
kościoła rzymsko-katolickiego i grecko-ka- 
tolickm, oraz: Odsiecz Wiednia Jana Sobie­
skiego ; tabelka stemplowa, kolei żel izn?ch 
poczt i telegramów, 2 5  c. 6) Kieszon­
kowy (miniaturowy) 1 8  r. (oprawny w 
skórkę lub jedwab 4 0  c.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i w składach piśmiennych mate- 
ryałów. S k ł a d  g ł ó w n y  w Wydawnic 
twie przy rogu ul. Gołębiej i Wiślnpj pod 
Nr. 9, drug'e piętro. (2710-3 )

n i s m i : i a t
Izdol sy, z handlu towarów mieszanych, zra- 
Ileźć noołe posadę w  h a n d l u  J a n a  
[ Z a b i e r o w s k i e g o  w  J a ś l e .

Panowie nowo w\ pisań1, równ eż z h 
| dłu g .lanteryjnego mają j i rws eństwo. 

(2983-2-3)

In teres
Krakowie —  przynoszący roczn e 

czystego dochodu 3,000 złr. —  jest 
zaraz pod bardzo przystępnemi wa- 

jrunkami do nabycia. (2932-3-3) 
Wiadomości udzieli łaskaw ie WP.

[ Izydor Hewman w Krakowie, Rynek 
[Nr. 13, między godziną ls z ą  a 3cią.

ZABAWKI I
T a k o  wynalazcam

Operacye giełdowe
z nieograiiicionym zyskiem i małem ryzy­
kiem, wykonywa po przys ępnyeh cenaęh 
zaufany zastępca z pierwszemi poleceniami. 
Wyjaśnienia najchętniej darmo. L 'sty  pod 
.„Erfolg- 1430“ przyjmuje I. austryac. 
oiuro ogłoszeń A Oppelika w Wiedniu, I, 

tubenbastei, Nr. 2. (3003-2-6)
(Q3SS s s s s s s s s s s s s s s a

L i k i e r  C l i i o e o e a
( L iq u o r  t l ł i i o c o c i i e  f o r t i f l e a n s )

naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako  doskonale uznany, zupełnie 

nieszkodliwy
dyetetyczny środek

szczególniej do szybkiego i przyjemnego
O Ż Y W I E N I A  

podniesienia i wzmocnienia
osłabienia męskiego

| do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁY NAPRĘ­
ŻANIA, zadz>wiający w swem bł >go OŻYWIAJA 
CEM, WZMACNIAJĄCE U i ROZW ESELAJĄCE^ 

I DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIĘ 
ŚNIE i PRZEW LEKŁE OSŁABIENIA (impoten- 
cyę). Co do smaku przewyższa najlepsze likiery 

| stołowe. Bardzo liczne uznania i podziękowania 
]o  doskonałości tego LIKIERU CHIOCOCA można 
I przejrzeć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
I użycia w rożnych jeżykach 3 złr., opakowanie 20 c.

Główny skłań rozsyłhowy:
O . W e b e r ,  apt. w Wiedniu, VII., S t , Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wsze.kie zamó­
w ienia.— f f i l i a l n y  s k ł a d :  Józef Weiss, apt. 

Lzum  Mohren“ I., Tuchlauben; w r e s z c i e :  Jó- 
J zef v. Tórok a p t ; w T r y e ś c ie :  Foraboschi apt., 

al Camello; w P r a d z e :  Józef Furst apt.; we 
I L w o w i e : S. Beiser apt.; w E iin cn : Ruppert 
I apt., I’romenade; w T e m e s z w a r z e :  C. Jahner 
| i  J- Tarczay ap t; w Z a g r z e b iu :  L. Fink apt.; 
tudzież we wszystkich znanych aptekach krajo- 

iwych i zagranicznych._______________ (2942-2-12)

znam go już oddawna i ogól­
nie za doskonały wypróbowa­
nego am erykańsk iego  
wspaniałego kroclima- 

lu połyskowego obowiązuję s;ę niniejszem z powodu bez­
czelnych ogłoszeń fuszerskicłi do nagrody lOOO ma­

rek temu, który mi dowiedzie, że przed tym moim krochmalem połysko­
wym w różowych woreczkach papierowych, zawierających p r  4 pr. szki 
ist, iał już krochmal połyskowy w podobnem opakowaniu. Chce przez tó 
przeszkodzić, aby moj-go krochmalu połyskowego z podobnie ‘i jednako 
nazwanemi wyrobami niezamieniano, których opakowanie mojemu oryginal­

nemu opakowaniu mamiąco je s t naśladowane. Każdy fuszer powiada tak ż j che nie w swych ogło- 
[szeniach: „Tylko mrtj towar je s t prawdziwym'. Mój amerykański wspaniały ćroihm al połyskowy 
oznaczony je s t obok wydrukowanym znakiem ochronnym — globem — który  ma każda paczka na 
pi zo łz ie  i je s t do nabycia prawie we wszystkich handlach korzeń , towarów aptecznych i mydła.

(2727 1 2) Frifz Schulz jun. w  Lipsku.

KI

O*Glonkami Drukami „Czasu.*

W i e l k a  w y p r z e d a ż  
b e l g i j s k i e j  b r o n i .

W skutek objęcia olbrzymiego składu najlepszych belgijskich rewolwerów, pistoletów 
i strzelb z lufami dziwerowanemi, możemy sprzedać najlepszą broń bardzo trwałej korstruk- 
cyi, po nadzwyczaj taniej cenie. Słuchajcie, patrzcie i daiwcie się:
1 gust. rewolwer 6 strzałowy, z najlep. lufą dziwerowną, z kolba z drzewa hebanów.

wraz z odpow. puzderk. i nabojami 7 milm. zł . 3-90, 9 milm. złr. 4-90,12 milm. złr. 5 90. 
Rewolwer buldog kieszonkowy kompletny 6 złr. 50 ct.
A*at» rewolwer centralny kró ki system 7 milim. 4 złr. 90 cent., 9 milim. 5 zł. 90 c., 

12 milimetrów 6 złr 90 centów.
Tenże ślicznie lytowany, wykładany złotem i srebrem złr. 12, 14, 16, 18, 20.
Rewolwer miniaturowy damski 6 zlr. 50 centów.

Ceny rozumieć należy z futerałem skórzanym 
i stósowneml nabojami.

IŁrucica dziwerowana z przyrządem dó odlewania kul z 1 rurką 1 zł., z 2 rurkami 2 zł., 
najlepsza bardzo gustowna krótka z 1 ru rką 2 zlr. 60 cnt., z 2 rurkami 3 złr. i;0 cent. 

Strzelby do polowania gustowne z 1 lu fką  złr. 6-50, 9’50, 10-50, 12, z dwoma luf mi 
po złr. 10 50, 12 50, 14 50, 16'—.

Strzelby lefoszówfci najlersze po złr. 24, 30, 40.
Strzelby bolcowe po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10. (2753 1-6)

W ogóle wszelkie rodzaje przyborów do polowania, o ile zapas sŁrczy.
Landwirtlischafiiiche Ahtheilnng^ HATS R IX ,

w  W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e ,  N r .  16 .

P o d p is a n y  h a n d e l  o p ró c z  
l ic zn e g o  w y b o r u  za b a w e k  za -  

K s to so w a n y c h  d la  ró żn e g o  w ie- 
G k u , p o s ia d a  bogatą kolek- 

cyą falek w  u b r a n ia c h  sa - _ 
ło n o w y c h  i  k o s tiu m o w y c h  e d  S  
1 d o  2 0  z łr . — G R Y  n a jn o w - S  
sze  to w a r z y s k ie , p r z e d m io ty  
p o r u s z a n e  z a  p o m o c ą  m ec h a ­
n iz m u , G R Y  c z a ro d z ie js k ie  i  
icie le  in n y c h . (2922-4-6

F. Bruno Hahn
Kraków, ul. Grodzha Hr. 3

iH5H5HSZ525H5Z5H5H5aSa5EJJH5i

Prawdziwe
l l e i t a r s l i i e  w i n o )  

m a l a g a
wedle rozbioru c k. stacyi próbnej dla win 

w Klosterneuburgu

bardzo dobre, p r a w d z i w e  malaga,
jako  znakomity środek wzmacniający dla osla- 
bionycli, chorych,, dzieci przychodzą­
cych da zdrowia itd. przeciw niedobre- 
wności i osłupieniu żołądka doskonałe­
go działania. W oryginalnych butelkach '/, i J/2 

znakiem ochronnym prawnie zło­
żonym

hiszpańskiej winiarni Vinador
w W ie d n iu  w  H a m b u r g u

po oryginalnych censch z ł .  2 * 5 0  1 1  3 0 .
Składy m a ją : pp. STANISŁAW  FEINTUCH 

w Krakowie; J. ALEKSIEWICZ c. k. a p t 
obwodowa w Samborze; L. D0BRZYN1ECKI 
aptekarz w Drohobyczu; L GARTNER apt. 
w Stryju; JAN MACURA aptekarz w Stani­
sławowie; A. MAŃKOWSKI apt. w Prze­
myślu; ED. STENZEL apt. w Kołomyi; 
ED. G. NAUGEBAUER w Rzeszowie; K. ZA- 
BŁOTNY handel towarów kolonialnych i mięsza- 
nych w Jarosławiu. _________  (2347-10-12

H  K a r e t a  %
mało używana, na 4 osoby i faetonik półkry- 
ty, są każdego czasu do sprzedania lub do w y­
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado­
mość u Sobieszczańskiego przy ulicy „Ba­
sztowej “ pod Nr. 2. (2989-2-6).

50 złr. nagrody
tej osobie, która się zajmie umieszczeniem osoby 
w średnim w ieku, na stałej posadzie w biurze 
lub magazynie, z pensyą roczną do 600 złr., od 
Nowego roku. Bliższa wiadomość pod adresem , 
W. K. w K r a k o w i e ,  ul. Floryańska Nr. 20: 
drugie piętro. (2976-3-3)

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski prze? ładany
1 zlr. 50 cenf.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p ie r n ik ó w
z konfiturą za 50 cent.

Całusków 30 za 23 c.
W FABRYCE P IE R N IK Ó W  

k . M O Ł Ę C K I E O O
w KRAKOWIE 

pr/y ulicy B r a c k i e j  po 1 L. 158
istniejącej od przeszło 26 lat. 

(2935-2-4)

Łmpfehlenswerthes Festgeschenk
aus

A. HARTLERISS’s Verlag in WIEN, 
I., Wallfischgasse 1.

Ausgewahlte Werke
J.

von

I. Kraszewski.
Aut or i s i r t e  Ausgabe .

Z w o lf Bdnde. Geh. 19 fl. In  4 eleganten 
Leinenbdnden gbdn. 21 fl.

I., II. Band. D i e  f ś r n f i n  C o s e l .  Historischer 
Roman. 2 Bde. 44 Bogen. 8. Gch. 3 fl. 30 kr.

III. Band. U l a n a .  Eine Dorfgeschichte. 10 Bo­
gen. 8. Geh. 1 fl. 10 kr.

IV., V., VI. Band. Die Sphinx. Roman. 3. Bde. 
48 Bog. 8. Geb. 5 fl.

VII. Band. Der dritte Dai. Historisches D ra­
ma in fiinf Aufziigen. Stahl uml Stein. 
Dramatisches Sprichwort. 10 Bogen. 8. Geh. 
1 fl. 10 kr.

VIII. Band. W ie H en  P au l freite.—W ie 
Herr P au l heiratete. Zwei Erzahlun- 
gen. 14 Bogen. 8. Geh. 1 fl. 65 kr.

IX., X. Band. D e r  v e r l o r e n e  S o l i n .  Eine 
Erzahlung aus dem Ende des XVIII. Jahr- 
hunderts. 2 Bde. 28 Bog. 8. G^h. 3 fl. 30 kr.

XI., XII. Band. Capreae und Horn. Bilder 
aus dem ersten Jahrhundert. 2 Bde. 36 Bog. 
8. Mit Portrat und B iograplie des Verfas- 
sers. Geb. 3 fl. 60 kr.

Die vorliegende Gcsammtausgabe der Meister- 
werke des hervorragendsten polniscfcen Schrift- 

ellers der Gegenwart, in de3sen Sctopfungen 
sich eine originelle, fast, pi anomenale Erziihler- 
gabe, feines Beobacbtungstal nt und eine schóne 
Spr c le  vereinen, la t  sich in der Lesewelt inner- 
halb k iirzrster Zeit eingebiirgart (2913-4-4)

A. Martleben’s Verlng in Wien,
I., Walllischgasse 1.

3 t i  Ehisendung des Bet rages mit, Post- 
anweisung erfolgt fr< nco-Zuscndung.

Dlaczego indzie hąpia się w zimie tak 
rzadko? Bo dotychczas nieistniał rze­
czywiście praktyczny i tani przyrząd 
kąpielowy !!

Ł. Weyla nowowynalezione 
STOŁKI HAriEkOWE
do ogrzewania 5 cebrami wody 

i '.a 5 c węgla można mieć cie­
płą kąpiel. 0uszer..e illustrowa- 
ne cenniki darmo i opłatnie. Ł .  
Weyl, właściciel c. k. przyw. 

w Wiedniu, fabryka I I I ,  Landstrasse Haupt- 
strasse 109, handel w m:eście I K arnthnerring 17. 
fYna opłatnie w Krakowie na miejscu nielakier. 
29 zlr., lakierowany 34 złr. (2487-17-20)

kąpielowy!!

H E R B A T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
w  oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kiło
netto kilo

SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr. 6\50
dobra

CONGO (herbata familij. dobra 
KARAWANOWA wyborna . . 
PECCO KWIATOWA najlepsza 

„ dobra .
MIĘSZANKA CESARSKA . .

Rozsyłka 2 kilogr. o c l o n a  
wszystkich miejsc pocztowych.

Ad. G oldschm ied & Comp.

5.50

■ : ■ fc:
. . . ’  7-50
. . . „ 5-50
. . . „ 8-—
i o p ł a t n a  do

(2963-26-30)
w  T ry eśc ie .

Maszyny
do szycia.

Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szycia 
Howego, Singera lub W heelera 

Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryoe ma­
szyn do szycia p. f. A . Ś e ł d l e r  w W iedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze oałkiem nowe. (2492-10-10)

!!Na Boże Narodzenie!!
rozsyłamy poczty opłatnie i oclone w r.z  z opa­

kowaniem za zaliczką w paczkach 5 k ilo : 
p o m a r a ń c z e  b. d mesyń. 35 40 sz. zlr. l -80 
c y t r y n y  „ „ „ „ „ „ „ 180
k a s z t a n y  rzymskie bardzo grnbe . . „ 1'50
r o d z y n k i  s t o ł .  D a l a g a  nt. 2 V2 k. skrz. „ 2 80 

„ e l e m e  wielkie . . . . „ 2-85
s u ł t a ń s k i e  żółte b pestek „ 3‘23 

m i g d a ł y  dodkie francuskie . „ 6'70
d a k t y l e  a l .k s a n d ry js k ie ..........................  4 '—

u arokańsk e ...............................„ 6-—
k a w ę  C u b a  w ielkoziarnis'a . . . .  n 9’— 

C e y l o n  p e r ł .  wielkoz. n a j,. „ 9 30
,■ , „ 7 - -

r yz  włoski na lep. gipsowany . . . .  n 1*80
m a k a r o n  neapolitański cajlópszy. . „ 2*60

H assek  fi- D obrilla  w Tryeście.
 ________ (2878-3-3)_______________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jńuf LaknińAi,


